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Premier Węgier 
w Polsce. Peter 
Magyar wizytę zaczął 
od Krakowa 
str. 6

KULTURA 

W Łodzi rozpoczął się 44. Festiwal Szkół 
Teatralnych. Wydarzenie goszczące 
studentów aktorstwa potrwa do 24 maja str. 5

 PRZECIW PRZENIESIENIU WAM DO STOLICY BYŁ TYLKO JEDENŁÓDŹ

Zaczęło się od tego, że Prawo i Sprawie-
dliwość zgłosiło poprawkę przedsta-
wioną przez posła Marcina Ociepę, aby 
siedzibą Wojskowej Akademii Medycz-
nej zamiast Łodzi była Warszawa. W gło-
sowaniu wzięło udział 174 posłów Prawa 
i Sprawiedliwości. „Za” było aż 163, 
w tym wielu posłów PiS z Łodzi i re-
gionu, w tym: Agnieszka Wojciechow-
ska van Heukelom, szefowa PiS w regio-
nie łódzkim, Antoni Macierewicz, Jo-
anna Lichocka, Grzegorz Lorek, Anna 
Milczanowska, Robert Telus. Ale równie 
liczne było grono posłów PiS z Łódz-
kiego, którzy wstrzymali się od głosu 
w sprawie tej przeprowadzki WAM 
do stolicy: Krzysztof Ciecióra, Marek Ma-
tuszewski, Piotr Polak, Zbigniew Rau, Pa-
weł Rychlik, Paweł Sałek. Nie głosował 
Włodzimierz Tomaszewski, a poseł Ta-
deusz Woźniak z Kutna był przeciw. Co 
ciekawe, nie głosował też Jarosław Ka-
czyński. 

Ostatecznie poprawka została od-
rzucona, ale sam fakt, że zyskała tak 
duże poparcie PiS, dał pożywkę dla Le-
wicy w Łodzi. Jak mówił podczas po-
niedziałkowej konferencji poseł To-
masz Trela z Lewicy posłowie PiS 
wnioskując o przeniesienie siedziby 
reaktywowanej Akademii Medycznej 

z Łodzi do Warszawy głosowali wbrew 
interesom miasta. 

Jeszcze inaczej rozłożyły się głosy 
parlamentarzystów PiS z Łódzkiego 
w sprawie samego powołania WAM, już 
bez tej nieszczęsnej poprawki o lokaliza-
cji w Warszawie. 

Nad całością projektu głosowało 177 
z 187 posłów Prawa i Sprawiedliwości. 
Klub PiS gremialnie wstrzymał się 
od głosu. „Za” było tylko 19 posłów. 
W tej grupie byli posłowie z naszego 
okręgu - Joanna Lichocka, Grzegorz Lo-
rek, Marek Matuszewski, Anna Milcza-
nowska, Piotr Polak, Zbigniew Rau, 
Włodzimierz Tomaszewski, Agnieszka 
Wojciechowska von Heukelom. Wstrzy-
mali się posłowie: Krzysztof Ciecióra, 
Antoni Macierewicz, Paweł Rychlik, Ro-

bert Telus i Tadeusz Woźniak (ten sam, 
który był przeciw WAM w Warszawie). 

Poseł Agnieszkę Wojciechowską von 
Heukelom zapytaliśmy o stanowisko 
klubu PiS wobec reaktywacji WAM w Ło-
dzi. 

- Posłowie z Łodzi głosowali „za”, bo 
byłoby irracjonalnym głosowanie prze-
ciwko czemuś co mogłoby wzbogacić 
nasze miasto - mówi poseł Agnieszka 
Wojciechowska von Heukelom. - Ale 
w obliczu faktu, że reaktywowany WAM 
nie będzie wyglądał tak jak ten sprzed lat 
- lekarze z Warszawy będą przyjeżdżać 
do Łodzi, aby prowadzić zajęcia, racjo-
nalny był wniosek, aby siedziba WAM 
znajdowała się w Warszawie. 

Ostateczną decyzję podejmie prezy-
dent, który ma prawo weta.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
Sejm

WAM w Łodzi 
podzieliła posłów 
PiS w Łódzkiem
Sejm uchwalił ustawę o odtworze-
niu Wojskowej Akademii Medycz-
nej w Łodzi, ale  – co zaskakujące – 
gros posłów PiS była za przenie-
sieniem WAM do Warszawy. Spra-
wa tej  „przeprowadzki” i samego 
odtworzenia WAM mocno podzie-
liła parlamentarzystów PiS w re-
gionie łódzkim.

Prawo jazdy 
bez testu na placu 
manewrowym? 
str. 6

Prezydent Trump 
odwołał atak na Iran. 
Jak twierdzi, poprosili 
go sojusznicy 
str. 7

Rok 2000. Jedna z ostatnich promocji w WAM w Łodzi
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Czy piłkarze ŁKS zagrają o ekstraklasę 
Porażka z Puszczą skomplikowała sprawę str. 18

FOT. ANNA KACZMARZ

STRONA 
ZDROWIA

Starzenie się nie przebiega 
równomiernie. Dwa kluczowe 
momenty to wiek około 44 lat 
i po 60. roku życia STR. 11

Łódź 
W połowie czerwca 
rozpocznie się długi 
remont estakady 
nad Aleją Włókniarzy 
str. 4

Łódź 
Dlaczego radni Marzec 
i Stasiak zostali 
wyrzuceni z Prawa 
i Sprawiedliwości 
str. 4

Dwa wypadki 
i śmigłowce w akcji
Na leśnej drodze pod Opocznem zderzyły się 
dwa motocykle motocrossowe, a pod 
Pabianicami auto uderzyło w drzewo. 
Na pomoc wezwano śmigłowce LPR. str. 2

eprasa.pl d111be20f4



2 Dziennik Łódzki 
Środa, 20.05.2026DRUGA STRONAA

FO
T.

 W
IK

IM
ED

IA

Uprowadzony z Argentyny 
przez Mosad niemiecki 
zbrodniarz Adolf Eichmann 
(na zdjęciu) został przewie-
ziony samolotem do Izraela

1960
KALENDARIUM

Otwarto Cmentarz Powąz-
kowski w Warszawie, jedną 
z czterech polskich nekropo-
lii narodowych

1792

Levi Strauss i Jacob Davis 
uzyskali amerykański patent 
na dżinsy wynalezione dwa 
lata wcześniej jako rodzaj 
spodni roboczych

1873
 Patrol AK odnalazł nad Bu-
giem niewybuch niemieckiej 
rakiety V-2, której fragmenty 
udało się przewieźć do Wiel-
kiej Brytanii

1944
Henryk Jaskuła zakończył sa-
motny rejs dookoła świata bez 
wejścia do portu. Był trzecim 
żeglarzem na świecie, który 
dokonał tego wyczynu

1980

Dziś 140. dzień roku. 
Do końca roku zostało 
225 dni. 
 
Wschód słońca w Łodzi 
o godz. 4.43, a zachód 
o godz. 20.35. Dzień będzie 
trwał 15 godz. 52 min. i bę-
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 45 minut 
 
Dzisiaj imieniny obchodzą:  
Aleksander, Bernardyn, Ka-
rol, Teodor i Wiktoria 
 
Przysłowie na dziś:  
Chcesz się dowiedzieć 
prawdy o sobie, pokłóć się 
z przyjacielem

20 MAJA 2026Pogoda w regionie 

Od dziś słonecznie i znacznie cieplej, temperatura powyżej 20 stopni C

Barometr 
1021 hPa 

Wiatr  
płn-zach., 15 km/godz. 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

22°C 8°C 
Noc

Jutro

Dzień Noc
8°C 20°C 

Piątek

Dzień Noc
10°C 21°C 

Sobota

Dzień Noc
11°C 22°C 

Imprezę zaplanowano w go-
dzinach 11-17. Scena stanie 
w centralnej części ogrodu, 
w pobliżu głównego wejścia 
przy ul. Krzemienieckiej. Wy-
stąpią na niej zespoły mu-
zyczne, w tym młodzieżowe, 
grupy taneczne. Oprócz kon-
certów, występów, pokazów 
grupy bicyklowej będą prowa-
dzone zajęcia sportowe - tai 
chi, na trampolinach, piłki noż-
nej dla dzieci oraz łucznictwa, 
a także prezentacje i warsztaty 

pszczelarskie oraz plastyczne. 
Zaplanowano kiermasz ręko-
dzieła i produktów m.in. biżu-
terię, miody, naturalne kosme-
tyki, wyroby z włóczki, ekolo-
giczne sery, wszystko od lokal-
nych producentów i twórców. 

W programie uwzględniono 
też konkurs wiedzy o „Bota-
niku”z atrakcyjnymi nagro-
dami. Nie może zabraknąć wio-
sennego spaceru po ogrodzie, 
zbiórka o godz. 12 przy kasie 
przy ul. Krzemienieckiej. Go-
ście, którzy będą woleli odbyć 
przechadzkę na własną rękę, 
nie powinni ominąć kolekcji ro-
dodendronów i azalii, które 
właśnie zaczynają kwitnąć. 

By uczestniczyć w ma-
jówce, należy kupić bilet 
wstępu do Ogrodu Botanicz-
nego. Ceny wynoszą: 14 zł (bi-
let normalny) oraz 7 zł (bilet 
ulgowy).

Magdalena Rubaszewska
Łódź

Sezon majówkowy w pełni. 
Na imprezę w plenerze za-
prasza więc łódzki Ogród 
Botaniczny. „Majówka 
w Ogrodzie” z licznymi 
atrakcjami odbędzie się 
w niedzielę 24 maja.

Koncerty, warsztaty, spacer. 
Niedzielna majówka 
w Ogrodzie Botanicznym

Nie może zabraknąć wiosennego spaceru po ogrodzie, 
zbiórka o godz. 12 przy kasie przy ul. Krzemienieckiej
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W poniedziałek w Pilichowi-
cach (gm. Żarnów) w powiecie 
opoczyńskim dwa motocykle 
motocrossowe zderzyły się 
na drodze polnej. Gdy na miej-
sce dotarły służby, ratownicy 
zastali tam dwóch poszkodo-
wanych w wieku 16 i 19 lat. Obaj 
doznali poważnych obrażeń 
ciała. 

Na miejsce wypadku moto-
cyklistów zadysponowano dwa 
zespoły ratownictwa medycz-
nego - jeden z Żarnowa, drugi 
z Opoczna. 

- Natychmiast przystąpiono 
do udzielania medycznych 
czynności ratunkowych. Ze 
względu na mechanizm urazu 
oraz stan jednego z pacjentów, 
zadysponowano Lotnicze Po-
gotowie Ratunkowe, aby za-
pewnić jak najszybszy trans-
port do szpitala o wyższym 
stopniu referencyjności, z do-
stępem do chirurgii dziecięcej 
w Kielcach - informują ratow-
nicy medyczni z PRM 
Opoczno. 

Drugi z poszkodowanych 
został przetransportowany ka-
retką do szpitala w Opocznie. 

Fatalne skutki 
przekazania 
kierownicy 
Tego samego dnia na pogra-

niczu powiatów pabianickiego 
i łaskiego, około godz. 17.40 le-
śną drogą w miejscowości Po-
leszyn w gminie Dobroń (po-
wiat pabianicki) pędziło Re-
nault Twingo w stronę Maury-
cowa w gminie Wodzierady 
(powiat łaski). Autem kierował 
19-latek będący dopiero w trak-
cie kursu na prawo jazdy. 

Obok niego siedział 20-letni 
użytkownik samochodu, który 
młodszemu koledze przekazał 
kierownicę, aby ten mógł się 
podszkolić przed egzaminem 
na prawo jazdy. Nie byli sami, 
bowiem z tyłu siedział 18-latek. 
Niestety, przekazanie kierow-
nicy niedoświadczonemu kie-

rowcy bez prawa jazdy okazało 
się fatalne w skutkach. W pew-
nym momencie 19-latek wy-
padł z drogi szutrowej i uderzył 
w drzewo. 

W wyniku wypadku najbar-
dziej ucierpiał 20-letni pasażer, 
którego w ciężkim stanie śmi-
głowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego zabrał do szpitala 
w Łodzi. Niefortunny 19-letni 
kierowca też doznał obrażeń, 
ale mniej groźnych. Karetką po-
gotowia został przewieziony 
do szpitala w Pabianicach. 18-
latkowi nic się nie stało. Samo-
chód został zdemolowany. 

Sprawca wypadku 
stanie przed sądem 
19-latek odpowie przed są-

dem za spowodowanie wy-
padku drogowego oraz kiero-

wanie pojazdem bez wymaga-
nych uprawnień. Za popeł-
nione czyny grozi kara 
do trzech lat pozbawienia wol-
ności – wyjaśnia podkomisarz 
Agnieszka Jachimek, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Pabianicach.  

Służby apelują 
o ostrożność 
- Apelujemy o rozwagę 

i ostrożność. Nawet drogi polne 
i pozornie spokojne trasy mogą 
stać się miejscem groźnych wy-
padków. Chwila nieuwagi lub 
nadmierna prędkość mogą do-
prowadzić do tragedii - prze-
strzegają ratownicy medyczni 
z PRM w Opocznie i dodają: - Pa-
miętajmy, kask i odzież 
ochronna to nie dodatek, to re-
alna szansa na uratowanie życia.

Marek Obszarny
Wiesław Pierzchała

Do dwóch groźnych wypad-
ków z udziałem młodych lu-
dzi doszło pod Opocznem 
i Pabianicami. W obydwu 
przypadkach na ratunek 
wezwano śmigłowiec Lotni-
czego Pogotowia Ratunko-
wego.

Groźne wypadki młodych ludzi. 
Wezwano śmigłowce LPR

W wypadku na leśnej drodze  Renault 
Twingo zostało zdemolowane 

FO
T.

 P
O

LI
C

JA
 

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a 8 maja 1953 roku polscy biskupi 
oficjalnie sprzeciwili się zakusom 
podporządkowania Kościoła władzom 
świeckim, czyli wówczas – komunistom

W zderzeniu motocykli motocrossowych 
ciężko ranni zostali dwaj młodzi ludzie 
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Nagrody Miasta Łodzi za wybitne 
osiągnięcia naukowe, arty-
styczne i społeczne otrzymali: 
przedsiębiorca związany z CD 
Projekt Red Adam Badowski, ze-
spół badawczy Wydziału Ekono-
miczno-Socjologicznego Uniwer-
sytetu Łódzkiego, skrzypek To-
masz Gołębiewski, zawodniczka 
i trenerka judo Anna Jagiełło oraz 
działacz społeczny Mieczysław 
Teodorczyk. Każda z nagród wy-
niosła 25 tys. zł. 

Odznaki „Za Zasługi dla Mia-
sta Łodzi” otrzymali: populary-
zator historii Łodzi Sebastian 
Adamkiewicz, chirurg transplan-
tolo  prof. Adam Durczyński, chi-
rurg onkolog dr hab. Piotr Hogen-
dorf, dyrektor MCM Górna Ża-
neta Iwańczyk, malarka i sceno-
grafka Teresa Klink-Kobierska, 
pomysłodawczyni Li-
ght.Move.Festival Beata Koniecz-
niak, bokserka Amelia Ko-
strzewa, związany z Politechniką 
Łódzką prof. Marek Lefik, ento-
molog, były opozycjonista i poli-
tyk Stefan Niesiołowski, organi-
zator łódzkich SOR-ów Dariusz 
Timler, wieloletnia dyrektorka 
I LO Ewa Wojciechowska, wice-
prezes Bractwa Kurkowego 
Edward Kulanty oraz członkowie 
zespołu Grohman Orchestra.

Matylda Witkowska
Łódź

Miasto Łódź doceniło naj-
bardziej zasłużonych miesz-
kańców, wręczając nagrody 
i odznaki dla kilkunastu 
osób. 

Łódź nagrodziła wczoraj 
zasłużonych dla miasta

Od 22 maja w kinie Narodo-
we Centrum Kultury Filmowej 
w EC1 Łódź przez ponad dwa 
miesiące będą się odbywać 
spotkania z twórczością An-
drzej Wajda. Na początek 
Człowiek z marmuru. R

Filmy Wajdy w NCKF 
ŁÓDŹ
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Nagrody Miasta Łodzi i odznaki „Za Zasługi dla Miasta 
Łodzi” wręczono w  Pałacu Poznańskich
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POW. RADOMSZCZAŃSKI

Trzy zastępy straży pożarnej 
gasiły pożar samochodu 
w Gidlach w powiecie  
radomszczańskim. 
W środku auta strażacy  
znaleźli nieprzytomnego 
mężczyznę. 

W nocy z niedzieli na po-
niedziałek (18 maja), 9 minut 
po północy, strażacy zostali 
wysłani do Gidel, gdzie 
na ulicy Norwida palił się sa-
mochód. Pożar samochodu 
miał miejsce na parkingu 
przy bloku. 

Po dojeździe na miejsce 
zdarzenia strażaków z OSP Gi-
dle okazało się, że w pojeździe 
znajduje się nieprzytomny 
mężczyzna. Osoba z zachowa-
nymi czynnościami życio-
wymi została ewakuowana 
na zewnątrz i strażacy przy-
stąpili do udzielania jej pierw-
szej pomocy. Jednocześnie 
prowadzone były działania 
gaśnicze. Po 15 minutach do-
jechało pogotowie, które za-
brało mężczyznę do szpitala.  
MK

Nieprzytomny mężczyzna 
w płonącym samochodzie

22 maja w EC 1 odbędzie się spotkanie z inżynierem dr. Ale-
xandrem Nawrockim. Rozpoczynał działalność zawodową 
podczas studiów na Politechnice Łódzkiej, tworząc oprogra-
mowanie dla legendarnych komputerów ODRA. W USA 
uczestniczył m.in. przy misji promu kosmicznego Endeavour, 
a przy Międzynarodowej Stacji Kosmicznej ISS zarządzał sys-
temami o krytycznym znaczeniu dla misji. Wstęp wolny. R

ŁÓDŹ

Cyberzagrożenia, uzależnie-
nie od smartfonów, dezin-
formacja i nielegalny hazard 
w sieci, są dziś jednym z naj-
większych wyzwań społecz-
nych. Brak edukacji cyfrowej 
może prowadzić nie tylko 
do utraty prywatności czy 
pieniędzy, ale również 
do poważnych problemów 
psychicznych i społecznych, 
szczególnie wśród młodych 
ludzi.

O tym, dlaczego higiena 
cyfrowa stała się tematem 
tak pilnym, mówi Radosław 
Kietliński, doradca zarządu 
Totalizatora Sportowego. 
Jak podkreśla, internet prze-
stał być jedynie narzędziem 
komunikacji i rozrywki. Jest 
przestrzenią, w której toczy 
się walka o uwagę, dane użyt-
kowników, a nawet wpływ 
na społeczne nastroje i bez-
pieczeństwo państw.

Cyberzagrożenia dotyczą  
już każdego
Największym błędem w my-
śleniu o cyberbezpieczeń-
stwie jest przekonanie, 
że to problem wyłącznie 
informatyków czy specjali-
stów od nowych technologii. 
W rzeczywistości zagrożony 
jest każdy użytkownik inter-
netu, niezależnie od wieku, 
zawodu czy doświadczenia.

– Higiena cyfrowa doty-
czy każdego z nas, nie tylko 
młodych ludzi – zaznacza 
Radosław Kietliński, do-
radca zarządu Totalizatora 
Sportowego.

Współczesne zagro-
żenia cyfrowe rozwijają się 
bardzo dynamicznie. Jesz-
cze kilka lat temu mówiło się 
głównie o wirusach kompu-
terowych czy wyłudzeniach 
bankowych. Dziś cyberprze-
stępcy korzystają z coraz 
bardziej zaawansowanych 
metod manipulacji, wyko-
rzystując media społecz-
nościowe, sztuczną inteli-

gencję, a nawet psychologię 
behawioralną. Szczególnie 
niebezpieczne są wojny in-
formacyjne i próby destabili-
zacji społecznej. Fake newsy, 
farmy trolli czy manipulacyj-
ne treści publikowane w sieci 
stają się elementem szer-
szych działań politycznych 
i geopolitycznych.

– Zmiany geopolityczne 
toczą się za pomocą wojny 
hybrydowej, w której prze-
strzeń cyfrowa odgrywa 
ogromną rolę – mówi Rado-
sław Kietliński.

Użytkownicy interne-
tu często nie zdają sobie 

sprawy, jak łatwo mogą stać 
się celem manipulacji. Klik-
nięcie w podejrzany link, 
udział w internetowym qui-
zie czy instalacja nieznanej 
aplikacji może prowadzić 
do utraty danych osobowych 
lub przejęcia kontroli nad 
urządzeniem.

Człowiek nadal pozostaje 
najsłabszym ogniwem
Cyberprzestępcy bardzo 
często nie atakują już sa-
mych systemów informa-
tycznych, ale wykorzystują 
emocje, pośpiech i nieuwagę 
użytkowników.

Fałszywe wiadomości 
od banków, spreparowa-
ne SMS-y, podszywanie się 
pod firmy kurierskie czy 
wyskakujące okna zachęca-
jące do kliknięcia – to dziś 
codzienność w sieci. Wiele 
osób reaguje automatycznie, 
nie zastanawiając się nad 
konsekwencjami.

– Klikniemy coś bez-
myślnie, podamy dane i już 
mamy problem – ostrzega 
ekspert.

Współczesne oszustwa 
internetowe są też coraz bar-
dziej profesjonalne. Fałszywe 
strony internetowe często 
wyglądają niemal identycznie 
jak strona legalnego kasyna 
internetowego, banku, skle-
pu czy instytucji publicznej. 
Nawet osoby ostrożne mogą 
paść ofiarą takich działań.

Dlatego tak istotna jest 
systemowa edukacja oraz 
budowanie nawyków ostroż-
ności. Ekspert przekonuje, 
że bezpieczeństwo cyfrowe 
powinno być traktowane po-
dobnie jak bezpieczeństwo 
na drodze – jako zestaw co-
dziennych zasad i świado-
mych zachowań.

Młodzież pod szczególną 
presją
Dzieci i nastolatki często nie 
rozumieją mechanizmów 
działania internetu. Nie wie-

dzą, jakie dane udostępniają, 
jak działają algorytmy me-
diów społecznościowych ani 
w jaki sposób firmy techno-
logiczne walczą o ich uwagę. 
Według badań przeprowa-
dzonych na 1800 młodych 
uczestnikach programu około 
20% uczniów w wieku 15-16 
lat i ok. 25% uczniów w wie-
ku 17-18 lat deklaruje uczest-
nictwo kiedykolwiek w życiu 
w grach losowych, w których 
stawia się pieniądze. 76,6% 
uczniów deklaruje kontakt 
z treściami zachęcający-
mi do zakupu lootboxów. Aż 
55,5% młodych ludzi podąża 
za komunikatami influence-
rów-gamerów, zachęcających 
do korzystania z lootboxów. 
Dla młodych ludzi są oni istot-
niejszym źródłem informacji 
i rekomendacji, niż rodzice. 

W odpowiedzi na te za-
grożenia Fundacja LOTTO im. 
Haliny Konopackiej wspólnie 
z Fundacją Mentalnie Równi 
prowadzi projekt edukacyj-
ny dotyczący bezpieczeń-
stwa cyfrowego i zagrożeń 
hazardowych w internecie. 
Program skierowany jest 
do uczniów i obejmuje 10 tys. 
młodych osób. Jego celem 
jest nie tylko ostrzeganie 
przed zagrożeniami, ale prze-
de wszystkim uczenie świa-
domego korzystania z inter-
netu i nowych technologii.

Higiena cyfrowa to dziś kwestia bezpieczeństwa. „Nie jesteśmy już bezradni”
MATERIAŁ INFORMACYJNY TOTALIZATORA SPORTOWEGO 0011523416
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Razem z nim z ugrupowania 
usunięto także Krzysztofa Sta-
siaka, byłego przewodniczą-
cego struktur partii w Łodzi 
i wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej.  

Wczoraj sprawę komento-
wali podczas konferencji praso-
wej przedstawiciele łódzkiego 
PiS: szefowa łódzkich struktur 
partii, posłanka Agnieszka Woj-
ciechowska van Heukelom, 
przewodniczący klubu radnych 
PiS w Radzie Miejskiej Marcin 
Buchali, radny sejmiku Michał 
Król oraz przewodniczący 
klubu PiS w sejmiku woje-
wództwa łódzkiego Piotr 
Adamczyk. 

Jak podkreślała Agnieszka 
Wojciechowska van Heukelom, 
decyzja o wykluczeniu obu sa-
morządowców była poprze-
dzona wielomiesięcznym za-
wieszeniem w prawach 
członka partii. Według niej 
miało ono dać obu politykom 
czas na zmianę postawy wobec 
ugrupowania i jego władz. 

Jak mówiła, konflikt zaostrzył 
się po posiedzeniu Komisji Na-
gród i Odznaczeń, której Marzec 
przewodniczył. Władze PiS 

uznały jego działania 
za sprzeczne z linią ugrupowania 
i oczekiwały rezygnacji z funkcji. 
Gdy do niej nie doszło, urucho-
miono procedurę dyscyplinarną. 

Sąd koleżeński zdecydował 
o definitywnym wykreśleniu 
obu panów z listy członków 
Prawa i Sprawiedliwości.  

Ostre słowa padły także 
pod adresem samego Marca. 
Posłanka skomentowała jego 
wpis opublikowany w mediach 
społecznościowych, w którym 
określił siebie mianem „pi-
sowca na wygnaniu”. 

– Naprawdę? Pisowiec 
na wygnaniu, rząd na uchodź-
stwie. Jakie trzeba mieć ego, 
żeby się tak porównywać – ko-
mentowała. 

Sam Radosław Marzec 
w opublikowanym na FB 
oświadczeniu przypomniał, że 
z PiS związany był od niemal 19 
lat. Pisał o dziesiątkach kampa-
nii wyborczych, tysiącach roz-
mów z mieszkańcami i lojalno-
ści wobec środowiska politycz-
nego, które współtworzył 
od 2007 roku. 

Były już radny PiS oskarżył 
kierownictwo łódzkich struk-

tur o „rozbijanie prawicy 
od środka” oraz działania 
oparte na „pomówieniach, 
kłamstwach i matactwach”. Za-
powiedział jednocześnie, że nie 
wycofa się z życia publicznego 
i nadal będzie sprawował man-
dat jako radny niezależny. 

Władze łódzkiego PiS odpie-
rają zarzuty o chaos i rozpad 
struktur.  

Sprawa wykluczenia Marca 
i Stasiaka wpisuje się w szersze 
napięcia w regionalnych struk-
turach PiS. W ostatnich miesią-
cach do konfliktów dochodziło 
również w Piotrkowie Trybu-
nalskim i Tomaszowie Mazo-
wieckim, gdzie z ugrupowania 
wykluczono m.in. prezydenta 
miasta Marcina Witko.

Magdalena Jach
Łódź

Radosław Marzec,  łódzki 
radny Prawa i Sprawiedliwo-
ści, po 19 latach został wy-
kluczony z partii. Decyzję 
podjął w poniedziałek 18 
maja Koleżeński Sąd Dyscy-
plinarny PiS. 

PiS tłumaczy, dlaczego wyrzuca 
z partii dwóch swoich radnych

Ruch dwukierunkowy zostanie 
wprowadzony na estakadzie 
wschodniej. Przejezdna przez 
cały czas, ale z możliwymi 
punktowymi zwężeniami bę-
dzie także dolna jezdnia. Ro-
boty potrwają do jesieni 2027 
roku.olore magna aliqua.  

Estakada na Włókniarzy to 
jeden z największych obiektów 
inżynieryjnych w Łodzi. Liczy 
sobie 500 metrów długości. Od-
dano ją do użytku w 1998 roku, 
wybudowała ją firma „Mosty 
Łódź” i ta sama firma po niemal 

trzech dekadach będzie ją re-
montować. Do wykonania jest 
47 zadań, wytypowanych pod-
czas kontroli stanu technicz-
nego obiektu. Głównie chodzi 
o wymianę izolacji, usunięcie 
przecieków, uzupełnienie 
ubytków zbrojeń i betonu. 

Przy okazji wymieniona zosta-
nie także nawierzchnia jezdni. 

– Remont obejmie każdy ele-
ment wiaduktu – od wzmocnień 
oraz remontu filarów i przęseł, 
po naprawy odwodnienia, dyla-
tacji, po zabezpieczenia antyko-
rozyjne. Każdy elementy został 
poddany ocenie i jeśli istnieje 
taka potrzeba, będzie wyremon-
towany lub wymieniony – wyja-
śnia Sławomir Niżnikowski, za-
stępca dyrektora Zarządu Dróg 
i Transportu w Łodzi. 

Urzędnicy zapowiadają 
na razie tylko remont zachodniej 
estakady. Nie wiadomo kiedy 
będzie można zacząć podobne 
prace na estakadzie wschodniej. 
Prawdopodobnie będzie to 
możliwe dopiero po przejściu 
pod Aleją Włókniarzy maszyny 
drążącej tunel dla Kolei Dużych 
Prędkości, który połączy Retki-
nię z dworcem Łódź Fabryczna. 
Przeszkodą jest także brak finan-

sowania dla remontu drugiej 
części estakady. 

– Co roku remontujemy lub 
budujemy nowe mosty, wia-
dukty czy kładki. Wykonali-
śmy remont wiaduktu na Dą-
browskiego, wybudowaliśmy 
nowy na Przybyszewskiego, 
wybudowaliśmy kładki 
na Retkini, wyremontowali-
śmy tę nad Mickiewicza. Obec-
nie kończymy remont wia-
duktu na Maratońskiej. Teraz 
przyszła pora na estakadę 
na Alei Włókniarzy. W tym 
miejscu, przy Dworcu Kali-
skim na, styku dwóch waż-
nych arterii nigdy nie będzie 
dobrego czasu na wykonanie 
prac. Ale musimy to zrobić, 
aby estakada służyła nam 
przez kolejne długie lata – 
mówi Agnieszka Kowalewska-
Wójcik, dyrektor Departa-
mentu Inwestycji i Zarządza-
nia Drogami UMŁ.

Jacek Zemła
Łódź

W połowie czerwca ma się za-
cząć remont zachodniej esta-
kady w ciągu Alei Włókniarzy 
przy dworcu Łódź Kaliska. 
Wyłączona zostanie 
nad skrzyżowaniem jezdnia 
w kierunku Alei Jana Pawła II. 

18 miesięcy utrudnień na Alei Włókniarzy. Czynna 
będzie tylko wschodnia estakada przy Dworcu Kaliskim

Wyrzucony z PiS radny Radosław Marzec w opublikowanym na FB oświadczeniu 
przypomniał, że z tą partią związany był od niemal 19 lat
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Remont potrwa 18 
miesięcy
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Sprawa wykluczenia 
Marca i Stasiaka wpi-
suje się w szersze na-
pięcia w regionalnych 
strukturach PiS, także 
w innych miastach

Pozagradzane są wjazdy na Rz-
gowską z bocznych ulic, nato-
miast wjazd od Placu Niepodle-
głości i od skrzyżowania z Bed-
narską został zachowany dla 
mieszkańców i wjazdów docelo-
wych. Niektórzy kierowcy za-
puszczają się na remontowany 
fragment, bo tak pokazuje im na-
wigacja. Tymczasem wygodnie 
się tam nie przejedzie, bo 
pod zdartym asfaltem z jezdni 
wystaje pofalowana stara kostka 

i kamienie, ale do sklepów 
i punktów usługowych można 
dojechać. 

Remontowany odcinek to 
pierwszy z trzech etapów prac, 
który potrwa do końca roku. 
Po jego wykonaniu drogowcy 
przeniosą się na kolejną część - 
tym razem między ul. Bednarską 
a ul. Saską. W połowie przy-
szłego roku drogowcy wkroczą 
na etap trzeci – między ul. Saską 
a ul. Paderewskiego, gdzie prze-
budowane zostanie całe skrzy-
żowanie. Zakończenie robót 
jest planowane na listopad 2027 
i tego terminu racze3j nie uda się 
przyspieszyć. 

– Przebudowa ul. Rzgowskiej 
to przede wszystkim projekt 
tramwajowy. Po zakończeniu za-
dania tramwaje pojadą szybciej, 
a pasażerowie zyskają nowe 
przystanki – informuje UMŁ. 

Jacek Zemła
Łódź

Zniknęły stare tory tramwa-
jowe z pierwszego odcinka 
remontowanej ul. Rzgow-
skiej. Prace rozpoczęły się 
od fragmentu pomiędzy ul. 
Dąbrowskiego a ul. Bednar-
ską.

Zniknęły tory tramwajowe, 
szybkie tempo prac 
na ulicy Rzgowskiej

To wspólna akcja Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Łodzi, Koła Łódzkiego Towa-
rzystwa Pomocy im. św. Brata 
Alberta oraz Fundacji Huśtawka 
wspierana przez Straż Miejską 
w Łodzi.  

Na Łodzian potrzebujących 
pomocy od godz. 20 do północy 
będą czekać specjaliści m.in.: 
pracownik socjalny, streetwor-
ker, asystent rodziny, psycho-
log, psychotraumatolog, inter-
went kryzysowy, terapeuta ds. 
uzależnień, pedagog resocjali-
zacyjny, asystent osoby bez-

domnej, trener umiejętności 
społecznych oraz profesjonalny 
trener zastępowania agresji. 

Namiot Pełen Wsparcia 
działał już dwukrotnie. 

- Cieszył się w ubiegłym 
roku takim zainteresowaniem 
i okazał się na tyle potrzebny, że 
postanowiliśmy kontynuować 
tę akcję także w tym roku - 
mówi Monika Kielanowicz 
z Wydziału Wspierania Osób 
w Kryzysie Bezdomności 
w łódzkim MOPS. - Pytano nas 
o wsparcie w trudnej sytuacji fi-
nansowej, o pomoc uzależnio-
nemu członkowi rodziny lub 
znajomemu, a także o wsparcie 
dla dziecka i rodziców lub opie-
kunów w przypadku proble-
mów wychowawczych. Padały 
także pytania dotyczące Do-
mów Pomocy Społecznej oraz 
dofinansowania zakupu 
na przykład sprzętu rehabilita-
cyjnego.

Magdalena Rubaszewska
Łódź

W piątek w maja w Pasażu 
Schillera w Łodzi stanie Na-
miot Pełen Wsparcia. Spe-
cjaliści będą doradzać bez-
domnym, samotnym, zagro-
żonym wykluczeniem 

Pomoc będzie czekać 
pod namiotem

Tak wyglądało zaawansowanie prac na Rzgowskiej we 
wtorek 19 maja 
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Hucznie i z przytupem otwie-
rał się w poniedziałkowy wie-
czór (a właściwie jeszcze długo 
w nocy) 44. Festiwal Szkół Tea -
tralnych w Łodzi. Ale jakże ina-
czej być mogło, skoro to impre -
za co roku eksplodująca młodo-
ścią, zdro wą energią, radością, 
buńczuczną świeżoś cią, auten-
tycznością postaw i pewnością 
pragnień – nawet jeżeli nieco 
autoironicznie jej uczestnicy 
śpiewają o czekającej ich arty-
stycznej drodze w jednej ze stu-
denckich pieśni słowami „będę 
zaj...tym aktorem!”. 

Festiwal Szkół Teatralnych, 
organizowany przez Szkołę Fil-
mową w Łodzi, unikatowy, o ol -
brzymim dorobku i niepowta-
rzalnej formule nie tylko w skali 
naszego kraju (dlatego wymaga -
jący trak towania szczególnego 
przez samorządy miejski i wo-
jewódzki oraz ministerstwa zaj-

mujące się kulturą i edukacją), 
prezentuje studentów aktors -
twa wszystkich państwowych 
polskich uczelni teatralnych: 
Akademii Sztuk Teatralnych 
w Krakowie z filiami w Byto-
miu i Wrocławiu, Akademii Te-
atralnej w Warszawie oraz łódz-
kiej Szkoły Filmowej. Spekta-
kle dyplomowe pokazywane są 
na scenach Teatru Nowego im. 
K. Dejmka, Teatru Studyjnego, 
Teatru Arlekin i w Szkole Fil-
mowej. Scenicznym przedsię-

wzięciom towarzyszą rozliczne 
wydarzenia, jak warsztaty, spo-
tkania z aktorami (Sandrą Ko-
rzeniak, Robertem Więckiewi-
czem, Piotrem Trojanem) czy 
wykład i dyskusja poświęcone 
twórczości Andrzeja Wajdy z u -
działem Krystyny Jandy, Jerze -
go Radziwiłowicza, Pawła Edel -
mana i Milenii Fiedler. A także 
nocne dzielenie się wrażeniami 
w klubie festiwalowym... 

Konkursowe spektakle oce-
nia jury, któ re w tym roku two-

rzą: Jerzy Kapuściński (dyrek-
tor artystyczny Studia Munka), 
Andrzej Konop ka (aktor), Pa-
weł Kulka (koordynator zespo -
łu programowe go TR Warsza -
wa), Aneta Kyzioł (publicystka, 
„Polityka”) oraz Eliza Kujan 
(Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowe go). W pro-
gramie łódzkiego artystyczne -
go święta są spektakle sięgające 
po różne teatralne formy, prze-
bogate odmiany scenicznego 
języka, przeciwstawne emocje. 

Reżyserami dyplomowych in-
scenizacji są m.in. Paweł Miś-
kiewicz, Adam Orzechowski, 
Ale ksandra Popławska i Jacek 
Braciak. A do najistotniejszych 
graczy wydarzenia należy festi-
walowa publiczność: głośna, 
żywiołowa, wraż liwa, niepo -
kor na, śmiało wyrażająca swoją 
ocenę, ale i doskonale wspiera-
jąca kolegów i koleżanki na sce-
nie. 

Tradycyjną, doroczną for-
mułkę: „Festiwal Szkół Teatral-
nych uważamy za otwarty!” ze 
sceny Teatru Nowego wygłosili 
rektorzy artystycznych uczelni: 
Milenia Fiedler ze Szkoły Fil-
mowej w Łodzi, Wiesław Czoł-
piński (AT Warszawa) i Grze-
gorz Mielczarek (AST Kraków). 
W spontaniczność i emocje 
przedsięwzięcia wprowadzili 
wyśmienicie festiwalowiczów 
rozśpiewani i roztańczenia stu-
denci III ro ku Wydziału Aktors -
kiego PWSFTviT w Łodzi, przy  
wsparciu Koła Animacji uczelni 
oraz studentów łódzkiej Aka-
demii Muzycznej. Konferansje-
rzy jeździli po scenie odważnie 
na wrotkach, przemawiali w os -
 carowej stylistyce, w płetwach 
na stopach, melonikach na gło-
wach i nauczając oddychania. 
Aż na sce nę wjechał motocykl, 

wieszcząc kariery i spektakle 
w stylu legendarnej „Ballady -
ny”... Po burzy braw wytrwali 
uda li się na plenerową imprezę 
przy fontannie w kampusie 
Szkoły Filmowej. Tam zaś... no 
kto nie grał w studenckich cza-
sach we flanki niech pierwszy 
rzuci kamieniem... 

Łódzki Festiwal Szkół Tea -
tralnych jest nie tylko zapowie-
dzią tego, co za chwilę wydarzy 
się na polskich scenach, kino-
wych ekranach i w streamin-
gach z serialami, ale także do-
wodem na to, że to teatr – być 
może jako jedyna dziedzina 
sztuki, obok prawdziwej litera-
tury, wygra zwarcie ze sztuczną 
inteligencją. Bo tak jak czytanie 
książek jest niepowtarzalną for -
mą spotkania z samym sobą, 
tak tylko w teatrze, który zaw -
sze wydarza się w konwencji tu 
i teraz, w tym jednym momen-
cie, możliwe jest tak dotykają -
ce, szczere, bliskie, niepowta-
rzalne i bezpieczne spotkanie 
różnych ludzi, różnych doświad -
czeń i różnych zapatrywań.   

Nam zaś pozostała niemra -
wa zazdrość, że oni tacy młodzi 
i na początku wszystkiego. I pra -
g nienie towarzyszenia ich ener-
gii w całym wydarzeniu, do fi-
nału w niedzielę 24 maja.

Dariusz Pawłowski
Pod patronatem „Dziennika Łódzkiego”

W młodości i teatrze siła jest 
ogromna. Łatwo się o tym 
przekonać w Łodzi, na roz-
poczętym w miniony ponie-
działek 44. Festiwalu Szkół 
Aktorskich. Wydarzenie po-
trwa do niedzieli 24 maja.

Młodość trzęsie teatrem w Łodzi

Artystyczną oprawę gali inaugurującej tegoroczny, 44. Festiwal Szkół Teatralnych 
przygotowali studenci III roku Wydziału Aktorskiego Szkoły Filmowej w Łodzi
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Najstarsza łódzka scena drama-
tyczna postanowiła zaprosić 
widzów na backstage spektaklu 
„Arkadius is dead”. Jak zapo-
wiada Teatr Jaracza, spotkanie 
będzie się składało się z dwóch 
części. Pierwsza z nich to opro-
wadzanie gości po pracowni 
krawieckiej Teatru im. S. Jara-
cza, w której powstają kostiu -
my do  spektaklu „Arkadius is 
dead”. „Uczestnicy będą mogli 
zobaczyć proces ich tworzenia 
oraz poznać wyzwania związa -
ne z wdrażaniem bardziej od-
powiedzialnych i ekologicznych 
praktyk w produkcji teatralnej” 
– zachęcają organizatorzy. 

Druga część wydarzenia po-
święcona będzie postaci Arka-
diusa i jego twórczości. Anna 
Grala z Centralnego Muzeum 
Włókiennictwa w Łodzi przy-
bliży postać słynnego projek-

tanta mody oraz kontekst jego 
twórczości w odniesieniu do  
idei zrównoważonej mody i pro -
jektowania. Wstęp na spotka-
nie kosztuje 10 złotych. 

Sztukę „Arkadius is dead” 
Michała Kmiecika reżyseruje 
w Teatrze Jaracza Marcin Liber, 
jeden z najważniejszych współ-
czesnych twórców polskiego 
te atru, reżyser, dramaturg, sce-
nograf. Jak zapewniają realiza-
torzy, spektakl będzie fantazją 
na temat postaci, którą na pol-
skiej scenie modowej wykre-
ował projektant Arkadiusz We-
remczuk. „Opowieścią o tym, 
że moda, jak wszystko dzisiaj, 
może być polityczna” – dodają 
twórcy widowiska. 

Arkadius to jeden z najsłyn-
niejszych w świecie polskich 
projektantów, dziś mieszkający 
w Salvadorze. Jego kolekcje ele -
ktryzowały branżę modową na  
przełomie wieków XX i XXI. 
Ubierał gwiazdy show-biznesu, 
m.in. Björk, Janet Jackson, Chris -
tinę Aquilerę. Jego okulary no-
sili m.in. Brad Pitt, Gwen Ste-
fani. W 2025 roku Centralne 
Muzeum Włókiennictwa za-
prezentowało wystawą retro-
spektywną „Arkadius. Wielkie 
namiętności. Konfrontacje”. 

Prapremiera spektaklu zos -
tała zaplanowana na 30 maja.

Dariusz Pawłowski
Teatr

Łódzki Teatr Jaracza (ul. Ja-
racza 27) proponuje nieco-
dzienną wyprawę za swoje 
kulisy, Dzisiaj od godz. 18 bę-
dzie można zwiedzić pra-
cownię krawiecką instytucji. 
Wszystko w ramach przygo-
towań do premiery spekta-
klu „Arkadius is dead”.

Odwiedź pracownię 
krawiecką „Jaracza”

Nowy film Pawła Pawlikows -
kie go (autora między innymi 
„Idy” i „Zi mnej wojny”), zaty-
tułowany „Ojczyzna”, miał swą 
światową premierę na trwają-
cym właśnie 79. Międzynaro-
dowym Festiwalu Filmowym 
w Cannes. Obraz spotkał się ze  
znakomitym przyjęciem i entu-
zjastycznymi recenzjami, sta-
jąc się jednym z faworytów do  
głównej festiwalowej nagrody 
– Złotej Palmy. Czy tak się sta-
nie, dowiemy się podczas gali 
zakończenia imprezy, w sobotę 
23 maja. 

„Ojczyzna” to powrót Pawła 
Pawlikowskiego na światowe 
ekrany po ośmiu latach od pre-
miery „Zimnej wojny”. Obraz 
opowiada o relacji między pisa-
rzem Thomasem Mannem, la -
ureatem Nagrody Nobla w dzie-
dzinie literatury, a jego córką 
Eriką – aktorką i pisarką. Akcja 
rozgrywa się w szczytowym 

okresie zimnej wojny. Ojciec 
i córka wyruszają w podróż 
czarnym Buickiem przez zruj-
nowane Niemcy – z Frankfurtu 
pod kontrolą amerykańską do  
Weimaru pod wpływem sowie -
ckim. Po raz pierwszy od wojny 
Mann wraca do swojej ojczy-
zny, po tym jak podjął wcze-
śniej decyzję o emigracji do Sta-
nów Zjednoczonych. 

W rolach głównych wystę-
pują nominowana do Oscara 
Sandra Hüller („Strefa intere-
sów”, „Anatomia upadku”) oraz  
Hanns Zischler („Monachium”). 
Scenariusz napisali Paweł Paw-

likowski i Henk Handloegten. 
Do realizacji filmu reżyser po-
nownie zaprosił swój wieloletni 
zespół twórczy – nominowa-
nego do Oscara operatora Łuka-
sza Żala (absolwenta Szkoły Fil-
mowej w Łodzi), kostiumograf -
kę Aleksandrę Staszko oraz sce-
nografów Katarzynę Sobańską 
i Marcela Sławińskiego. 

Światowa premiera filmu 
w Grand Théâtre Lumière w Can -
nes została nagrodzona przez 
publiczność sześciominutową 
owacją na stojąco. Krytycy z ca-
łego świata w swoich recen-
zjach zachwycają się pełnym 

symboli filmem Polaka. W ser-
wisie Rotten Tomatoes produk-
cja ma 100 proc. pozytywnych 
recenzji. Pojawiają się też głosy, 
że rola Sandry Hüller przynie-
sie jej nominację do Os cara. 

„Choć krótki, jest perfekcyj-
nie skonstruowany, gęsty od  
znaczeń i nasycony emocjami 
bardziej niż niejeden przydługi 
film artystyczny” – napisała Ke-
vin Mahler z „The Times”. Pe-
ter Bradshow z „The Guardian” 
dodaje zaś: „To wyjątkowo ele-
gancki i wyważony, nie za długi 
film, którego zwięzła forma i dy -
scyplina formalna mieszczą po-
tężny ładunek emocjonalny”. 

W gronie producentów fil -
mu jest łodzianka Ewa Pusz-
czyńska i jej firma Extreme 
Emotions. Większość zdjęć zre-
alizowano w Polsce, głównie na  
Dolnym Śląsku, na Śląsku i w za -
chodniej Polsce. Premiera „Oj-
czyzny” w polskich kinach za-
planowana jest na 19 czerwca. 

Warto przypomnieć, że po-
przednie wspólne przedsięwzię -
cia Pawła Pawlikowskiego i Ewy 
Puszczyńskiej zostały wyróż-
nione wieloma nagrodami i no-
minacjami. „Ida” otrzymała Os -
cara dla najlepszego filmu nie-
anglojęzycznego, a „Zimna woj -
 na” była nominowana do statu-
etki w tej kategorii.

Dariusz Pawłowski
Film

Film „Ojczyzna” w reżyserii 
Pawła Pawlikowskiego, któ-
rego producentką jest łodzian -
ka Ewa Puszczyńska, wzbu-
dził entuzjazm na festiwalu 
w Cannes i jest jednym z fa-
worytów do Złotej Palmy.

Czekamy na Złotą Palmę dla najnowszego filmu  
Pawła Pawlikowskiego i Ewy Puszczyńskiej?

W filmie „Ojczyzna” w głównych rolach wystąpili 
niemieccy aktorzy: Sandra Hüller i Hanns Zischler
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POLSKA 
i ŚWIAT

Premier Węgier Peter Magyar 
rozpoczął wczoraj wizytę w Pol-
sce. Jej pierwszym punktem był 
Kraków, gdzie zwiedził katedrę 
wawelską i spotkał się z metro-
politą krakowskim kard. Grze-
gorzem Rysiem. Delegacja wę-
gierska złożyła też wieńce 
w trzech miejscach: przy po-
mniku św. Jana Pawła II 
przed katedrą, przy krzyżu św. 
Jadwigi oraz przy grobowcu 
króla Stefana Batorego.  

Wieczorem Peter Magyer 
pociągiem udał się do War-
szawy, gdzie planowane jest 
spotkanie z premierem Donal-
dem Tuskiem i prezydentem 
Karolem Nawrockim.  

W Gdańsku natomiast za-
planowano m.in. wizytę w Eu-
ropejskim Centrum Solidarno-
ści oraz spotkanie z byłym pre-
zydentem RP i byłym przy-
wódcą Solidarności Lechem 
Wałęsą.  

Jest to pierwsza zagraniczna 
podróż Magyara w charakterze 
szefa węgierskiego rządu. 

Zdaniem krakowskiego pu-
blicysty Tomasza Terlikow-
skiego naturalny jest wybór 
Krakowa i Wawelu jako miejsca 

spotkania. – Kraków jest miej-
scem kojarzonym ze świętą Ja-
dwigą, która była – przypo-
mnijmy – córką króla Węgier 
Ludwika Andegaweńskiego – 
i jednocześnie królem Polski. 
Jest to więc postać szczególnie 
symboliczna dla obu narodów 
– podkreślił. 

Profesor Uniwersytetu Gdań-
skiego Katarzyna Kamińska-Ko-
rolczuk zauważyła, że: – To jest 
symboliczna podróż. Jej pro-
gram ma wyraźnie charakter re-
definiujący relacje. Wybór trasy 
obejmującej Kraków, Warszawę 
i Gdańsk nie jest przypadkowy. 
Stanowi czytelny sygnał, że Wę-

gry chcą powrotu do polityki eu-
ropejskiej opartej na dialogu 
i wspólnocie wartości. 

Jak dodała, poszczególne 
etapy wizyty pełnią odrębne 
funkcje w budowaniu przekazu 
politycznego Budapesztu. Wi-
zyta w Krakowie – jej zdaniem – 
ma podkreślać wielowiekowe 
więzi historyczne między Wę-
grami a Polską. Wizyta w Gdań-
sku ma natomiast być symbo-
lem „otwarcia Węgier na Eu-
ropę”. 

– W kontekście tysiącletniej 
przyjaźni polsko-węgierskiej 
bardzo pozytywnie oceniam 
fakt, że premier Magyar 

na pierwszą podróż zagraniczną 
wybrał właśnie Polskę – powie-
dział też prof. László Nagy, lite-
raturoznawca z UJ. 

Jak zaznaczył, relacje mię-
dzy narodami polskim i węgier-
skim zostały w ostatnich latach 
osłabione przez politykę. We-
dług niego sama obecność no-
wego szefa węgierskiego rządu 
oraz jego ministrów w Polsce 
może stać się impulsem do po-
prawy kontaktów dwustron-
nych. - Cieszę się również, że 
premier przyjedzie w towarzy-
stwie swoich ministrów, którzy 
zobaczą, jak rozwija się Polska – 
powiedział. 

Prof. Nagy zwrócił także 
uwagę na symboliczny wymiar 
przejazdu premiera z Krakowa 
do Warszawy koleją. – Osobistą 
satysfakcję sprawia mi fakt, że 
premier pojedzie z Krakowa 
do Warszawy pociągiem. Uwa-
żam, że będzie to odbudowa re-
lacji między Warszawą a Buda-
pesztem. To bardzo ważny sym-
boliczny krok, bo bardzo wiele 
jest do naprawienia – zaznaczył. 

Jak podkreślił, ostatnie lata 
przyniosły wyraźne pogorsze-
nie kontaktów między społe-
czeństwami obu krajów.  
– Obecność premiera i mini-
strów w Polsce będzie sygnałem 
do tego, żeby w każdej dziedzi-
nie naprawić nasze relacje – do-
dał. 

Po zakończeniu wizyty 
w Polsce premier Węgier ma 
udać się do Wiednia, skąd rów-
nież koleją wróci do Buda-
pesztu. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Kraków

Premier Węgier Peter Ma-
gyar wczoraj po południu 
przebył z wizytą do Polski. 
W Krakowie zwiedził kate-
drę wawelską i rozmawiał 
z metropolitą krakowskim 
kard. Grzegorzem Rysiem. 

Premier Peter Magyar z wizytą 
w Polsce. Tak jak zapowiadał

Wczoraj minister infrastruktury 
Dariusz Klimczak w Polsacie od-
powiadał m.in. na pytania o eg-
zaminy na prawo jazdy. Chodziło 

o niejasną strukturę pytań w czę-
ści teoretycznej tego egzaminu. 

– Zaproponowałem reformę. 
Mamy już wpis do wykazu prac 
legislacyjnych, czyli start ustawy. 
Ta ustawa zaproponuje utworze-
nie specjalnego centrum egzami-
nacyjnego i rady konsultacyjnej, 
które będą współpracować 
nad tym, aby była zupełnie inna 
logika pytań. Pytania mają być ja-
sne, proste i klarowne – powie-
dział. Podkreślił, że zadaniem 
centrum egzaminacyjnego bę-
dzie też dbanie o to, aby pytania 

egzaminacyjne były aktualne 
i dostosowane do zmienionych 
przepisów. 

– Z drugiej strony stawiamy 
nacisk na kompetencje prak-
tyczne, czyli kończymy z placem 
manewrowym – podkreślił. 

Pytany był także o plano-
wane zmiany w przepisach 
o przeglądzie technicznym po-
jazdów.  – Musimy zaimplemen-
tować pewne przepisy Komisji 
Europejskiej i zapewniam kie-
rowców, że będą wyłącznie uła-
twienia. Przykład – zachowanie 

terminu pierwotnego, kiedy je-
dzie się na przegląd. W przepi-
sach, które skonstruowałem, za-
pewniam wszystkich, że do tych 
kilkunastu dni wcześniej można 
pojechać i dostanie się datę pier-
wotną – powiedział minister. – 
Chciałbym, aby przegląd tech-
niczny był zawsze tani, szybki 
i uczciwy, dlatego wprowadzimy 
obowiązek fotografowania i licz-
nika, i pojazdu tak, żeby nie było 
fikcyjnych przeglądów – powie-
dział także. Dodał, że „nie będzie 
kar za brak przeglądu”. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Kładziemy nacisk na kompe-
tencje praktyczne, czyli koń-
czymy z placem manewro-
wym – powiedział  Dariusz 
Klimczak. Zapowiedział też 
zmiany w przepisach o bada-
niach technicznych pojazdów.

Minister infrastruktury o egzaminach na prawo jazdy: 
kończymy z placem manewrowym

Wizyta w Polsce to pierwsza zagraniczna podróż Petera 
Magyara w charakterze szefa węgierskiego rządu
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PARLAMENT EUROPEJSKI

Wczoraj w Parlamencie Europejskim w Strasburgu wręczono 
pierwsze Europejskie Ordery Zasługi za działania na rzecz integra-
cji europejskiej.Spośród 20 laureatów 13 przyjechało odebrać je 
osobiście – w tym były prezydent Polski, przywódca Solidarności 
Lech Wałęsoraz były premier Polski, były szef Parlamentu Euro-
pejskiego Jerzy Buzek.

KRÓTKO

Buzek i Wałęsa odebrali ordery
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JAK ZBIGNIEW ZIOBRO ZNALAZŁ SIĘ W USA

Agencja Reutera poinformo-
wała w poniedziałek, że 
zgodnie z jej ustaleniami to 
zastępca sekretarza stanu 
USA Christopher Landau 
wydał instrukcje departa-
mentowi odpowiedzialnemu 
za sprawy konsularne 
w Waszyngtonie, by polecił 
wydanie wizy Zbigniewowi 
Ziobrze przez ambasadę USA 
w Budapeszcie. 

Wiceminister Arkadiusz 
Myrcha ocenił w radiowej 
Trójce, że doniesienia doty-
czące możliwego zaangażo-
wania na takim poziomie 

amerykańskiej administracji 
w kwestię dotyczącą wjazdu 
Ziobry do USA są „na pewno 
kwestią do zweryfikowania 
i wyjaśnienia ze strony ame-
rykańskiej”. 

Przypomniał, że MSZ wy-
stosowało kilka dni temu 
notę do ambasady USA 
w Warszawie z prośbą 
o wskazanie podstaw praw-
nych i faktycznych wjazdu 
Ziobry na teren USA. Myrcha 
dodał, że wedle jego wiedzy 
strona polska jeszcze nie 
otrzymała odpowiedzi na tę 
notę. PAP

Polska czeka na wyjaśnienia

KPO

– Wiele pytań dotyczyło KPO, 
jak sobie radzimy z wydawa-
niem pieniędzy. (...) Niektórzy 
sugerują, że te pieniądze albo 
rozchodzą się nie wiadomo jak, 
albo że toną gdzieś w budżecie. 
(...) 68 mld zł już zostało wypła-
cone tym, którzy zakończyli  
inwestycje. Jeszcze do końca 
tego roku wypłacimy dodat-
kowe 140 mld zł, z czego około 
50 mld zł na inwestycje, które 

skończą się w tym roku, a 90 
mld zł na fundusze inwesty-
cyjne, które będą pracować 
przez kolejne lata – powiedział 
Donald Tusk na początku 
posiedzenia Rady Ministrów. 

Premier podkreślił, że od-
blokowanie środków z KPO 
było jednym z najważniejszych 
osiągnięć rządu. Przypomniał, 
że łączna wartość programu 
wynosi 240 mld zł.

68 mld zł już zostało wypłacone

W kwietniu 2026 roku (...) mieliśmy  
o 45 tysięcy miejsc w żłobkach więcej,  
czyli prawie 272 tysiące miejsc
Donald Tusk, premier

Według statystyk kobieta, która po raz pierwszy została 
matką, ma ponad 31 lat – to o pięć lat więcej niż 25 lat temu. 
Polki są wciąż jednymi z młodszych matek w Europie  
– podał we wtorek Główny Urząd Statystyczny. Dodał, że 
w 1980 r. dzieci pozamałżeńskie stanowiły 4,8 proc. ogółu, 
a w 2025 r. już 28,4 proc. Najwięcej kobiet urodziło dzieci 
w miastach województwa mazowieckiego.

STATYSTYKA
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„Emir Kataru, Tamim ibn Ha-
mad Al Thani, następca tronu 
Arabii Saudyjskiej, Mohammed 
ibn Salman al Saud, oraz prezy-
dent Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich, Mohammed ibn 
Zajid al Nahajjan, zwrócili się 
do mnie z prośbą o wstrzyma-
nie planowanego na jutro ataku 
militarnego na Islamską Repu-
blikę Iranu, ponieważ obecnie 
trwają poważne negocjacje i, 
ich zdaniem, jako Wielkich 
Przywódców i Sojuszników, zo-
stanie zawarte porozumienie, 
które będzie w pełni akcepto-
walne dla Stanów Zjednoczo-
nych Ameryki, a także dla 
wszystkich krajów Bliskiego 
Wschodu i nie tylko” – napisał 
Donald Trump na własnej plat-
formie społecznościowej Truth 
Social. 

Jak dodał, polecił siłom USA, 
by wstrzymały się z atakiem, ale 
też by były gotowe do przepro-
wadzenia „pełnego, zakrojonego 
na szeroką skalę ataku na Iran 
w każdej chwili, w przypadku 
braku akceptowalnego porozu-
mienia”. 

Trump podkreślił, że jakie-
kolwiek wypracowane porozu-
mienie ma zapewnić, że Iran ni-
gdy nie będzie miał broni jądro-
wej. 

Jeszcze w niedzielę prezy-
dent ostrzegał Iran, że „zegar 
tyka” i że jeśli nie zgodzi się na za-
warcie porozumienia odpowied-
nio szybko, „nic z niego nie zo-
stanie”. Nie zapowiadał jednak, 
że uderzenie ma nastąpić we 
wtorek. Według portalu Axios 
Trump miał we wtorek odbyć 
naradę z czołowymi doradcami, 
by omówić opcje militarne. 

Prezydent wcześniej wielo-
krotnie groził niszczycielskimi 
atakami na infrastrukturę ener-

getyczną i mosty Iranu, które 
miałyby stanowić „śmierć całej 
cywilizacji”. W niedzielę do tych 
ataków zachęcał go jeden z jego 
kluczowych sojuszników poli-
tycznych, senator Lindsey Gra-
ham. 

Irańskie media podały w po-
niedziałek, że USA „wykazały 
pewną elastyczność” w negocja-

cjach i że Iran przesłał swoją od-
powiedź na wcześniejszą kry-
tykę propozycji pokojowej Tehe-
ranu. 

Ponadto agencja Tasnim po-
dała, że USA zgodziły się wstrzy-
mać sankcje na eksport irańskiej 
ropy naftowej na czas prowadzo-
nych przez te państwa negocja-
cji, choć anonimowy urzędnik 
Białego Domu zaprzeczył tym 
doniesieniom. 

Z kolei według anonimowego 
urzędnika cytowanego przez 
agencję Reutera Waszyngton ze-
zwolił Iranowi na kontynuowa-
nie w ograniczonym zakresie cy-
wilnego programu atomowego. 
PAP

Adam Kielar
USA

Prezydent USA poinformo-
wał, że na prośbę sojuszni-
ków z Bliskiego Wschodu 
wstrzymał się z planowa-
nym na wtorek atakiem 
na Iran. Jednocześnie  
zagroził, że zaatakuje, jeśli 
nie dojdzie do porozumienia  
z Teheranem.

USA miały znów zaatakować 
Iran. Trump się wstrzymał

Projekt gazowy, który Putin 
po raz pierwszy zaproponował 
jeszcze w 2015 roku i którego bu-
dowę planowano rozpocząć już 
dwa lata temu, ponownie zna-
lazł się w programie wizyty Pu-
tina. 

– Temat ten zostanie omó-
wiony bardzo szczegółowo. Je-
steśmy gotowi poważnie prze-
dyskutować tę kwestię – powie-
dział doradca prezydenta Jurij 
Uszakow, dodając, że Rosja „za-
chowuje rolę niezawodnego do-
stawcy” surowców energetycz-
nych do Chin, a w pierwszym 
kwartale wyeksportowała na  

chiński rynek 31 mln ton ropy  
– o jedną trzecią więcej niż w tym 
samym okresie rok wcześniej. 

Putin odwiedził Chiny w lu-
tym 2022 roku, w październiku 
2023 r., w maju 2024 r. oraz we 
wrześniu 2025 r. Za każdym ra-
zem tematem rozmów był pro-

jekt Siła Syberii-2. Po ostatniej wi-
zycie Putin ogłosił, że gazociąg 
o planowanej przepustowości  
50 mld metrów sześciennych 
gazu rocznie został uzgodniony, 
podpisano „prawnie wiążące 
memorandum”, a dostawy gazu 
do Chin wkrótce wzrosną do 100 
mld metrów sześciennych rocz-
nie. 

Chińska strona publicznie nie 
potwierdziła oświadczenia rosyj-
skiego prezydenta. W marcu 
okazało się jednak, że Pekin włą-
czył „prace przygotowawcze 
do budowy głównej trasy rosyj-
sko-chińskiego gazociągu” do  
planu bieżącej pięciolatki (do 
2030 r.), choć w dokumencie nie 
wspomniał o Sile Syberii-2. 

Mimo trwających od ponad 
10 lat negocjacji Putin i Xi nie 
doszli do porozumienia w spra-
wie najważniejszej kwestii – ce-
ny gazu. Nie uzgodniono rów-
nież warunków inwestycyjnych 

projektu ani terminu rozpoczę-
cia dostaw. Wcześniej Chiny do-
magały się obniżenia ceny gazu 
do poziomu obowiązującego 
w Rosji – około 50 dolarów za ty-
siąc metrów sześciennych, co 
jest ceną prawie 10 razy niższą 
od notowań na rynkach euro-
pejskich. 

– Chociaż Putinowi nie udało 
się jeszcze uzyskać „zielonego 
światła” z Pekinu, obecnie reali-
zacja projektu staje się bardziej 
prawdopodobna – powiedziała 
The Moscow Times Michal Me-
idan, szefowa badań energetycz-
nych dotyczących Chin w Oxford 
Institute for Energy Studies. Kry-
zys wokół Iranu i zamknięcie 
Cieśniny Ormuz sparaliżowały 
20% światowych przepływów 
LNG. – To podkreśla rolę gazocią-
gów jako „bufora” na wypadek 
szoku w dostawach morskich  
– wskazała Meidan. 

PAP

Grzegorz Kuczyński
Rosja/Chiny

Prezydent Władimir Putin 
udał się wczoraj do Chin. 
Jednym z głównych tema-
tów wizyty jest współpraca 
energetyczna.

Wizyta Putina w Chinach. Czy przywódca Rosji 
tym razem przekona Xi Jinpinga do gazociągu?

Trump polecił siłom USA, by wstrzymały się z atakiem, ale też by były gotowe 
do przeprowadzenia „pełnego, zakrojonego na szeroką skalę ataku na Iran  
w każdej chwili, w przypadku braku akceptowalnego porozumienia”
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To już piąta wizyta Putina 
w Chinach od 2022 roku
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Prezydent Trump 
wcześniej wielokrotnie 
groził niszczycielskimi 
atakami na infrastruk-
turę energetyczną 
i mosty Iranu

Departament Policji w San 
Diego otrzymał zgłoszenia 
o strzelaninie tuż przed połu-
dniem i po kilkunastu minu-
tach poinformował, że zagro-
żenie zostało zneutralizowane. 
W akcji uczestniczyło wielu 
funkcjonariuszy policji oraz 
oddziały SWAT-u. 

FBI potwierdza, że atak był 
aktem terrorystycznym. W wy-
niku strzelaniny zginęło trzech 
dorosłych mężczyzn, w tym 
ochroniarz, który zdaniem po-
licji zapobiegł jeszcze większej 
tragedii. 

Jak twierdzi policja dwóch 
podejrzanych o zamach– w wie-
ku 17 i 19 lat – zmarło w wyniku 
samobójczych ran postrzało-
wych. 

Rozpoczęto dochodzenie 
w tej sprawie. Śledczy starają 

się ustalić, z kim kontaktowali 
się w ostatnim czasie zama-
chowcy i czy nie planowali ko-
lejnych zbrodni. 

Centrum Islamskie to naj-
większy meczet w hrabstwie 
San Diego, w którym mieści się 
szkoła dla dzieci od przed-
szkola do trzeciej klasy. 

Prezydent Donald Trump 
nazwał strzelaninę „straszną 
sytuacją”, dodając: „Otrzyma-
łem kilka informacji, ale wró-
cimy do sprawy i dokładnie ją 
przeanalizujemy”.

Kazimierz Sikorski
USA

Trzy osoby zginęły, gdy 
dwóch nastolatków otwo-
rzyło ogień w meczecie 
w San Diego pełnym dzieci. 
Policja określa to zbrodnią 
z nienawiści.

Trzy osoby zabite po ataku 
na meczet w San Diego 
w Kalifornii

W akcji uczestniczyło wielu 
funkcjonariuszy policji oraz 
oddziały SWAT-u
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WYDARZENIA/NEKROLOGI A

 0011526071

Nie żyjemy, aby umierać...
ale umieramy, aby żyć wiecznie.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 maja 2026 r. 
zmarł, przeżywszy 77 lat

śtp

Jan Kodura
Msza święta odbędzie się dnia 

21 maja 2026 r. (czwartek) o godz. 12.30 
w kaplicy cmentarza rzymskokatolickiego 

pw. św. Wincentego á Paulo,  
po której nastąpi odprowadzenie  

na cmentarz Doły, przy ul. Smutnej.

O pogrzebie zawiadamia pogrążona w smutku
Rodzina

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457221

eprasa.pl d111be20f4
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Czy ojciec gra w piłkę nożną? 
Moja największa przygoda 
z piłką to czasy seminarium 
w Kłodzku. Rozgrywaliśmy 
wtedy dziesiątki meczów – 
z policją, lekarzami, woj-
skiem… Raz wygrywaliśmy, raz 
przegrywaliśmy, ale to właśnie 
tam uczyłem się, że najważniej-
sze jest to, co dzieje się między 
ludźmi na boisku. Dziś, choć 
serce wciąż rwie się do gry, 
zdrowie postawiło mi wyraźną 
granicę. Problemy z nogami 
i PESEL zmusiły mnie do „za-
wieszenia korków na kołku”. 
Przyjąłem to jednak jako nowe 
zadanie. Skoro nie mogę już 
biegać po murawie, moją rolą 
jest wspieranie drużyny modli-
twą, obecnością i dobrym sło-
wem. Moje nogi odpoczywają, 
ale serce wciąż gra w tym sa-
mym zespole. 

Grał ojciec w habicie czy 
w stroju sportowym? 
Na boisku stawiałem na wy-
godę. Zakładałem normalny 
strój sportowy: korki i koszulkę 
– najczęściej, co nikogo nie 
zdziwi, w barwach Śląska Wroc-
ław. Habit to moja „codzienna 
zbroja”, ale na murawie potrze-
bowałem swobody. Choć, nie 
przeczę, zdarzało mi się zagrać 
mecz w habicie: wtedy widok 
zakonnika biegającego w habi-
cie zawsze budził na twarzach 
kibiców oglądających mecz 
szczery uśmiech. 

Na boisku emocje sięgają nie-
kiedy zenitu, bywa nerwowo. 
Czy zdarzyło się ojcu w czasie 
meczu „rzucić mięsem”? 
(uśmiech) Jestem człowiekiem 
z krwi i kości. Kiedy ktoś mnie 
faulował albo traciliśmy 
bramkę przez głupi błąd, czu-
łem taką samą sportową złość, 
jak każdy inny zawodnik. Adre-
nalina robi swoje. Jednak for-
macja zakonna nauczyła mnie 
trzymać język na wodzy. Za-
miast przekleństwa, częściej 
pod nosem mruczałem krótkie: 
„Panie Boże, daj mi cierpli-
wość” albo po prostu ciężko 
wzdychałem. 

A czy zdarzało się ojcu źle po-
myśleć o zawodniku z przeciw-
nej drużyny? 
Przez ułamek sekundy pewnie 
tak, ale starałem się to od razu 
gasić. Po faulu wolałem podać 
rywalowi rękę i pomóc mu 
wstać. To był mój najważniejszy 
„mecz” – żeby nawet w ferwo-
rze walki nie przestać widzieć 
w drugim człowieku brata. 

Oj, żeby tak każdy piłkarz za-
chowywał się na boisku jak oj-
ciec, to mecze by wyglądały zu-
pełnie inaczej… Mówi ojciec, że 
już nie grywa, ale na mecze na-
dal chodzi. Lubi to ojciec? 
Dla mnie stadion to nie tylko 
miejsce sportowej rywalizacji, 
ale przede wszystkim miejsce 
spotkań z ludźmi. Jako kapelan 
nie jestem tam tylko po to, by 
oglądać grę, ale by być blisko za-
wodników i kibiców. Emocje, 
które towarzyszą meczom, są 

niezwykle szczere – tam nie ma 
miejsca na udawanie. Lubię tę 
energię, moment, gdy cały sta-
dion oddycha tym samym wy-
darzeniem. To dla mnie prze-
dłużenie posługi – bycie tam, 
gdzie są ludzie, w ich rado-
ściach i smutkach. 

Co jest w tym fascynującego? 
Nieprzewidywalność i wspól-
nota. W piłce nożnej, tak jak 
w życiu, dopóki piłka w grze, 
wszystko jest możliwe. Widzę 
w sporcie piękną metaforę du-
chowości: dyscyplinę, dążenie 
do celu, podnoszenie się po po-
rażkach. Fascynuje mnie też to, 
jak sport potrafi łączyć pokole-
nia – na trybunach widzę dziad-
ków z wnukami, co przypo-
mina mi moje własne dzieciń-
stwo. To niesamowite, jak je-
den klub może stać się sercem 
całego miasta. 

Pamięta ojciec pierwszą wizytę 
w szatni? 
Doskonale pamiętam. Szatnia 
jest dla zawodników sacrum, 
strefą najwyższego skupienia. 
Przyjęto mnie bardzo życzli-
wie, choć z początku czuć było 
zaciekawienie nową sytuacją. 
Szybko jednak zrozumieliśmy, 
że nie jestem tam od oceniania 
czy wywierania presji. Stałem 
się kimś, przed kim mogą się 
otworzyć nie tylko jako piłka-
rze, ale przede wszystkim jako 
mężowie, ojcowie itp. 

Na czym polega rola kapelana 
drużyny piłkarskiej? 
To przede wszystkim bycie 
„bratem” dla każdego w klubie 
– od zawodników i sztabu, aż 
po pracowników administracji. 
Kapelan się nie narzuca, on to-
warzyszy. Chcę być jak latarnia: 
nie steruję statkiem, ale wska-
zuję światło, gdy robi się 
ciemno. Moja obecność na sta-
dionie przypomina, że poza 
wynikiem sportowym i tabelą 
istnieje jeszcze inny wymiar ży-
cia: ludzki, duchowy i wieczny. 

Czy jest też ojciec spowiedni-
kiem i powiernikiem? 
Tak, pełnię obie te role. Sakra-
ment pokuty to fundament, ale 
często wszystko zaczyna się 
od zwykłej rozmowy. Jestem 
powiernikiem tajemnic, któ-
rych piłkarze nie zawsze mogą 
wyjawić trenerowi czy kole-
gom z drużyny. W świecie wiel-
kich pieniędzy i ogromnej presji 
potrzebują kogoś, kto nie bę-
dzie ich oceniał przez pryzmat 
strzelonych bramek czy błę-
dów na murawie, ale spojrzy 
na nich po prostu jak na dru-
giego człowieka. 

Radzi ojciec na przykład,  
jak lepiej żyć? 
Staram się nie tyle dawać go-
towe recepty, co inspirować 
do szukania głębszych warto-
ści. Piłkarze to często młodzi  
ludzie, którzy stają przed wiel-
kimi pokusami i wyzwaniami. 
Rozmawiamy o tym, jak budo-
wać trwałe relacje, jak być do-
brym mężem czy ojcem oraz 

jak zachować pokorę w sukce-
sie i godność w porażce. Poka-
zuję im, że bycie „wartościo-
wym zawodnikiem” to nie tyl-
ko technika, ale przede wszyst-
kim silny kręgosłup moralny. 

Piłkarze szukają u ojca wspar-
cia i pocieszenia w trudnych 
chwilach? 
Sport to sinusoida – raz jesteś 
na szczycie, raz na dnie. 
W trudnych chwilach, takich 
jak ciężkie kontuzje, koniec ka-
riery czy kryzysy osobiste, wia-
ra staje się dla nich ogromnym 
oparciem. Także kibice pod-
chodzą do mnie, prosząc o mo-
dlitwę w intencji swoich rodzin. 
Nie „czaruję” rzeczywistości – 
nie obiecuję, że modlitwa za-
pewni wygraną 3:0. Obiecuję 
za to, że Bóg daje siłę, by przejść 
przez każdą, nawet najtrudniej-

szą życiową rozgrywkę. Daję im 
nadzieję, która wykracza poza 
końcowy gwizdek. 

Zdarza się, że ojciec – jako fan 
Śląska – modli się o… zwycię-
stwo Śląska? 
Często słyszę to pytanie i za-
wsze odpowiadam z uśmie-
chem: „Pan Bóg nie jest sędzią 
piłkarskim ani bukmacherem”. 
Gdybym modlił się o wynik 1:0 
dla nas, a kapelan drużyny 
przeciwnej o ich wygraną, to co 
miałby zrobić Pan Bóg? Moja 
modlitwa ma inny kierunek. 
Modlę się przede wszystkim 
o zdrowie i bezpieczeństwo,  
by nikt nie doznał kontuzji, bo 
dla piłkarza nogi to narzędzie 
pracy i utrzymania rodziny. 
O ducha czystej gry – by zawod-
nicy potrafili szanować prze-
ciwnika i sędziego nawet w naj-

większych emocjach. O dobre 
wykorzystanie talentu – proszę 
Boga, by potrafili pokazać 
na boisku to, co wypracowali 
na treningach, by ich trud przy-
niósł owoce. Oczywiście jako 
kibic całym sercem chcę, żeby 
Śląsk wygrywał, ale jako kape-
lan wiem, że wynik na tablicy 
to nie wszystko. Czasem po-
rażka uczy pokory i buduje cha-
rakter mocniej niż łatwe zwy-
cięstwo. Modlę się więc o to,  
by zawodnicy po meczu mogli 
spojrzeć w lustro i powiedzieć: 
„Dałem z siebie wszystko – jako 
człowiek i jako sportowiec”. 

A piłkarz może się modlić 
do Boga: „Panie Boże, proszę, 
żebyśmy my wygrali, a oni 
przegrali”? 
Modlić można się o wszystko, 
bo Pan Bóg chce słuchać o tym, 

co mamy w sercu – nawet o na-
szych najbardziej dziecięcych 
pragnieniach. Jednak Bóg to 
nie automat do spełniania ży-
czeń, a stadion to nie miejsce, 
w którym Pan wybiera sobie 
ulubieńców. Tłumaczę to 
w prosty sposób: Bóg kocha też 
„tamtych”: po drugiej stronie 
boiska stoją tacy sami młodzi 
ludzie. Oni też mają rodziny, 
też ciężko trenowali i pewnie 
też mają mamę, która modli się 
o ich wygraną. Czy Pan Bóg 
miałby kochać nas bardziej 
tylko dlatego, że mamy inne 
barwy na koszulkach? 

Słyszałem, że ojciec radzi spor-
towcom: módl się „za kogoś”, 
a nie „przeciw komuś”. 
Bo modlitwa o czyjąś porażkę 
podszyta jest niechęcią, a Bóg 
jest miłością. Dlatego uczę 
zmiany intencji: zamiast 
„Niech oni przegrają”, 
mówmy: „Panie Boże, daj nam 
być dziś lepszy-mi od nich, po-
zwól nam w peł-ni wykorzy-
stać nasze szanse”. Wynik to 
sprawa ludzka: Panu Bogu bar-
dziej zależy na tym, jakimi 
ludźmi zejdziemy z boiska niż 
na tym, co pokaże tablica wy-
ników. Często powtarzam: 
„Módl się o siłę do walki, 
a o wynik powalcz nogami”. 
Podsumowując: prośba „Pa-
nie, spraw, byśmy wygrali” jest 
ludzka i piękna w swojej pasji. 
Ale modlitwa o to, by inni prze-
grali, jest już niepotrzebna. Pan 
Bóg nie kibicuje przeciwko ni-
komu. On kibicuje nam 
wszystkim, byśmy w tym spor-
towym trudzie stawali się lep-
szymi ludźmi. Pamiętam, gdy 
jako dziecko w Nowej Sarzynie 
sam o to prosiłem przed me-
czem Unii. Ale z czasem, przez 
lata spędzone w zakonie, zro-
zumiałem, że Pan Bóg ma waż-
niejsze zadania niż pilnowanie, 
do której bramki wpadnie 
piłka. On pilnuje przede 
wszystkim tego, żebyśmy 
w tym wszystkim  
nie zgubili serca. 

Wielu piłkarzy głośno mówi 
o swojej wierze w Boga, wcho-
dząc na murawę – robią znak 
krzyża, gdy strzelą gola, poka-
zują palcem do góry, dziękując 
Bogu. Jak ojciec patrzy na ge-
sty religijne na boisku? 
Widzę te gesty często i patrzę 
na nie z dużym szacunkiem, 
ale i duszpasterską czujnością. 
Dla wielu zawodników – 
zwłaszcza z Ameryki Połu-
dniowej czy Afryki, ale i dla 
wielu naszych rodaków – znak 
krzyża przed gwizdkiem to nie 
rutyna czy talizman, lecz akt 
zawierzenia. To krótka modli-
twa: „Panie Boże, oddaję Ci ten 
czas, chroń mnie i daj mi siły”. 
To publiczne przyznanie, że 
nie wszystko zależy od mięśni 
i techniki. Tłumaczę jednak, że 
te gesty muszą iść w parze z ży-
ciem. Znak krzyża na boisku 
zobowiązuje do tego, by 
po faulu nie przeklinać i nie 
traktować przeciwnika jak 
wroga. Cieszy mnie, gdy wiara 

O. Dudek: Patrzę na kibiców przede wszystkim jak na ludzi, którzy mają ogromną pasję
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Czy piłkarze często grzeszą? Z jakich 
zachowań  kibice  powinni się spowiadać? 

Z jakimi problemami przychodzą do księdza 
sportowcy? O tym mówi  o. Wiesław  Dudek, 

franciszkanin, kapelan Śląska Wrocław
Robert Migdał

Pan Bóg  
nie jest sędzią 

piłkarskim ani 
bukmacherem

eprasa.pl d111be20f4
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nie jest ukrywana. W dzisiej-
szym świecie ci młodzi, wy-
sportowani ludzie pokazują, że 
wiara to nie słabość, lecz fun-
dament. To też sygnał dla kibi-
ców – gest idola może być im-
pulsem do pomyślenia o wła-
snej relacji z Bogiem. Często 
mówię: „Żegnaj się nie po to, 
żeby wygrać, ale po to, żebyś 
pamiętał, dla kogo grasz”. Sta-
dion to specyficzna „parafia” – 
ma swoją liturgię, pieśni i emo-
cje. Moim zadaniem jest dbać 
o to, by w tym zgiełku nikt nie 
zapomniał o tym, co najważ-
niejsze:o człowieczeństwie 
i o tym, że po każdym meczu 
Pan Bóg czeka na nas z tą samą 
miłością. 

Jak wygląda taki „zwykły 
dzień” kapelana drużyny pił-
karskiej? Rozmawia ojciec ze 
sportowcami tylko o sporcie? 
Jako franciszkanin mam oczy-
wiście swoje obowiązki za-
konne w klasztorze, ale kiedy je-
stem w klubie, mój czas należy 
do nich. Zwykle pojawiam się 
na Oporowskiej – to najlepszy 
moment, żeby zamienić z kimś 
kilka słów „w biegu”.Nie zawsze 
są to rozmowy o teologii. Cza-
sem rozmawiamy o rodzinie, 
o tym, jak dzieci rosną albo 
o zwykłych troskach. Moim za-
daniem jest „bycie pod ręką”. 

Piłka nożna, kibicowanie, to 
nie tylko czysta gra, z zasa-
dami, z miłością do bliźniego. 
Część kibiców to „kibole”, któ-
rych zachowanie – delikatnie 
mówiąc – bywa kontrower-
syjne... 
Moje podejście opiera się 
na franciszkańskim haśle „Po-
kój i Dobro”. Na stadionie spo-
tykam cały przekrój społeczeń-
stwa – od rodzin z dziećmi 
po grupy kibiców bardzo ży-
wiołowych, a czasem, jak to 
pan ujął, kontrowersyjnych. Ni-
gdy nie odwracam od nich 
wzroku. Patrzę na kibiców 
przede wszystkim jak na ludzi, 
którzy mają ogromną pasję. Ta 
pasja bywa czasem nieoszlifo-
wana, wyrażana w sposób 
gwałtowny, ale to wciąż wielkie 
zaangażowanie serca. Moja rola 
nie polega na pełnieniu funkcji 
policjanta czy moralizatora, 
który grozi palcem. Staram się 
być dla nich świadectwem – 
moją obecnością, spokojem, 
uśmiechem.Często podchodzą 
do mnie ludzie, których 
na pierwszy rzut oka nikt by 
o religijność nie podejrzewał. 
Proszą o błogosławieństwo, 
o modlitwę za kogoś bliskiego 
w szpitalu albo po prostu chcą 
uścisnąć dłoń. Pod tymi „groź-
nymi” barwami klubowymi 
często kryją się wrażliwi ludzie 
z bagażem trudnych doświad-
czeń. 

Wielu „kiboli” jest agresyw-
nych, wulgarnych… 
Nie popieram agresji czy wul-
garyzmów – to jasne. Ale wie-
rzę, że Ewangelia ma docierać 
wszędzie, nie tylko do grzecz-
nych osób w ławkach kościel-

nych. Jeśli moja obecność 
na stadionie sprawi, że choć je-
den kibic przez chwilę pomyśli 
o Bogu albo powstrzyma się 
od złego słowa, to znaczy, że 
warto tam być. Stadion to miej-
sce wielkich emocji, a ja jestem 
tam po to, by te emocje miały 
szansę spotkać się z ducho-
wym pokojem. 

Mówi ojciec, że jest powierni-
kiem, a dla wielu spowiedni-
kiem… Z jakimi problemami 
przychodzą piłkarze i kibice? 
Problemy piłkarzy nie różnią 
się tak bardzo od problemów 
każdego z nas, tylko skala pre-
sji jest inna. Najczęściej przy-
chodzą z troskami rodzinnymi. 
Sportowiec to nie robot. Jeśli 
w domu dzieje się coś złego, 
na boisku to widać.Kolejny te-
mat to lęk przedprzyszłością. 
Kariera piłkarza jest krótka 
i jedna kontuzja może zmienić 
wszystko. Przychodzą z pyta-
niem: „Co dalej, Ojcze? Kim je-
stem, jeśli nie będę mógł 
grać?”. Wtedy moją rolą jest 
przypomnienie im,że ich war-
tość nie zależy od sprawności 
nóg, ale od tego, jakimi są 
ludźmi. 

Czy piłkarze często grzeszą? 
Piłkarze to ludzie tacy sami, jak 
my – nie są ani większymi 
świętymi, ani większymi 
grzesznikami niż reszta społe-
czeństwa. Ich słabości często 
wynikają z ogromnej presji 
i emocji, które są nieodłącz-
nym elementem tego zawodu. 
Bywa to gniew na boisku, py-
cha w chwilach wielkich sukce-
sów czy paraliżujące zwątpie-
nie w trudnych momentach. 
Żyją w świecie wielkich pienię-
dzy i jeszcze większych pokus, 
co na pewno nie ułatwia drogi 
do świętości. Jednak każdy 
z nich, tak jak każdy z nas, to-
czy codzienną walkę o to, by 
po prostu być lepszym czło-
wiekiem. 

A często spowiadają się ze swo-
ich grzechów? 
Jako księdza obowiązuje mnie 
bezwzględna tajemnica spo-
wiedzi, więc o szczegółach i sta-
tystykach mówić nie mogę. Po-
wiem jednak tak: sakrament 
pokuty jest naturalnie obecny 
w życiu klubu. Są zawodnicy, 
którzy czują potrzebę regular-
nego oczyszczenia serca, szcze-
gólnie przed ważnymi wyda-
rzeniami w życiu osobistym. 
Bardzo często jednak wszystko 
zaczyna się od zwyczajnej roz-
mowy. Czasem taka „spo-
wiedź” odbywa się nie w konfe-
sjonale, lecz podczas spaceru 
czy w zaciszu klubowych po-
mieszczeń. To są te wyjątkowe 
momenty, gdy piłkarze zdej-
mują maski „twardzieli” i stają 
w pełnej prawdzie przed Bo-
giem i samym sobą. 

Rozmawia z nimi ojciec 
o Bogu? O wierze? 
Rozmawiamy o Bogu, który nie 
jest sędzią z gwizdkiem, ale mi-
łosiernym Ojcem. Często py-

tają: „Dlaczego mnie to spot-
kało?” – np. przy kontuzji – albo 
„Jak mam wybaczyć komuś, 
kto mnie skrzywdził”? Moim 
zadaniem jest pokazać im, że 
wiara to nie jest zbiór zakazów, 
ale siła, która pomaga prze-
trwać najgorszy mecz życia. 
Pan Bóg kocha ich tak samo, 
gdy strzelają hat-tricka i gdy 
strzelają samobójczą bramkę. 

A w czasie tych rozmów kape-
lan – piłkarz, jakie ojciec daje 
rady sportowcom? 
Moja „taktyka” dla nich opiera 
się na trzech prostych radach. 
Po pierwsze: pokora. Pamiętaj, 
skąd przyszedłeś. Dzisiaj nosisz 
drogą koszulkę, ale kiedyś  by-
łeś chłopcem z małego mia-
steczka, który marzył o piłce. 
Sukces jest ulotny, charakter 
zostaje na zawsze. Po drugie: 
dyscyplina ducha. Tak jak tre-
nujesz ciało, trenuj też duszę. 
Modlitwa to taki trening men-
talny, który daje spokój, jakiego 
nie kupisz za żadne pieniądze. 
Po trzecie: wierność. Bądź 
wierny barwom, ale przede 
wszystkim bądź wierny swoim 
wartościom, rodzinie i Bogu. 
Na końcu kariery nikt nie bę-
dzie cię pytał o statystyki, ale 
o to, jakim byłeś mężem, ojcem 
i kolegą z szatni. Powtarzam: 
„Grajcie tak, żebyście po meczu 
nie musieli się wstydzić 
przed Bogiem, kibicami i sa-
mym sobą”. 

Rozmawiacie też o proble-
mach, z jakimi borykają się pił-
karze w życiu prywatnym? 
Najczęściej zawodnicy potrze-
bują wsparcia w sprawach, 
o których kibice nie mają poję-
cia. Pod markową koszulką 
kryją się te same lęki, co u każ-
dego z nas. Przychodzą, gdy 
w rodzinie dzieje się coś trud-
nego: choroba bliskiej osoby, 
kryzysy małżeńskie czy trud-
ności wychowawcze. Sporto-
wiec na emigracji (a mamy 
wielu obcokrajowców) często 
czuje się samotny w swoich 
problemach. Przychodzą, gdy 
tracą poczucie własnej warto-
ści. W świecie sportu jesteś tak 
dobry, jak twój ostatni mecz. 
Gdy forma spada, pojawia się 
ogromny lęk i pytanie: „Kim je-
stem, jeśli nie idzie mi 
w piłce?”. Wtedy należy pomóc 
im odnaleźć fundament 
w Bogu, który kocha ich za to, 
kim są, a nie za to, jak grają. 

Co na stadionie i poza nim jest 
grzechem? Bo przecież słyszy-
my wiele razy, jak wyglądają 
mecze i czas przed nimi i po 
nich: ustawki kibiców, bicie in-
nych, wyzywanie np. „Arka 
Gdynia (ku…a) świnia”, pale-
nie rac na stadionach? Sprzeda-
wanie meczów? 
Ewangelia nie przestaje obo-
wiązywać po przejściu przez 
stadionowy kołowrotek. Grze-
chem jest po prostu to, co ude-
rza w drugiego człowieka i nisz-
czy szacunek. Na co najczęściej 
zwracam uwagę? Przede 
wszystkim na przemoc i agre-

sję. „Ustawki” czy bicie kogoś to 
jawneaprzeczenie miłości bliź-
niego. Narażanie zdrowia – 
swojego i innych – dla „honoro-
wych” bójek niszczy ducha 
sportu, który przecież powi-
nien nas łączyć, a nie dzielić. 
Po drugie, na wulgaryzmy i nie-
nawiść, bo słowo ma ogromną 
moc. Można dopingować „za” 
swoją drużyną całym sercem, 
nie będąc przy tym wulgarnym 
wobec rywala. Wyzwiska to 
grzech języka, który zamiast 
budować wspólnotę, sieje nie-
potrzebną niechęć. Po trzecie, 
na brak odpowiedzialności. 
W przypadku rac kluczowe jest 
bezpieczeństwo. Jeśli ich  
użycie łamie prawo i stwarza 
realne zagrożenie dla ludzi 
na trybunach, to narażanie 
bliźniego na niebezpieczeń-
stwo staje się problemem 
moralnym. Bycie kibicem to 
piękna pasja, ale w tym wszyst-
kim najważniejszy jest czło-
wiek. Moim zadaniem jest 
przypominać, że szacunek 
do drugiego, nawet w innym 
szaliku, to fundament  
– zarówno w sporcie, jak i w wie-
rze. 

Co ojciec mówi takim „kibo-
lom”, którzy w nosie mają te 
zasady? 
Moje przesłanie jest proste: nie 
zostawiajcie sumienia przed 
bramą stadionu. Można być fa-
natycznym kibicem i kochać 
Śląsk Wrocław całym sercem, 
ale w tym wszystkim trzeba 
najpierw pozostać człowie-
kiem. Jeśli Twoja pasja sprawia, 
że w Twoim sercu rodzi się  
czysta nienawiść do kogoś 
tylko dlatego, że nosi inny sza-
lik, to jest to moment, w któ-
rym musisz się zatrzymać. Bo 
miłość do klubu nigdy nie po-
winna być silniejsza niż szacu-
nek do drugiego człowieka. 

A jak już kibice zgrzeszą, to za co 
mogą nie dostać rozgrzeszenia? 
W Kościele nie istnieje „czarna li-
sta” grzechów stadionowych, 
które są niewybaczalne. Bóg jest 
gotowy wybaczyć wszystko,  
bo Jego miłosierdzie nie ma gra-
nic. W sakramencie pokuty ba-
riera nie leży po stronie Boga, ale 
czasem po stronie człowieka. 
Jako spowiednik nie mogę 
udzielić rozgrzeszenia nie z po-
wodu ciężaru winy, ale wtedy, 
gdy brakuje trzech fundamen-
tów szczerego nawrócenia: np. 
brak żalu w sercu, jeśli ktoś np. 
mówi: „Pobiłem człowieka 
i zrobiłbym to jeszcze raz, bo 
na to zasłużył”, zamyka drogę 
Bożej łasce. Sakrament nie 
może się dokonać, jeśli nie ma 
w nas uznania, że wyrządzone 
zło po prostu było złem. Po dru-
gie, brak woli zmiany: spo-
wiedź to nie „czyszczenie licz-
nika”, by móc zacząć grzeszyć 
od nowa. Jeśli ktoś traktuje to 
jak rytuał, a w sercu już planuje 
kolejne akty nienawiści czy 
przemocy, brakuje tu szczerego 
postanowienia poprawy. To 
musi być decyzja o powrocie 
na dobrą drogę. I po trzecie, gdy 

jest brak chęci naprawienia 
szkody u kogoś, kto zgrzeszył. 
To kluczowy moment, także 
w kontekście stadionu. Nie 
można szczerze powiedzieć 
„przepraszam Boga”, nie chcąc 
naprawić tego, co się znisz-
czyło. Warunkiem doświadcze-
nia Bożego Miłosierdzia jest 
chęć zadośćuczynienia za wy-
rządzone krzywdy. Zawsze po-
wtarzam: „Pan Bóg nie potrze-
buje naszych idealnych życio-
rysów, potrzebuje tylko na-
szych szczerych serc”. 

Czy zawodowe granie w piłkę 
może bardziej zbliżać do Boga, 
czy od niego oddalać? Chodzi 
mi np. o pokusy związane z bo-
gactwem, bycie gwiazdą, która 
wielbią tłumy? 
To pytanie o to, jak człowiek ra-
dzi sobie z ciężarem sukcesu. 
Moim zdaniem zawodowy 
sport to potężne rekolekcje 
w przyspieszonym tempie  
– może zarówno wynieść czło-
wieka na szczyty duchowości, 
jak i stać się pułapką.Pokusy są 
ogromne i nie ma co tego ukry-
wać. Wielkie pieniądze w bar-
dzo młodym wieku, poczucie 
bezkarności, bycie „idolem”, 
któremu kłaniają się tłumy – to 
wszystko karmi pychę. A pycha 
to pierwszy krok do tego, by 
uznać, że Pan Bóg nie jest mi 
do niczego potrzebny, bo sam 
jestem bogiem na boisku. Taki 
blask fleszy bywa oślepiający 
i sprawia, że człowiek traci 
z oczu to, co naprawdę ważne. 
Z drugiej strony, sport uczy po-
kory i dyscypliny jak mało co. 
Piłkarz co tydzień staje 
przed sądem opinii publicznej. 
Jednego dnia jesteś wielbiony, 
drugiego – po jednym błędzie – 
wygwizdany. To brutalnie 
uczy, że chwała ludzka jest 
ulotna. Wielu zawodników 
właśnie w tym doświadczeniu 
„pustki” sukcesu odnajduje 
Boga. Widzą, że ani drogi sa-
mochód, ani tysiące lajków nie 
dają spokoju serca, który daje 
modlitwa. To – jak zachowuje 
się piłkarz, który osiągnął suk-
ces – to sprawa bardzo indywi-
dualna, ale zależy głównie 
od dwóch rzeczy. Po pierwsze 
od tego, „co wyniósł z domu”. 
Jeśli chłopak wyniósł z rodziny 
– tak jak ja z moich stron 
na Podkarpaciu – wartości, sza-
cunek do pracy i drugiego czło-
wieka, to „sodówka” rzadziej 
uderza mu do głowy. Po dru-
gie, od otoczenia, w którym 
żyje, z kim się spotyka na co 
dzień. Dlatego tak ważna jest 
rola kapelana. Staram się być 
dla nich „kotwicą”. Przypomi-
nam im: „Dzisiaj jesteś 
gwiazdą, ale przed Bogiem je-
steś takim samym człowie-
kiem, jak ten pan, który sprząta 
trybuny”. Pieniądze i sława to 
tylko narzędzia. Możesz ich 
użyć, by zbudować mur wokół 
siebie albo by zbudować coś 
dobrego dla innych. Piłka 
nożna to dar, talent od Boga – 
pytanie tylko, czy będziesz 
wielbił ten dar, czy dawcę tego 
daru. 

Ostatnie tragiczne wydarzenie 
– śmierć trenera Jacka Magiery 
– to czas, w którym piłkarze, ki-
bice potrzebują większego, du-
chowego wsparcia? Rady? Po-
cieszenia? 
Nagłe odejście „Magica” 
wstrząsnęło nami wszystkimi. 
Widzę tę żałobę wszędzie. 
Szanuję każdy sposób przeży-
wania tej straty, ale czuję, 
że w obliczu takiej tragedii 
bardziej niż medialnej przepy-
chanki o to, kto znał Jacka bar-
dziej i lepiej, potrzebujemy 
dziś ciszy i modlitwy. Ja wy-
bieram cień. Moim zadaniem 
nie jest budowanie pozycji 
na tej tragedii, lecz towarzy-
szenie tym, którzy w spokoju 
szukają pocieszenia. Jacek 
ufał Bogu bez wystawiania 
wiary na pokaz i to jest jego te-
stament: żyć tak, by być dum-
nym ze swojego człowieczeń-
stwa. Jako kapelan chcę 
po prostu przy nich być. Chcę, 
by ta lekcja kruchości życia 
umocniła w nas braterstwo. 
Wrocław i Warszawa poże-
gnały go z honorami, a my 
– w ciszy serc – musimy nieść 
dalej to, w co Jacek wierzył 
najbardziej: siłę dobrego 
słowa i dialogu. 

Czy pamięta ojciec najbardziej 
poruszającą rozmowę z piłka-
rzem, kibicem, trenerem – 
taka, którą do dzisiaj ojciec pa-
mięta? 
Przez lata było ich wiele, ale 
jedna szczególnie zapadła mi 
w pamięć. Odwiedził mnie 
w klasztorze zawodnik, który, 
będąc u szczytu sławy, we-
wnętrznie czuł się kompletnie 
rozbity. Usiedliśmy w ciszy, 
a on po chwili wyznał: „Ojcze, 
wszyscy widzą we mnie idola, 
a ja czuję się jak oszust,bo 
w domu sobie nie radzę”. 
Pod maską sukcesu krył się lęk 
przed rozpadem rodziny i po-
czucie winy, że kariera ode-
brała mu to, co najdroższe. 
Płakaliśmy wtedy razem. To 
nie była rozmowa o taktyce, 
ale o fundamentach życia – 
o tym, że brawa na stadionie 
nie uleczą ran w sercu. Zrozu-
miałem wtedy jeszcze moc-
niej, że jestem po to, by przy-
pominać tym chłopakom, że 
są ludźmi, a nie produktami 
marketingowymi. Do dziś pa-
miętam ulgę na jego twarzy, 
gdy po spowiedzi pojął, że Bóg 
daje mu szansę stać się przede 
wszystkim dobrym mężem 
i ojcem, a nie tylko świetnym 
piłkarzem. 

A jakaś rozmowa z kibicem, 
którą  ojciec wspomina? 
Pamiętam poruszające spotka-
nie z ojcem, który na stadion 
przyszedł nie dla wyniku, lecz 
by poczuć bliskość zmarłego 
syna. „Tylko tutaj czuję, że on 
wciąż ze mną jest” – wyznał. Ta 
wspólna, cicha modlitwa 
na pustych jeszcze trybunach 
uświadomiła mi, że dla wielu 
to miejsce niemal sakralne, 
przepełnione osobistymi histo-
riami.
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imbę „Nowiny” odwie-
dziły jeszcze wiele razy. 
Dzięki temu w naszym 
redakcyjnym archiwum 
znajdujemy nie tylko 
niezwykłe zdjęcia lwa, 

ale i nagrania wideo, na któ-
rych Simba z Głogowa Młp. 
wygląda jak bohater animowa-
nej, kultowej bajki dla dzieci 
“Król Lew”.    

Pierwszy raz opisaliśmy 
Simbę w 2009 roku. Wtedy był 
malutki i jego właściciel Leszek 
Bielenda zabierał go do domu. 
Wesoło biegał po ogrodzie. Póź-
niej musiał króla puszczy za-
mknąć za wysokim płotem.   

Ale to nie było tak, że pan 
Leszek wziął sobie lwa i żyli 
razem długo i szczęśliwe. 
Właściciel i jego zwierzę byli 
pod lupą rzeszowskiej proku-
ratury. Bo zgodnie z obowią-
zującym w Polsce prawem, 
lwa można trzymać jedynie 
w zoo bądź w cyrku. To jed-
nak był żaden problem dla 
mieszkańca Głogowa. Aby 
móc zatrzymać Simbę, zareje-
strował cyrk.   

Ludzie chętnie przychodzili 
oglądać oryginalnego miesz-
kańca podkarpackiego mia-
steczka i robić sobie z nim zdję-
cia. Szczególne zainteresowa-
nie, co zrozumiałe, wzbudzał 
u dzieci.   

I choć lew w Głogowie był 
raczej atrakcją, to byli i tacy, 
którym hobby głogowskiego 
przedsiębiorcy nie przypadło 
do gustu. Trafili się nawet 
obrońcy praw zwierząt, którzy 
donieśli, że mieszkaniec Gło-
gowa Młp. miał znęcać się 
nad Simbą.   

- Mam zarzut z paragrafu 161 
kk. Nie wiem, dlaczego, bo za-
bezpieczenia są perfekcyjne. 
Spędziłem ponad trzy godziny, 
tłumacząc się na policji - opo-
wiadał właściciel kota z wielką 
grzywą przed kamerą „Nowin”. 
- To wszystko ma na celu ode-
branie mi lwa. Będę o niego 
walczył, bo nie chcę, aby trafił 
do jakiegoś ogrodu zoologicz-
nego, gdzie będzie miał dużo 
gorsze warunki. Nie ubliżając 
żadnym ogrodom i ich zabez-
pieczeniom. 

A co, jeśliby zabrali – drążył 
dociekliwy reporter „Nowin”. 

- To byłoby niemożliwe dla 
mnie i bardzo ciężkie. Nie cho-
dzi o mnie. Tu chodzi o niego. 
Jak on by się zachowywał z in-
nymi lwami? Wiem, że to jest 
dzikie zwierzę. Ale on tu ma 
u mnie wszystko – odpowiadał 
pan i władca Simby.      

Prokuratura nie dopatrzyła 
się naruszenia prawa.   

Nie chcieli go w cyrku  
Jak to się w ogóle stało, że 

w położonym o kilka kilome-
trów od Rzeszowa miasteczku 
zamieszkał król sawanny? Po-
noć domem kociaka był cyrk 
objazdowy. Jego właściciel 
przekazał go na jakiś czas 
pod opiekę Leszkowi Bielen-
dzie, bo  rozpraszał innego 
lwa, tresowanego przez pra-
cownika cyrku. Inna wersja 

mówi o tym, że bano się, iż 
dorosłe osobniki, zrobią ma-
łemu krzywdę.  

Po kilku miesiącach, 
mieszkaniec miasteczka miał 
zwrócić zwierzę. Tak się jed-
nak nie stało.   

- Nie mam zamiaru go ni-
gdzie oddawać. Pokochałem 
go - wyznał na łamach „No-
win”.   

Simba ponoć źle reagował, 
gdy jego opiekun wyjeżdżał 
w podróż. A że pan Leszek 
lubi zwiedzać świat, to robił to 
często. A „osierocony” Simba 
ryczał z żalu i tęsknoty.   

Simba był lwem angol-
skim. To gatunek poważnie 
zagrożony wyginięciem. Cha-
rakteryzuje go jasne, pia-
skowe umaszczenie. Niewiel-
kie stada na wolności żyją 
w zasadzie tylko w rezerwa-

tach w Zimbabwe i Angoli.  
Do kwietnia 2026 roku mieli-
śmy go także w Głogowie Młp. 
Czemu jednak lew nie wrócił 
na sawannę? Ponoć przez pro-
blemy ze wzrokiem.  

Urodziny   
W 2011 roku „Nowiny” 

opisywały drugie lwie uro-
dziny. Ważył wtedy 200 kg. 
Urosła mu grzywa, a jego  gło-
śny ryk słychać w promieniu 
kilkuset metrów. Miał niezły 
apetyt. Zjadał nawet 6 kg 
mięsa każdego dnia. W pre-
zencie urodzinowym dostał 
pięciokilogramowy tort ze 
świeżego mięsa, ozdobiony 
dwoma wołowymi sercami 
i ogonem. Popił go ciepłym 
rosołem.   

Początkowo zimy dla 
Simby nie były łatwe, mimo 

że w swojej grocie miał ciepło. 
Raz zachorował nawet na an-
ginę. Poza antybiotykiem do-
stawał Rutinoscorbin.  

- Podawałem mu po sześć 
tabletek kilka razy dziennie. 
Ale jeszcze większy numer to 
psykanie do gardła Tantum 
Verde. Najpierw się złościł, ale 
szybko zrozumiał, że to dla 
jego dobra – tłumaczył „Nowi-
nom” pan Leszek.  

Simbę odwiedzali dzienni-
karze z całej Polski. Drugiego 
takiego w prywatnej hodowli 
nie ma w całym kraju.   

Kociak wyrósł na króla 
sawanny 
Ostatni raz odwiedziliśmy 

głogowskie ZOO zimą 2016 
roku. Fotoreporter uchwycił 
Simbę tarzającego się 
w śniegu. Głaskania nie było, 

bo lew wyrósł na prawie 300-
kilogramowego drapieżnika.    

 - Jest potężnym, dorosłym 
zwierzęciem. Jego musku-
larna sylwetka z daleka budzi 
respekt – opisywał swoje wra-
zenia długoletni dziennikarz 
“Nowin” Bartosz Gubernat.  

- Ma swoją ocieplaną grotę. 
Żyje za wysokim płotem. Wy-
soki na pięć metrów i zakoń-
czony od wewnątrz pastu-
chami - w 2012 roku właściciel 
ZOO informował naszego 
dziennikarza, że wydał na te 
wszystkie zabezpieczenia 
równowartość domu jednoro-
dzinnego.   

A skąd wiadomo było, ile 
waży Simba? Dzięki podstę-
powi. Specjalna waga była 
ustawiana na jego wybiegu. 
A na niej porcja mięsa. Chcąc 
zaspokoić głód, nieświadomy 
pomiaru lew wchodził na plat-
formę i ujawniał swoją wagę.   

Okazało się to bardzo 
ważne, gdy Simba złamał pa-
zur i ten uwierał go w łapę. 
Do zabiegu trzeba było zwie-
rzę uśpić. Aby podać bez-
pieczną ilość środka nasen-
nego, trzeba było znać jego 
wagę.   

 Jak w Big Brotherze   
Lew był pod stałą obserwa-

cją kamer. Można było go pod-
glądać, co robi, na żywo z sa-
lonu. Służyło to przede 

wszystkim ochronie. Lwa 
i otoczenia.   

 A co jadał lew Simba? 
Zgodnie zaleceniem lekarzy, 
głogowski król sawanny, poza 
czystą wołowiną, zaczął do-
stawać także całe kury, króliki 
oraz różnego rodzaju podroby. 
Najbardziej smakowały mu 
wołowe serca oraz pełne 
chrząstek ogony.   

 Sam wykopał mu grób   
Pan Leszek w ostatniej 

chwili zrezygnował ze spotka-
nia z dziennikarzem „Nowin”. 
Tłumaczył, że utrata Simby to 
dla niego bardzo trauma-
tyczne wydarzenie. Dzienni-
karzowi „Faktu” powiedział, 
że nie może sobie poradzić 
z jego odejściem. Przyczyną 
śmierci lwa miał być nowo-
twór. Opiekun robił wszystko, 
aby go uratować.  Lew był 
na lekach (sterydy i środki 
przeciwbólowe) 

Krótko przed śmiercią 
Simba wtulił się w swojego 
opiekuna, w ten sposób się 
z nim pożegnał. Dożył 18 lat. 
To piękny wiek, ponieważ 
przeciętny wiek życia lwów 
w niewoli wynosi 13 lat.    

Simba został pochowany 
na cmentarzu dla zwierząt 
w Węgliskach koło Rakszawy. 
Właściciel własnoręcznie wy-
kopał grób swojemu wier-
nemu przyjacielowi.  

NA DRUGIE URODZINY DOSTAŁ 
PIĘCIOKILOGRAMOWY TORT ZE 
ŚWIEŻEGO MIĘSA, OZDOBIONY 
DWOMA WOŁOWYMI SERCAMI 
I OGONEM

Lew został pochowany na cmentarzu dla zwierząt 
w Węgliskach koło Rakszawy
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Wrzesień 2010 rok, Simba szybko rośnie, waży już 150 
kg. To jednak młody kociak i bardzo lubi sie bawić
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Kinga Dereniowska

„Nowiny” w odwiedzinach w głogowskim ZOO. Nasi fotoreporterzy uwieczniają 
obrazy pokazujące niezwykłą więź, jaka łączy dzikiego kota i jego opiekuna
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Simba już 
na niebiańskiej 

sawannie
- Moje kolano jest w jego potężnej paszczy. 
Przez spodnie czuję dotyk kłów - pisał nasz 

dziennikarz w 2010 roku. Na szczęście 
do redakcji wrócił cały i zdrowy 
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 Potrzebuje 

  BEZ  opłat odbiorę graty z likwidacji 
domu, garażu, strychu, 517-427-930 

  MEBLE  pokojowe, kuchenne, sprzęt 
AGD i RTV - nieodpłatnie, 661-027-265 

  SILNIK  do starego motocykla, 
motoroweru, 517-427-930 

 Hobby 

 ANTYKI 

  MEBLE  obrazy porcelanę szkło lampy 
szable bagnety medale odznaczenia 
starocie kupię, 608-207-652 

  PRL  - Zabawki, autka, żołnierzyki, 
kolejki, komiksy, płyty, znaczki, 
monety, banknoty kupię, 608-207-652 

 Turystyka 

 NOCLEGI 

 APARTAMENTY 

  INOWŁÓDZ  - letnisko do wynajęcia, 
kajaki, 691-622-262 

 POKOJE GOŚCINNE 

  MORZE  Ustronie Morskie, 
pokój z łazienką. V, VI promocja, 
503-936-581 

 Mieszkania 

 BLOKI SPRZEDAM 

  M2,  35m2, Chojny, 530-174-055 

  RETKINIA  52,93m2, IVp, 
własnościowe, 692-406-261 

 BLOKI KUPIĘ 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

 STARE BUD. SPRZEDAM 

  M2  44 m2 stare budownictwo,
wszystkie wygody co i cw z sieci bez
pośredników 502-171-984. 

 DO WYNAJĘCIA 

  23M2 Widzew 1350zł, 506-592-529 

  M2,  ok. Pionierka 1000zł + opłaty, 
501-791-888 

  MIESZKANIE  dla emerytki za pomoc, 
Justynów, 788-958-077 

 Działki 

 SPRZEDAM 

  1500M2,  murowany dom 75m, 
rekreacyjno - budowlana, Przybyłów 
k/Szadku, 791-421-443 602-353-979 

  3  x 1530 m2 pod zabudowę 
z zezwoleniami, położone obok siebie, 
przy lesie. WZ, Grabiszew, pow. 
Poddębice, woj. łódzkie. Blisko termy 
Uniejów, Poddębice, 661-458-304 

  BUDOWLANE,  Tuszyn, 695-864-032 

  DOMEK  letniskowy z bali, 503-697-076 

  KONSTANTYNÓW,  bud, 883-937-566 

 Sprzęt domowy 

 MEBLE 

  KOMODA  - 80zł, kanapa - 90zł, szafka 
kuchenna - 40zł,, 503-697-076 

  STÓŁ  + krzesła - 200 zł, komoda, 
szafa, witryna po 130 zł/szt, ławostół, 
fotele po 50 - 70 zł/szt., 785-971-061 

  SZAFA  3- drzwiowa 150x200 - 300zł. 
Kanapa 160x200 -400zł, 669-047-943 

  WERSALKA,  sofa, fotel 1-2 osobowy, 
rozkładany po 120 - 150 zł/ szt., szafki 
kuchenne po 30 - 50 zł/szt., kanapa 
rogowa - 200 zł, 785-971-061 

 DYWANY 

  DYWANY  różne, chodniki, 
785-971-061 

 AGD 

  LODÓWKA  wys. 90cm, 503-697-076 

  ZAMRAŻARKĘ  3-szuflady sprzedam, 
881-179-926 

 Komputery 

  SERWIS  laptopów, 733-955-881 

 Budowlane 

 MATERIAŁY 

  KRUSZYWA  drogowe z dostawą, 
605-231-441 

  PŁYTY  drogowe, 501-529-844 

  WYPOŻYCZĘ  rusztowanie elewacyjne 
400 m - tanio, 501-529-844 

 Handlowe 

Drewno kominkowe, 502-061-012, 
513-149-330

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 
Gotówka, 505-854-654 

  ZESTAW  kontenerów mieszkalnych - 5 
sztuk, 501-529-844 

 Rozmaite 

 ART. DZIECIĘCE 

  WÓZEK  dziecięcy - 80zł, 503-697-076 

 Rolnicze 

 MASZYNY ROLNICZE 

  ORKAN.  Trak piłowy, przyczepa zbier. 
prasa zwijka rozrzutnik, 500-3000 zł, 
883-937-566 

 PŁODY ROLNE 

  CEBULA  większa ilość 1,50zł, 
883-937-566 

 RÓŻNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621 

  USŁUGOWY  zbiór kamieni polnych - 
maszynowo, 605-231-441 

  WAPNO  nawozowe - sprzedaż, 
dostawa, rozsiew, 605-231-441 

 Zamienię 

  LODÓWKA,  masażer do nóg, radio 
"Jubilat" na inną rzecz, 503-697-076 

  PRALKA  automatyczna, kuchnia 
gaz., lodówka, zamrażarka, grzejnik 
elektryczny, drobne AGD na inną rzecz, 
785-971-061 

  WYCINAK  do kiszonki, przyczepa 
zbierająca kostki, sieczkarnia, siewnik 
do kukurydzy na busa, 883-937-566 

 Usługi 

 BUDOWLANE 

  CIESIELSTWO  - więźby od 10zł, 
796-184-162 

  DACHY  blachodachówka 8zł, 
ceramika 12zł, papy termo 8zł, 
796-184-162 

  DACHY  krycie, naprawy, docieplenia, 
obróbki blacharskie, 602-281-064 

  DACHY  papa obróbki, 601-160-108 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 
tanio, solidnie, 667-191-588 

  DOCIEPLENIA,  elewacje, gładzie, 
malowanie, tynki cementowo - 
wapienne, 660-456-287 

  GŁADZIE,  malowanie, tapeta, karton/ 
gips, 792-575-422 

  GŁADŹ,  mal. glazura, 510-322-848 

  KOPARKO-ŁADOWARKA  2 CX - 
wąskie wjazdy, 501-529-844 

  MALOWANIE,  itp., 693-278-268 

  MALUJĘ  i nie tylko, 506-177-580 

  PAPY  termozgrzew. 8zł, 796-184-162 

  PŁYTKI,  zabudowy, remonty, 
malowanie - krótkie terminy, 
501-529-844 

  REMONTY  solidnie, 690-225-682 

 MONTAŻOWE 

Żaluzje. Rolety. Moskitiery. 
Producent. Tanio. Solidnie, 
509-190-833

 INSTALACYJNE 

  DOMOFONY,  telefony instalacja, 
naprawa, 42-611-16-87, 606-279-898 

Elektroinstalacje, awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie, 
509-275-480, 42-672-06-20

  ELEKTRYK,  693-741-682 

Hydraulika - awarie, 509-721-995

  HYDRAULIKA  tanio, 788-289-668 

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

 PORZĄDKOWE 

Mycie okien, 518-926-402

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

Pranie dywanów, tapicerki, 
792-038-112

 AGD NAPRAWY 

Automatyczne pralki - dojazd 
gratis, 42-674-14-67

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

 RTV NAPRAWY 

  RTV,  LCD - dojazd gratis, 889-153-215 

  TELE  -audiovideo naprawa, 
602-687-803 

 ANTENY 

24h anteny serwis, nc+, Polsat, 
Cyfra +, naziemna, 506-592-529

  ANTENY  taniutko, 733-955-881 

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew - rębak, 789-605-290 

Ogrody. Trawniki. Fachowo, 
605-307-582

  POGOTOWIE  ogrodnicze, 507-331-011 

 TRANSPORT 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

 Praca 

 ZATRUDNIĘ 

  CUKIERNIKA  i piekarza. Zakład 
na granicy Łódź/ Konstantynów Ł., 
604-459-711 

  DEKARZ  (K/M).Tel. 42 272-34-57, 
42 272-34-55 

  DO  sprzątania posesji i mycia klatek 
schodowych, 661-359-332 

  DO  sprzątania posesji, 502-171-984. 

  ELEKTRYKÓW  i pomocników, Łódź, 
602-501-311 

  PANIĄ,  solidną do sprzątania 
mieszkania, 793-153-722 

  POMOC  do domu Górna, 786-080-382 

  PRACOWNIKA  do remontów 
z doświadczeniem, 501-529-844 

  PRACOWNIKÓW  
ogólnobudowlanych, 501-471-509 

  SZWACZKĘ  emerytkę, 603-231-351 

Szycie, prasowanie, krojenie, 
wzorcownia, 602-371-680

  W  stolarstwie, 608-502-044 

  ZATRUDNIMY  osoby do sprzątania 
zakładu produkcyjnego w Strykowie 
(możliwość dowozu). Mile widziane 
orzeczenie o niepełnosprawności, 
660-521-529 

 Nauka 

 KOREPETYCJE 

  ANGIELSKI,  matematyka, 
602-238-407 

 Medycyna 

 STOMATOLOGIA 

  BEZPŁATNE  protezy zębowe - 
w ramach NFZ. Zgierz, 42-717-17-04, 
510-231-468 

Z kuponem 
rabatowym 

zawsze
taniej!

Kupon prosimy
realizować
w dniach

20 - 26 maja
2026 roku

OGŁOSZENIA dodatek bezpłatny 
 

Środa, 20.05.2026 
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REKLAMA 005992557

biuro@bhp-ppoz.com
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MOŻNA PŁACIĆ KARTĄ

Tel. (42) 676-20-14, 676-72-54

PEŁNE ROZMIARY UBRAŃ I BUTÓW 
ubrania, spodnie, fartuchy, kombinezony:

- antyelektrostatyczne, trudnopalne
- kwasoodporne, dla spawacza  

WYGODNY PARKING, PRZYMIERZALNIA

POLECAMY
GAŚNICE!
do pojazdów
do budynkówdo domu
do firm
specjalistyczne

REKLAMA 0011514875

www.botanicpark.pl

Nowe mieszkania 
w Łodzi 
ul. Konstantynowska 64 C

Powierzchnie 
od 29 m2 do 105 m2

tel. 785 400 542, 601 858 400 
mieszkania@getmar.com.pl

REKLAMA 0011516574
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W książce „Święto Karkonoszy” zbrodnia nie jest najważniejsza. Najważniejsi są ludzie i ich 
losy w świecie, w którym jedni odchodzili, a drudzy próbowali nauczyć się mówić 

o cudzym miejscu: mój dom.

Anita Czupryn 

Jako pisarz i mieszkaniec Dol-
nego Śląska, zna pan odpo-
wiedź na pytanie, kiedy obce 
miejsce staje się domem? 
Oswajanie obcego miejsca aż 
do momentu, gdy będzie 
można o nim powiedzieć „mój 
dom” to proces tak indywidu-
alny i mocno zależny od wielu 
środowiskowych zmiennych, 
że nie będę w stanie podać jed-
nej uniwersalnej odpowiedzi 
na pytanie „kiedy?”. I mówię 
to zwłaszcza jako mieszkaniec 
Dolnego Śląska. Znam bowiem 
rodziny, które o tej ziemi z peł-
nym przekonaniem mówiły 
„mój dom” już w pierwszym 
pokoleniu, a są takie, w któ-
rych nastąpiło to dopiero w ko-
lejnym lub kolejnych pokole-
niach. Znów – spoglądając 
z dolnośląskiej perspektywy – 
myślę, że dużo zależy od histo-
rii i indywidualnych doświad-
czeń człowieka, który przybył 
w „obce” miejsce. Inaczej bo-
wiem będzie je oswajał ten, 
kto został tu przesiedlony 
wbrew własnej woli albo ten, 
kto w czasie wojny doznał ja-
kichś krzywd z niemieckich 
rąk – taki ktoś z dużą dozą 
prawdopodobieństwa 
do końca życia nie zaakceptuje 
w pełni nowego miejsca. Ten 
zaś, kto przyjechał tu dobro-
wolnie, kto przyjął propa-
gandę o „powrocie do macie-
rzy” piastowskich ziem – 
oswoi nowy dom łatwiej.  

Pana najnowsza książka 
„Święto Karkonoszy” opo-
wiada o zbrodni i tajemnicy, 
ale też pisze pan o tym mo-
mencie, kiedy ludzie przy-
chodzą na cudzą ziemię i pró-
bują nazwać ją domem. Co dla 
pana było najważniejsze: 
zbrodnia, historia czy ludzie? 
Nie zwykłem rozdzielać ludzi 
od historii, bo według mnie to 

nie są niezależne pojęcia. Nie 
ma ludzi bez historii i historii 
bez ludzi, zatem: dla mnie naj-
ważniejsza jest historia ludzi. 
Zbrodnia pojawia się w tle. Nie 
mówię, że jest nieistotna, na-
tomiast w koncepcji moich 
książek nie stanowi ona głów-
nego wątku. Chodziło mi bo-
wiem o to, żeby Czytelnik nie 
sięgał po powieść wyłącznie 
po to, by odpowiedzieć na py-
tanie „kto zabił”, ale po to, by 
poznać historię, która 
w znacznej mierze oparta zo-
stała na prawdziwych wyda-
rzeniach. Zbrodnia stanowi 
więc dla mnie przyczynek 
do przedstawienia znacznie 
większej i szerszej opowieści – 
w przypadku „Święta Karko-
noszy” jest to historia dwóch 
pokoleń, które spotkały się 
na Dolnym Śląsku w tysiąc 
dziewięćset czterdziestym 
piątym roku: ostatniego poko-
lenia mieszkających tu Niem-
ców, których czekało wysie-
dlenie i pierwszego pokolenia 
Polaków, którzy przyjeżdżali 
zajmować ich domy. Takie zja-
wisko – bezprecedensowa 
w swojej skali i prędkości wy-
miana ludności całego re-
gionu – jest z punktu widzenia 
pisarza niesamowicie boga-
tym źródłem refleksji. Za-
równo tych przerażających 
i smutnych, jak i tych krzepią-
cych, niosących nadzieję.  

Co było pierwszym impulsem 
do napisania tej powieści? 
Trafiłem na spisane przez 
pewnego wopistę wspomnie-
nia przygód, jakie spotkały go 
w Karkonoszach w pierw-
szych latach po drugiej wojnie 
światowej. Była to niesamo-
wicie inspirująca lektura. 
Czym innym jest bowiem czy-
tać historyczne opracowania 
o tym, jak wyglądało życie 

na Dolnym Śląsku w tysiąc 
dziewięćset czterdziestym 
piątym roku i później, a czym 
innym spojrzeć na ten okres 
oczami konkretnej jednostki. 
Przeczytać o tym, co w tam-
tym czasie takiego nowo 
przybyłego na te ziemie osad-
nika cieszyło, czego się oba-
wiał, z jakimi problemami 
przyszło się mu mierzyć. 
Wkrótce potem sięgnąłem 
więc do lektury wspomnień 
innych Polaków, którzy przy-
byli w Karkonosze tuż po woj-
nie i zaczął mi się z tego wyła-
niać niesamowicie ciekawy, 
a jednocześnie bardzo różno-
rodny, momentami rzekłbym 
nawet: niespójny obraz tam-
tych lat. Oczywiście, pewne 
wątki przewijały się przez 
wspomnienia bardzo wielu 
osób i można powiedzieć 
o nich, że były wspólne. Zda-
rzały się jednak też refleksje 
bardzo odmienne, mimo iż 
traktujące te same tematy. 
Jedną z takich spornych 
spraw było chociażby pojęcie 
domu, od którego zaczęliśmy 
rozmowę. Niektórzy Polacy 
pisali, że gdy w tysiąc dzie-
więćset czterdziestym piątym 
roku przybyli do Hirschbergu, 
przyszłej Jeleniej Góry, czuli 
tu „polskość” bijącą niemal 
z każdego zakamarka. Inni 
zaś twierdzili, że przez wiele 
lat wciąż czuli się tu obco 
i niepewnie. I to chyba najlep-
szy dowód na potwierdzenie 

tezy, że oswajanie jest proce-
sem bardzo indywidualnym. 
Ale – podsumowując – to wła-
śnie ta różnorodność wspo-
mnień była dla mnie jeszcze 
silniejszym impulsem, żeby 
opowiedzieć o tamtych la-
tach. Bo to było pisarskie wy-
zwanie. Opisać coś, co we 
wspomnieniach ludzi jest 
spójne i jednorodne – to nie 
jest wielkim problemem. 
Zmierzyć się natomiast z cza-
sami, które, zależnie 
od punktu widzenia, są wspo-
minane w tak różny sposób, 
oddać całą paletę barw i opinii 
– to już nie było takie proste. 
Ale w pisaniu właśnie o to 
chodzi, żeby za prosto nie 
było. 

W posłowiu pisze pan, że 
„Święto Karkonoszy” zro-
dziło się z potrzeby opowie-
dzenia o losach pokolenia 
pradziadków, którzy przybyli 
na te tereny po wojnie. Napi-
sał pan tę powieść, żeby nie 
zapomnieć o prawdziwym 
charakterze tego miejsca? 
Napisałem tę powieść po to, 
żeby tę historię odkryć 
przed czytelnikami, którzy 
mogli nie tyle o niej zapo-
mnieć, co zwyczajnie nigdy 
o niej wcześniej nie słyszeć.  

Na ile pańska własna ro-
dzinna czy osobista relacja 
z Dolnym Śląskiem wpływa 
na to, jakie historie wybiera 

pan do opowiedzenia i z jakiej 
perspektywy na nie patrzy? 
Wpływa w sposób zasadniczy, 
piszę wszak o miejscu, które 
uważam za swój dom. Idzie 
za tym z jednej strony pewna 
swoboda pisania (nikt nie za-
rzuci mi, że nie znam lub nie 
rozumiem tematyki, którą po-
ruszam, bo „nie jestem stąd”), 
a z drugiej duża odpowiedzial-
ność, bo skoro piszę o wła-
snym domu, czyli tym, co jest 
dla mnie najwyższą święto-
ścią, nie mogę sobie pozwolić 
na historyczne niedopatrze-
nia, fabularne nieścisłości 
czyli kolokwialnie mówiąc 
„prześlizgnięcie się po tema-
cie”. 

Czy w tej książce musiał pan 
coś przemilczeć, chociaż ku-
siło pana, aby więcej opowie-
dzieć? 
Nigdy nie zdarzyło mi się 
w tej ani żadnej innej książce 
czegokolwiek przemilczeć. 
Wychodzę z założenia, że – 
choć opowiadam o naprawdę 
trudnych czasach i jest w tej 
historii wiele elementów bo-
lesnych czy nadal nieco tabu-
izowanych – moje pisanie nie 
miałoby sensu, gdybym coś 
próbował przemilczeć. Prze-
milczenie wyklucza szcze-
rość – a szczerość leży u pod-
łoża moich książek. I pewnie 
ta szczerość jest powodem 
kontrowersji, które czasem 
wokół tych powieści się poja-
wiają – piszę przecież o histo-
rii Dolnego Śląska, a jest to hi-
storia, w której splata się 
wiele wątków polskich, nie-
mieckich i czeskich. Zrozu-
mienie tego, że Dolny Śląsk, 
wbrew temu, co chcieliby wi-
dzieć niektórzy, nie jest zie-
mią, która ma tylko polską, 
piastowską historię, ale jest 
to region, na której rozwój 

i krajobraz mocno wpływali 
przez wieki także Niemcy 
i Czesi, jest kluczem do sta-
nięcia w prawdzie i wyzbycia 
się konieczności „przemil-
czenia”.  

Ma pan poczucie, że ludzie, 
którzy mieszkają na Dolnym 
Śląsku, mogą już dziś powie-
dzieć, że są u siebie, czy nadal 
jest to region noszący pamięć 
po dawnych mieszkańcach? 
Podejdę do tego z punktu wi-
dzenia logiki. Teza zawarta 
w pytaniu zakłada, że mamy 
dwie możliwości, między któ-
rymi występuje operator lo-
giczny „lub”. To znaczy: 
prawdą jest, że dziś Dolnoślą-
zacy są u siebie LUB prawdą 
jest, że nadal żyje pamięć 
po dawnych mieszkańcach. 
Ja natomiast uważam, że 
prawda zachodzi tylko wtedy, 
gdy obie możliwości są speł-
nione i jedna wynika z dru-
giej. To znaczy: dopiero gdy 
poznamy i zrozumiemy histo-
rię naszej ziemi, gdy bę-
dziemy pamiętać o dawnych 
mieszkańcach, gdy to zaak-
ceptujemy, będziemy mogli 
powiedzieć, że jesteśmy u sie-
bie. Puentując: tak, mam po-
czucie, że ludzie na Dolnym 
Śląsku są u siebie – właśnie 
dlatego, że pamiętają o histo-
rii swojej ziemi. Dom bez hi-
storii nie byłby prawdziwym 
domem. I nie miałby przy-
szłości.  

Czy są na Dolnym Śląsku te-
maty, o których pana zda-
niem, wciąż mówi się za mało, 
albo mówi się o nich zbyt po-
wierzchownie? 
Myślę, że Dolny Śląsk prze-
żywa obecnie renesans, jeśli 
chodzi o możliwość – i wyko-
rzystanie tej możliwości – by 
opowiadać o swojej historii.  

Sławomir Gortych:  
Dom bez historii nie byłby 

prawdziwym domem 

BEZPRECEDENSOWA W SWOJEJ 
SKALI I PRĘDKOŚCI WYMIANA 
LUDNOŚCI CAŁEGO REGIONU  
– JEST Z PUNKTU WIDZENIA  
PISARZA  ŹRÓDŁEM REFLEKSJI 
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Powiedział pan kiedyś, że Kar-
konosze są w pana książkach 
pełnoprawnym bohaterem. 
Co takiego mają te góry, czego 
nie mają inne miejsca i co naj-
mocniej pana w nich pociąga? 
Są to góry o wyjątkowej i bar-
dzo bogatej historii. Odpo-
wiada za to przede wszystkim 
ich lokalizacja – w samym 
sercu Europy, u styku wpły-
wów polskich, czeskich i nie-
mieckich, a więc też u styku 
zupełnie różnych, przez wieki 
nierzadko walczących z sobą 
kręgów kulturowych. Dość po-
wiedzieć, że w czasie ostat-
niego tysiąca lat swojej historii 
Karkonosze podlegały i stolicy 
w Krakowie, i w Warszawie, 
ale też w Berlinie, Pradze czy 
Wiedniu. Są to góry na tyle do-
stępne, że ludzie zaczęli osie-
dlać się w nich i wędrować 
przez nie już setki, tysiące lat 
temu, a z drugiej – na tyle po-
tężne i nieprzewidywalne po-
godowo, że przez wieki bu-
dziły wśród podróżnych sza-
cunek i jednocześnie grozę. 
I myślę, że ta pozorna sprzecz-
ność – dostępność i jednocze-
śnie niebezpieczeństwa, które 
czyhały w Karkonoszach 
na wędrowców – także odpo-
wiada za ich wyjątkowość.  

Urodził się pan niedaleko Kar-
konoszy, właściwie się w nich 
wychowywał. Pamięta pan 
swoją pierwszą naprawdę 
ważną wyprawę w Karkono-
sze? 
Oczywiście. Myślę, że pierw-
szą ważną wyprawą była, no-
men omen, właśnie ta pierw-
sza. Tata zabrał mnie jako kil-
kulatka na wędrówkę 
na Śnieżkę. Pamiętam przede 
wszystkim poczucie, inności 
wyprawy w góry od tych spa-
cerów czy wędrówek po nizi-
nach, które znałem dotych-
czas. Wyprawa w góry – no 
właśnie – to była wyprawa, 
prawdziwa przygoda. Wiązała 
się z wysiłkiem, ale jednocze-
śnie wyjątkową nagrodą w po-
staci niezwykłych widoków 
z miejsc, które przemierzali-
śmy.  

W pana domu rodzinnym hi-
storia była czymś żywym, 
obecnym w rozmowach, 
wspomnieniach, rodzinnych 
opowieściach? Czy sam mu-
siał pan nauczyć się jej słuchać 
i ją wydobywać? 
Szczęśliwie, historia w moim 
domu była czymś naprawdę 
żywym. I to chyba sprawiło, że 
zainteresowałem się nią już 
jako dzieciak – jeszcze 
w przedszkolu – i stała się 
jedną z moich najważniej-
szych i nieprzemijalnych pasji. 
Na tyle, że nawet doświadcze-
nia nauki historii w szkole pod-
stawowej nie były w stanie tej 
pasji zabić (śmiech). 

Czego o górach nauczyli pana 
rodzice? 
Przede wszystkim pokazali mi, 
że to miejsce, w którym 
na uważnego wędrowca może 

czekać naprawdę wiele fascy-
nujących przygód. Trzeba 
tylko mieć oczy i uszy szeroko 
otwarte i dać się poprowadzić 
Duchowi Gór. No – a już tak zu-
pełnie pragmatycznie – na-
uczyli mnie też, że odpowie-
dzialny człowiek, ruszając 
w góry, musi być do wędrówki 
przygotowany: plecak, zapas 
ubrań na załamanie pogody, 
raczki na zimę, kijki, umiejęt-
ność oszacowania, czy dana 
trasa przy danych warunkach 
pogodowych jest realna i bez-
pieczna do przejścia.  

Co bardziej pana interesuje: te 
tajemnice, które potwierdzają 
dokumenty, czy te, które ist-
nieją w pamięci, w cudzych 
opowieściach? 
Interesują mnie jedne i drugie, 
natomiast najważniejsze są dla 
mnie te istniejące w pamięci. 
Mam bowiem poczucie ich 
ulotności, niejakiej misji, że je-
śli je zignoruję, nie umieszczę 
w ich powieściach, nie opiszę 
w posłowiach, to być może one 
przepadną. A są zbyt cenne, 
bym na to pozwolił. 

W posłowiach lubi pan wyja-
śniać, co było prawdą, a co fik-
cją. To ukłon w stronę czytel-
nika czy chodzi o coś innego? 
Po pierwsze, wynika to z po-
czucia uczciwości względem 
Czytelnika. Nie chciałbym do-
prowadzić do sytuacji, w któ-

rej ktoś po lekturze będzie mu-
siał oceniać na podstawie wła-
snej intuicji albo, nie daj Boże, 
AI, które wątki fabuły oparłem 
na prawdziwych wydarze-
niach, a które są wytworem 
mojej wyobraźni. Moim ma-
rzeniem było, aby swoimi po-
wieściami spopularyzować hi-
storię, a nie gmatwać w niej i ją 
zakłamywać, dlatego uwa-
żam, że Czytelnikowi, który 
otrzymał w książce mieszankę 
prawdy i fikcji, wyjaśnienia się 
należą. Po drugie, piszę posło-
wia, by pokazać Czytelnikom, 
jak bardzo historia Dolnego 
Śląska jest niezwykła. Założę 
się bowiem, że gdyby nie po-
słowia, niektóre sensacyjne 
wątki moich powieści ludzie 
mogliby uznać za wytwór mo-
jej fantazji. A tak – mają posło-
wie i mogą zobaczyć: „Wow, to 
zdarzyło się naprawdę! Ten 
człowiek rzeczywiście żył, 
tamten zamach miał miejsce, 
ten skarb istniał, tamto schro-
nisko wciąż stoi…” A gdy po-
jawi się takie pozytywne za-
skoczenie, wtedy jesteśmy już 
o krok od obudzenia w czło-
wieku chęci poznawania: Kar-
konoszy, ich krajobrazów, hi-
storii… I o to chodzi! 

W Karkonoszach jest jeszcze 
wiele historii do opowiedze-
nia. Pan już wie, ile ich jeszcze 
w sobie nosi? 

Przy zbieraniu materiałów 
do każdej kolejne powieści za-
zwyczaj trafiam na różne do-
datkowe wątki, niezwykłe hi-
storie czy biografie. Spisuję je 
wtedy w swoim zeszycie z po-
mysłami „do wykorzystania 
w przyszłości”. Notatek i po-
mysłów przy każdej kolejnej 
powieści przybywa tam 
w tempie wykładniczym, a po-
tem, gdy siadam do tworzenia 
scenariusza kolejnej książki, 
ubywa ich w tempie linowym. 
W efekcie na tym etapie – gdy 
oddałem do druku piątą 
książkę – wiem już, że historii 
do opowiedzenia jest więcej, 
niż czasu danego mi tu 
na ziemi. Co nie zmienia faktu, 
że opowiem tak dużo, jak życie 
i zdrowie mi będzie pozwalać.  

Czy potrafi pan jeszcze poje-
chać w Karkonosze i po prostu 
w nich być, czy to już jest nie-
możliwe, bo od razu włącza się 
w panu zawód pisarza? 
Od blisko roku mieszkam 
jedną nogą w Karkonoszach 
i mam poczucie, że im więcej 
tu jestem, tym bardziej „je-
stem”. Szczęśliwie, żaden „za-
wód” mi się nie włącza.  

Wyobraża pan sobie siebie 
jako autora powieści, gdzie 
akcja rozgrywana jest nie 
w Karkonoszach? 
Wyobrażam sobie na ten mo-
ment, żeby w przyszłości na-

pisać też książkę, której akcja 
będzie toczyć się gdzieś 
na Dolnym Śląsku, ale poza 
Karkonoszami. W innych gó-
rach albo na przykład w moim 
rodzinnym Bolesławcu. Nie 
wyobrażam sobie natomiast 
wybrać się gdzieś poza Dolny 
Śląsk, ale – jeszcze raz podkre-
ślę – nie jest to reguła, której 
zamierzam trzymać się 
za wszelką cenę przez całe ży-
cie. Może za kilka lat pojawi 
się taki temat czy pomysł, 
który sprawi, że odbędę lite-
racki „wypad” poza Dolny 
Śląsk. Pożyjemy – zobaczymy.  

Cieszy pana, że po pana książ-
kach rośnie popularność Kar-
konoszy, że przyjeżdża tam 
coraz więcej ludzi? 
Oczywiście. Czasem ktoś pyta 
mnie, czy nie obawiam się, że 
Czytelnicy zniszczą Karkono-
sze, że je zadepczą. Odpowia-
dam wtedy, że tego nie oba-
wiam się ani trochę. Wierzę 
bowiem, że ten, kto sięgnął 
po „Schroniska…”, dowiedział 
się o Karkonoszach na tyle 
dużo, że przyjedzie tu z sza-
cunkiem do Ducha Gór i świa-
domością, jak wiele pięknych 
miejsc – poza Śnieżką, która 
przeżywa w ostatnich latach 
zatrzęsienie turystów – jest 
do odwiedzenia. Oraz z wie-
dzą, jak odwiedzać je mądrze, 
to znaczy – bezpiecznie przy-
gotowanym do panujących 

na szlakach warunków i z sza-
cunkiem do prawdziwego 
władcy tych gór – przyrody. To, 
czego nierzadko się obawiam, 
to zalewu turystów nieświa-
domych, którzy przyjeżdżają 
do koszmarnych, wyrastają-
cych jak grzyby po deszczu 
apartamentowców – molo-
chów. Obawiam się ludzi idą-
cych w góry w klapkach, bez 
mapy, którzy śmiecą, są głośni, 
którzy nie słyszeli o raczkach, 
a zimą pakują się na zamknięte 
szlaki, ściągając zagrożenie 
na siebie i ratowników GOPR, 
którzy potem muszą ruszać ta-
kim ludziom na pomoc. Ale 
na ten typ „turysty” nie znaj-
duję obecnie żadnego cudow-
nego remedium.

Sławek Gortych: Wiem już, że historii do opowiedzenia jest więcej, niż czasu danego mi tu na ziemi. Co nie zmienia faktu, że opowiem tak dużo, 
jak życie i zdrowie mi będzie pozwalać
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Kto przetwarza Państwa dane osobowe?
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bowych mogą się Państwo kontaktować z wyznaczonym 
przez nas inspektorem ochrony danych. Kontakt ten może 
nastąpić na adres e-mail: iod@polskapress.pl.
W jakim celu są nam potrzebne Państwa dane osobowe?
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prawo do ich sprostowania, usunięcia („prawo do bycia 
zapomnianym”) lub ograniczenia przetwarzania,

•  wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania przez nas 
Państwa danych osobowych na potrzeby marketingu bez-

pośredniego, które powoduje zaprzestanie przetwarzania 
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interesu. Jednakże w takiej sytuacji będziemy dalej prze-
twarzać Państwa dane osobowe w niezbędnym zakresie, 
jeżeli po naszej stronie będzie istniał ku temu uzasadniony 
powód, 

•  przenoszenia danych przetwarzanych w związku z wykona-
niem umowy lub na podstawie Państwa zgody.

Jeśli podstawą przetwarzania przez nas danych osobowych 
jest Państwa zgoda, wówczas posiadają Państwo prawo do 
cofnięcia tej zgody w dowolnym momencie. Cofnięcie zgody 
nie wpływa jednak na zgodność z prawem przetwarzania 
przez nas danych osobowych, którego dokonaliśmy na pod-
stawie zgody przed jej cofnięciem.

Wszystkie powyżej wymienione uprawnienia mogą Pań-
stwo wykonać poprzez zwrócenie się na adres kontaktowy: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl albo pisemnie na nasz
adres: Polska Press Sp. z o.o., ul. Domaniewska 45,  
02-672 Warszawa. 
Jeżeli nasze wyjaśnienia i działania okażą się niewystar-
czające lub wadliwe, mogą Państwo w każdej chwili wnieść
skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych.

Pełna wersja Noty
Niniejsza Nota nie przedstawia wszystkich informacji na te-
mat przetwarzania przez nas Państwa danych osobowych.
Pełna wersja Noty dostępna jest na naszej stronie interne-
towej www.prywatnosc.polskapress.pl, a także w naszej 
siedzibie oraz w Biurach Ogłoszeń. 
Prześlemy Państwu pełną wersję noty na Państwa adres 
mailowy, jeżeli wyrażą Państwo takie życzenie i podadzą 
nam swój adres e-mail w tym celu.

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

L oddam za darmo L potrzebuję L hobby L odzież
L sprzęt domowy L rolnicze L rozmaite
L art. dziecięce L zamienię L życzenia

L sprzedam L kupię

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.  
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę
L osobowe
L rolnicze

L sprzedam L kupię L zamienię

L zabytkowe
L motocykle

L części akcesoria
L moto - inne

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

Regulamin
W ramach promocji ogłoszeń niekomercyjnych  

od osób prywatnych (bezpłatnie)  
przyjmujemy następujące ogłoszenia drobne:*

* Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru.
Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.
Czas oczekiwania na publikację ogłoszenia bezpłatnego do trzech tygodni.

 

1.  Do poniedziałkowego tygodnika  
„PRACA” ogłoszenia w rubryce 
szukam pracy -  limit miejsca.

2.  Do środowego dodatku ogłoszenia 
w rubrykach:

a) oddam za darmo: 
wszystko oprócz: telefonów komórko-
wych, akcesoriów do nich i aktywacji 
oraz leków psychotropowych

b) potrzebuję: 
wszystko do domu oprócz: telefonów 
i aktywacji oraz artykułów mogących 
służyć działalności gospodarczej

c) hobby:
•  filatelistyka, numizmatyka, instrumenty 

muzyczne do 500 zł;
•  antyki - pojedyncze przedmioty  

-  sprzedaż do 500 zł;
•  płyty analogowe, książki i czasopisma;
•  rośliny i zwierzęta oferowane bezpłatnie

d) sprzęt domowy: 
meble, dywany i wykładziny 
kupno i sprzedaż do 200 zł, 
armatura łazienkowa i kuchenna, 
w tym: wanny, umywalki, zlewozmywa-
ki, termy, muszle itp.

e)  rozmaite: 
• art. dziecięce: wózki, odzież, zabawki; 
•  odzież: wszystko oprócz futer 

i kożuchów
f)  rolnicze:  

wszystko oprócz maszyn rolniczych
g)  zamiany:  

wszystko oprócz nieruchomości
h) życzenia: drobne

3.   Do środowego dodatku ogłoszenia 
dotyczące:

a)  sprzedaży:  
samochodów osobowych,  
vanów, terenowych,  
samochodów retro, motocykli, 
maszyn rolniczych  
do 3.000 zł

b)  kupna i zamiany:  
samochodów osobowych,  
samochodów retro,  
motocykli i maszyn rolniczych

c)  sprzedaży i kupna:  
części i akcesoriów sam. osobowych

Oprócz skupu i sprzedaży aut lub ogłoszeń 
i ich ilości (max. 5 ogłoszeń) mogących 
służyć działalności gospodarczej.

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

MICROCAR, 8,5 tys. zł, 576-075-992

TOYOTA RAV 4, 2,2 diesel, 2013 r. 
605-884-584.

VOLVO V50, 2.0 HDI, 2008r., 408 tys. 
km, garażowany, bezwypadkowy, 
doinwestowany, 4500zł, 602-329-193

VOLVO XC40 R-Design, 2022r., 
509-048-798

 0011033610AUTOPROMOCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 
TELEFON

OSOBOWE KUPIĘ

AUTO każde kupię, 603-471-335

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

1 - 10 h autoskup - wszystkie marki 
osobowe dostawcze, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

AUTOSKUP - każdą markę. 
Najlepsze ceny!! Zadzwoń 
i Sprawdź!!!, 503-747-835

BMW auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

CITROEN auto stan obojętny kupię, 
odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 
577-985-154

DAEWOO auto kupię w każdym 
stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 
603-471-335

FIAT auto kupię w każdym stanie, 
najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

FORD auto kupię w każdym stanie, 
najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

MERCEDES auto kupię w każdym 
stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 
603-471-335

NISSAN auto stan obojętny kupię, 
odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 
577-985-154

OPEL auto kupię w każdym stanie, 
najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

PEUGEOT auto stan obojętny kupię, 
odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 
577-985-154

RENAULT auto stan obojętny kupię, 
odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 
577-985-154

SKODA auto kupię w każdym stanie, 
najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

VW auto kupię w każdym stanie, 
najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

ROLNICZE SPRZEDAM

C-330, 574-241-647

ROLNICZE KUPIĘ

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

ZABYTKOWE KUPIĘ

KUPIĘ silnik do wartburga, syreny 
i inne stare części, koła do żuka, 
660-130-031

MOTOR, motorynkę - również 
uszkodzone, części kupi osoba 
prywatna, 517-427-930

STARY samochód kupi osoba 
prywatna, 660-130-031

SYRENĘ - części lub inne stare auto - 
kupi osoba prywatna, 517-427-930

CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE SPRZEDAM

CITROEN Berlingo 1.6 hdi, 2015 r. 
salon, VAT-1. 605-884-584

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Motoryzacja 
na wysokich obrotach

motofakty.pl

 

OGŁOSZENIAA
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W NUMERZE: 
„Herbata cesarska” 
to sekret młodości 
i szczupłej sylwetki 
Ten unikatowy napój pocho-
dzi prosto z cesarskiego 
dworu, a proces produkcji jest 
bardzo precyzyjny i skompli-

kowany. Żółta herbata to naj-
rzadszy rodzaj herbaty o cha-
rakterystycznym kolorze i de-
likatnie słodkim smaku. 
Wspomaga trawienie, oczysz-
cza z toksyn, obniża ciśnienie 
i czyści żyły. Wspomaga też 
odchudzanie i wspiera odpor-
ność.

Naukowcy ze Stanford Medi-
cine, którzy opublikowali swoje 
wnioski w prestiżowym czaso-
piśmie Nature Aging, wskazują 
dwa kluczowe etapy życia: 
około 44. roku życia oraz począ-
tek sześćdziesiątki. To wtedy 
w ciele zachodzą najbardziej dy-
namiczne przemiany biolo-
giczne. 

Dlaczego starzejemy się 
„skokami”, a nie stopniowo? 

Zespół badaczy ze Stanfordu 
przeanalizował tysiące cząste-
czek obecnych w organizmach 
osób w wieku od 25 do 75 lat – 
w tym białka, lipidy, metabolity 
oraz skład mikrobiomu jelito-
wego. Wyniki były zaskakujące: 
zmiany związane z wiekiem nie 
następowały równomiernie, ale 
nasilały się w określonych mo-
mentach życia. 

Na tej podstawie naukowcy 
wyróżnili cztery tzw. wiekotypy, 
czyli obszary organizmu, które 
mogą starzeć się szybciej niż 
inne: 
a  układ metaboliczny, 
a  układ odpornościowy, 
a  wątroba, 
a  nerki. 

To tłumaczy, dlaczego dwie 
osoby w tym samym wieku me-
trykalnym mogą wyglądać 
i czuć się zupełnie inaczej. 

Pierwszy „próg 
starzenia”: okolice 44. 
roku życia 
Dla wielu osób to moment, 

gdy nagle: 
a trudniej utrzymać prawi-
dłową wagę, 
a spada tolerancja alkoholu 
i kawy, 
a  pogarsza się jakość snu, 
a  skóra szybciej traci jędrność, 
a częściej pojawiają się pro-
blemy z cholesterolem i ciśnie-
niem. 

Między 40. a 60. rokiem ży-
cia wyraźnie rośnie ryzyko cho-

rób sercowo-naczyniowych, 
schorzeń skóry i osłabienia mię-
śni. Badacze zauważyli też 
zmiany w metabolizmie tłusz-
czów, kofeiny i alkoholu. Co 
istotne – część tych procesów nie 
wynika wyłącznie z biologii, ale 
ze stylu życia typowego dla tego 
wieku: dużego stresu, pracy sie-
dzącej, braku snu i mniejszej ak-
tywności fizycznej. 

Drugi moment 
przełomowy: początek 
sześćdziesiątki 
Po 60. roku życia starzenie 

„przestawia się” na inne tory. 
Najbardziej widoczne są: 
a  zaburzenia gospodarki węglo-
wodanowej, 
a  osłabienie odporności, 
a  problemy z nerkami, 
a większe ryzyko chorób 
układu krążenia, 
a gorsza regeneracja organi-
zmu. 

To właśnie wtedy wiele osób 
zauważa, że nawet drobne in-
fekcje trwają dłużej, a powrót 
do formy po wysiłku czy choro-
bie bywa wyraźnie wolniejszy. 

Co jeszcze mówią 
badania o starzeniu? 
Wyniki Stanford Medicine 

wpisują się w szerszy trend 
światowych badań. Naukowcy 
z Harvardu i innych ośrodków 
od lat podkreślają, że biolo-
giczny wiek organizmu można 
spowolnić, nawet jeśli metryka 
jest nieubłagana. Kluczowe są 
cztery filary: ruch, dieta, sen, 

ograniczenie czynników przy-
spieszających starzenie (stres, 
używki, promieniowanie UV). 

Badania nad tzw. blue zones 
– regionami świata, gdzie ludzie 
dożywają sędziwego wieku 
w dobrej formie – pokazują, że 
długowieczność rzadko jest 
kwestią genów. Znacznie czę-
ściej decyduje codzienna ru-
tyna. 

Jak spowolnić proces 
starzenia? Eksperci 
wskazują konkretne 
kroki 
Naukowcy są zgodni: nie da 

się zatrzymać czasu, ale można 
złagodzić skutki biologicznych 
„skoków starzenia”. 
1. Ruch – nawet minimalny ma 
znaczenie 

Już około 4 tys. kroków 
dziennie obniża ryzyko chorób 
serca i przedwczesnej śmierci. 
Regularne spacery poprawiają 

metabolizm, odporność i pracę 
mięśni, a także wpływają ko-
rzystnie na zdrowie psychiczne. 
2. Dieta śródziemnomorska 

Bogata w warzywa, owoce, 
ryby, oliwę z oliwek i produkty 
pełnoziarniste. Liczne badania 
pokazują, że taki sposób odży-
wiania: 
a  zmniejsza ryzyko cukrzycy 
typu 2, 
a  wspiera serce, 
a  spowalnia procesy zapalne, 
a  korzystnie wpływa na mikro-
biom jelitowy. 
3. Sen i regeneracja 

Niewyspanie przyspiesza 
starzenie komórek, zaburza hor-
mony i osłabia odporność. Eks-
perci zalecają regularny sen 
trwający 7-8 godzin. 
4. Ochrona skóry przed słoń-
cem 

Codzienne stosowanie kre-
mów z filtrem UV to jeden z naj-
lepiej udokumentowanych spo-

sobów spowalniania starzenia 
skóry. Promieniowanie UV od-
powiada za znaczną część 
zmarszczek i przebarwień. 

Wniosek? Starzenie to 
proces, na który mamy 
wpływ 
Choć biologia wyznacza 

pewne granice, badania jasno 
pokazują, że styl życia może 
znacząco zmienić tempo starze-
nia. Okolice 44. i 60. roku życia 
to momenty, w których orga-
nizm szczególnie reaguje na na-
sze codzienne wybory. 

Jak podsumowują na-
ukowcy ze Stanford Medicine: 
„Nie chodzi o to, że starzejemy 
się po trochu każdego dnia. Do-
chodzi do naprawdę ogromnych 
przemian”. A to oznacza, że wła-
śnie wtedy warto zatrzymać się 
na chwilę i zadbać o siebie bar-
dziej niż kiedykolwiek wcze-
śniej.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Starzenie nie przebiega tak 
stopniowo i powoli, jak przez 
lata sądzono. Najnowsze ba-
dania pokazują, że są w życiu 
momenty, gdy organizm do-
słownie „przeskakuje o kilka 
lat do przodu”. 

Są dwa momenty w życiu, 
gdy starzejemy się najszybciej

Starzenie się przebiega skokowo, a nie stopniowo – wskazują nowe badania
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Choć biologia wyzna-
cza pewne granice, ba-
dania jasno pokazują, 
że styl życia może zna-
cząco zmienić tempo 
starzenia

a Przy takim obrzęku leki 
na alergię nie pomogą. To 
może być rzadka choroba 
genetyczna 
a Perła uzdrowisk Beskidu. 
Czekają na ciebie spokój, na-
tura i woda, która leczy

eprasa.pl d111be20f4
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„Herbata cesarska” to sekret młodości i szczupłej 
sylwetki. Poprawia koncentrację i wspiera metabolizm

Żółta herbata to prawdziwy skarb 
wśród herbat, często nazywana 
„herbatą cesarską” ze względu 
na jej historyczną ekskluzywność 
i rzadkość. Była ona podawana 
wyłącznie na dworze cesarskim, 
a być może była przeznaczona 
tylko dla samego cesarza, stąd jej 
prestiżowy charakter. Jest to 
jedna z najmniej znanych i naj-
rzadziej produkowanych odmian 
herbaty, pochodząca głównie 
z Chin. Wyróżnia się unikato-
wym procesem produkcji, który 
nadaje jej specyficzny smak i wy-
jątkowe właściwości zdrowotne. 

Żółta herbata to rodzaj her-
baty, który znajduje się gdzieś 
pomiędzy herbatą zieloną 
a oolong. Wytwarzana jest z liści 
tej samej rośliny – Camellia si-
nensis (herbata chińska) – co inne 
herbaty, jednak jej charaktery-
styczna żółta barwa naparu i de-
likatny smak wynikają z unika-
towego procesu produkcji zwa-
nego „żółknięciem” (menhu-
ang). 

Jak powstaje żółta 
herbata? 
Proces produkcji żółtej her-

baty jest niezwykle precyzyjny 
i wymaga dużego doświadcze-
nia. Składa się z kilku kluczo-
wych etapów.  

Do jej przygotowania zbiera 
się najmłodsze pączki i pierwsze 
liście herbaty. Świeżo zebrane li-
ście poddaje się krótkiemu więd-
nięciu, aby usunąć nadmiar wil-
goci (lekkie suszenie). Następnie 
liście są krótko podgrzewane, 
podobnie jak w przypadku her-
baty zielonej, w celu zatrzyma-
nia aktywności enzymatycznej 
i zapobieżenia dalszej oksydacji 
(fermentacji enzymatycznej). 

Wtedy następuje najważniej-
szy etap produkcji, czyli „żó-
łknięcie” (menhuang).  

Po krótkim podgrzaniu wil-
gotne jeszcze liście są zawijane 
w specjalne płótno, papier lub 
układane w stosy i pozostawiane 
na kilkanaście godzin, a nawet 2-
3 dni w wilgotnym środowisku. 
W tym czasie zachodzi kontrolo-
wany proces „nieenzymatycznej 
oksydacji” lub „dojrzewania mi-
krobiologicznego”.  

Liście stopniowo zmieniają 
kolor na żółty, a ich smak staje się 
łagodniejszy, słodszy i pozba-
wiony goryczki typowej dla zie-
lonych herbat. Po zakończeniu 
procesu żółknięcia liście są do-

kładnie suszone, aby zatrzymać 
dalsze zmiany. 

Ten specyficzny proces na-
daje żółtej herbacie jej charakte-
rystyczny, słodkawy smak, deli-
katny aromat i słomkowo-żółty 
kolor naparu.  

Jakie typy żółtej herbaty 
warto znać? 
To prawdziwy klejnot 

w świecie herbat, ceniona 
za swój subtelny, złożony smak 
i delikatny aromat. Ma delikatny, 
łagodny i aksamitny smak. Wy-
czuwalne są naturalne nuty sło-
dyczy, czasem przypominające 
miód, karmel, orzechy, a nawet 
ziarna kukurydzy. W żółtej her-
bacie można wyczuć także nutę 
umami – głębokiego, słonego 
smaku, który dodaje złożoności. 

Dzięki kontrolowanej oksyda-
cji żółta herbata jest niemal po-
zbawiona goryczki i cierpkości, 
które mogą pojawiać się w zielo-
nych herbatach, zwłaszcza 
przy niewłaściwym parzeniu. 
Napar ma zazwyczaj jasnożółty, 
słomkowy lub bursztynowy ko-
lor, a jego aromat jest świeży, 
lekko słodkawy i złożony. 

Żółta herbata produkowana 
jest głównie w Chinach, a po-
szczególne typy różnią się regio-
nem pochodzenia, surowcem 
(pączki, liście) oraz niuansami 
w procesie żółknięcia.  

Oto kilka najbardziej znanych 
i cenionych odmian: 
a Junshan Yinzhen – srebrne igły 
z góry Junshan – uważana 
za jedną z „Dziesięciu Wielkich 
Herbat Chin”. Wytwarzana wy-
łącznie z delikatnych, grubych 
pączków pokrytych srebrzystym 
meszkiem. Ma ona niezwykle 
delikatny, słodkawy smak z nu-
tami orzechowymi i kwiato-
wymi. Napar ma piękny, ja-
snozłoty kolor. Jest ona uzna-
wana za jedną z najbardziej wy-
kwintnych żółtych herbat. 
a Mengding Huangya – żółte 
pączki z góry Mengding – produ-
kowana z pączków i młodych 
listków. Ma świeży, orzeźwiający 
smak z nutami słodyczy i lekką 
zbożową głębią. Napar jest ja-
śniejszy niż w Junshan Yinzhen. 
Często ma „roślinny”, ale przy-
jemny posmak. 
a Huoshan Huangya – żółte 
pączki z Huoshan – kolejna od-
miana z regionu słynącego z zie-
lonych herbat, ale oferująca uni-
kalny profil żółtej herbaty. Ma 
czysty, słodki smak z wyraźnymi 
nutami orzechowymi i lekko pa-
lonymi akcentami. 
a Dahongpao – wielka szata (czę-
sto mylony z oolong) – klasycz-
nie Dahongpao to oolong. Jed-
nak w niektórych tradycjach 
i na niektórych obszarach, nazwa 
ta bywa również przypisywana 
bardzo wysokiej jakości żółtym 
herbatom, które przechodzą in-

tensywny proces żółknięcia, 
uzyskując niezwykłą głębię 
smaku. Jeśli spotkasz Dahong-
pao jako żółtą herbatę, jest to ra-
rytas. 

Żółta herbata zawiera 
w swoim składzie wiele cennych 
składników odżywczych wpły-
wających na nasze zdrowie. Jest 
bogata w polifenole i antyoksy-
danty, które są silnymi przeciwu-
tleniaczami. Dzięki temu zwal-
czają wolne rodniki, chroniąc ko-
mórki przed uszkodzeniami. 
Choć ich poziom może być nieco 
niższy niż w herbacie zielonej, 
nadal jest znaczący. Zawiera też 
flawonoidy takie jak rutyna 
i kwercetyna, które również dzia-
łają przeciwutleniająco, wspie-
rają układ krążenia i mają właści-
wości przeciwzapalne. Żółta her-
bata zawiera szereg aminokwa-
sów, w tym L-teaninę. L-teanina 
jest znana z działania relaksują-
cego i poprawiającego koncen-
trację, bez wywoływania senno-
ści. Wpływa również na smak 
herbaty, nadając jej charaktery-
styczny posmak „umami” i sło-
dycz. Ma też bardzo mało teiny 
(pochodna kofeiny), dużo mniej 
niż kawa czy czarna herbata. 
Dzięki temu działa łagodniej po-
budzająco, poprawia koncentra-
cję i energię, ale bez efektu „roz-
trzęsienia” czy problemów ze 
snem. Dzięki temu można ją pić 
nawet wieczorem, przed snem. 

Żółta herbata ma nie tylko 
wyjątkowy smak i kolor, ale rów-
nież wiele cennych właściwości 
zdrowotnych, podobnych 
do zielonej herbaty, lecz często 
o łagodniejszym działaniu: 
a odmładza – podobnie jak zie-
lona herbata, żółta herbata jest 
bogata w polifenole, flawonoidy 
(takie jak rutyna i kwercetyna) 
i katechiny. Te silne przeciwutle-
niacze zwalczają wolne rodniki, 
chronią komórki przed uszko-
dzeniami i opóźniają procesy sta-

rzenia się organizmu. Mogą 
wspierać profilaktykę chorób no-
wotworowych (szczególnie raka 
żołądka, jelita grubego i pro-
staty), 
a wzmacnia serce i wspiera 
układ krążenia – regularne picie 
żółtej herbaty może przyczynić 
się do obniżenia poziomu 
„złego” cholesterolu LDL, regu-
lacji ciśnienia krwi oraz poprawy 
funkcji tętnic. Dzięki temu wspo-
maga profilaktykę miażdżycy, 
zawałów serca i udarów mózgu, 
a poprawia trawienie – uważa 
się, że żółta herbata korzystnie 
wpływa na układ pokarmowy, 
łagodząc dolegliwości żołąd-
kowe i wspomagając trawienie. 
Jest również delikatniejsza dla 
żołądka niż niektóre inne her-
baty, bo zawiera bardzo mało te-
iny, czyli pochodnej kofeiny, 
a wsparcie dla wątroby – bada-
nia sugerują, że regularne spoży-
wanie żółtej herbaty może przy-
czynić się do ochrony wątroby 
przed uszkodzeniami, 
a niska zawartość kofeiny (teiny) 
– ze względu na unikalny proces 
produkcji, żółta herbata ma niż-
szą zawartość kofeiny (poniżej 1 
proc.) w porównaniu do zielonej 
czy czarnej herbaty. Dzięki temu 
jest łagodniejsza, mniej pobu-
dzająca i może być spożywana 
nawet wieczorem bez obaw 
o problemy ze snem. Niektóre 
odmiany, jak Kekecha, mają 
wręcz zerową zawartość kofeiny 
i wysoką teobrominy, 
a oczyszcza z toksyn – podobnie 
jak czerwona herbata (pu-erh), 
żółta herbata ma działanie 
oczyszczające – wspiera orga-
nizm w wychwytywaniu i usu-
waniu toksyn oraz zbędnych 
substancji, 
a pomaga w odchudzaniu – 
może przyczyniać się do po-
prawy metabolizmu, co pośred-
nio wspiera utrzymanie zdrowej 
masy ciała, 

a wzmacnia odporność – za-
warte w niej witaminy (np. 
z grupy B, C, A, E, K) oraz mine-
rały wspierają ogólną odporność 
organizmu. 

Żółta herbata to niezwykły 
napój, który łączy w sobie sub-
telne doznania smakowe z impo-
nującymi właściwościami zdro-
wotnymi. To prawdziwy przy-
smak dla koneserów i cenny ele-
ment zdrowej diety. 

Jak parzyć żółtą 
herbatę, by zachować 
smak i właściwości? 
Żółtą herbatę parzy się w niż-

szej temperaturze niż czarną, ale 
nieco wyższej niż zieloną. Opty-
malna temperatura to zazwyczaj 
75 st. C do 85 st. C. Wrząca woda 
zniszczy delikatne nuty sma-
kowe i sprawi, że napar będzie 
gorzki. Jeśli nie masz czajnika 
z termostatem, zagotuj wodę 
i odstaw ją na 2-3 minuty, by 
ostygła. 

Aby zaparzyć żółtą herbatę za-
lej 1 łyżeczkę (około 2-3 gramów) 
suszu 150-200 ml wody. Pozo-
staw na 30 sekund do 1,5 minuty. 
Po tym czasie odcedź liście. 

Żółtą herbatę można parzyć 
wielokrotnie (2-5 razy), w zależ-
ności od jej jakości. Każde ko-
lejne parzenie powinno być 
nieco dłuższe niż poprzednie 
(np. 1. parzenie: 1 minuta, 2. pa-
rzenie: 1,5 minuty, 3. parzenie: 2 
minuty itd.). 

Ile kosztuje żółta 
herbata i gdzie ją  
kupić? 
Żółta herbata to rarytas 

na rynku, co przekłada się na jej 
cenę i dostępność. Ze względu 
na skomplikowany i czaso-
chłonny proces produkcji jest 
droższa niż popularne herbaty 
zielone czy czarne, ale obecnie 
łatwo dostępna. Można ją kupić 
w specjalistycznych sklepach 
z herbatą czy sklepach z żywno-
ścią orientalną lub ekologiczną 
zarówno stacjonarnych, jak i in-
ternetowych. 

Cena żółtej herbaty zależy 
od jej gatunku, pochodzenia 
i producenta. W Polsce za 50 gra-
mów żółtej herbaty zapłacisz za-
zwyczaj od 20 zł do nawet 50 zł 
i więcej. Natomiast bardziej eks-
kluzywne odmiany mogą kosz-
tować znacznie więcej, np. 30-50 
zł za 20-30 gramów. 

Warto pamiętać, że ze 
względu na swoją delikatność 
i specyfikę żółtą herbatę parzy się 
wielokrotnie, co sprawia, że jest 
wydajniejsza niż mogłoby się 
wydawać. 

Przeciwwskazania 
do picia żółtej herbaty 
Żółta herbata jest generalnie 

uważana za bezpieczny i proz-
drowotny napój. Mimo to ist-

nieją pewne sytuacje i stany 
zdrowotne, w których zaleca się 
ostrożność lub ograniczenie jej 
spożycia.  

Choć żółta herbata ma dużo 
niższą zawartość kofeiny niż 
herbata czarna czy kawa, nadal 
ją zawiera.  

Osoby bardzo wrażliwe 
na kofeinę mogą odczuwać ob-
jawy takie jak: problemy ze 
snem, nerwowość, drażliwość, 
lęk, przyspieszone bicie serca 
(kołatanie serca) lub podwyż-
szone ciśnienie krwi – dotyczy 
to zwłaszcza osób z proble-
mami kardiologicznymi. 
W przypadku chorób serca, za-
wsze warto skonsultować się 
z lekarzem.  

Kobiety w ciąży i karmiące 
piersią również z tego powodu 
powinny ograniczać spożycie 
kofeiny ze wszystkich źródeł. 

Herbaty, w tym żółta, zawie-
rają garbniki (taniny), które 
mogą wiązać się z żelazem po-
chodzenia roślinnego (tzw. że-
lazem niehemowym), utrud-
niając jego wchłanianie w prze-
wodzie pokarmowym.  

Jeśli cierpisz na niedobór że-
laza lub anemię unikaj picia her-
baty bezpośrednio przed, 
w trakcie lub po posiłkach, 
zwłaszcza tych bogatych w że-
lazo roślinne.  

Niektóre składniki herbaty 
mogą wchodzić w interakcje 
z lekami: 
a leki rozrzedzające krew (anty-
koagulanty) – niektóre związki 
w herbacie mogą wpływać 
na krzepliwość krwi. 
a leki na ciśnienie – kofeina 
może wpływać na ciśnienie 
krwi, 
a leki na anemię (suplementy 
żelaza) – taniny zawarte w żół-
tej herbacie mogą zmniejszać 
wchłanianie żelaza. 

Zawsze warto skonsultować 
się z lekarzem lub farmaceutą, 
jeśli przyjmujesz regularnie ja-
kiekolwiek leki, zanim wprowa-
dzisz znaczące zmiany w diecie. 
Ogólną zasadą jest popijanie le-
ków wyłącznie wodą.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Pijesz czarną lub zieloną her-
batę, ale czy próbowałeś kie-
dykolwiek żółtej? Ten unika-
towy napój pochodzi prosto 
z cesarskiego dworu, a proces 
produkcji jest bardzo precy-
zyjny i skomplikowany. 

Żółta herbata to wyjątkowo rzadki i ekskluzywny napój, 
który był podawany tylko na dworze cesarza
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Herbaty, w tym żółta, za-
wierają garbniki (taniny), 
które mogą wiązać się 
z żelazem pochodzenia 
roślinnego (tzw. żelazem 
niehemowym), utrudnia-
jąc jego wchłanianie 
w przewodzie pokarmo-
wym. Jeśli cierpisz na nie-
dobór żelaza lub anemię, 
unikaj picia herbaty bez-
pośrednio przed, w trak-
cie lub po posiłkach, 
zwłaszcza tych bogatych 
w żelazo roślinne. Pij her-
batę między posiłkami, 
z zachowaniem odstępu 
co najmniej 1-2 godzin.

eprasa.pl d111be20f4
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Gdy ostry staje się przewlekły, 
to kosztuje 4 proc. PKB 

Eksperci podkreślają, że sku-
teczne leczenie bólu ostrego 
po urazach i operacjach może 
ograniczyć rozwój przewlekłych 
dolegliwości, a tym samym 
zmniejszyć wydatki systemu 
ochrony zdrowia i straty zwią-
zane z absencją w pracy. 

Podczas debaty Parlamentar-
nego Zespołu ds. Leczenia Bólu 
specjaliści przypomnieli, że z bó-
lem przewlekłym zmaga się 
około 20 proc. populacji świata. 
W Polsce problem ten dotyczy 
blisko 8,5 mln osób – wskazała 
prezes Polskiego Towarzystwa 
Badania Bólu prof. Magdalena 
Kocot-Kępska. Eksperci zwracali 
uwagę, że konsekwencje są nie 
tylko zdrowotne, ale też ekono-
miczne. 

– Ból przewlekły kosztuje bu-
dżet państwa 4 proc. PKB, z czego 
ponad połowę stanowią koszty 
utraty produktywności – zwró-
ciła z kolei uwagę dr n. med. i dr 
n. o zdrowiu Marzena Domań-
ska-Sadynica, prezes Fundacji 
Eksperci dla Zdrowia. 

Specjaliści podkreślali, że naj-
częściej źródłem bólu są urazy 
oraz zabiegi chirurgiczne. Pro-
blem pojawia się wtedy, gdy ból 
pooperacyjny lub pourazowy nie 
jest skutecznie kontrolowany 
i przechodzi w postać przewlekłą. 

– Nieskutecznie leczony ból 
pooperacyjny i pourazowy jest 
przyczyną wielu powikłań me-
dycznych – zwiększa ryzyko po-
wikłań ze strony układu ser-
cowo-naczyniowego, układu od-
dechowego, powikłań zakrze-
powo-zatorowych, opóźnia po-
wrót funkcji przewodu pokarmo-
wego po zabiegach operacyjnych 
– wymieniała prof. Renata Zającz-
kowska, kierownik Zakładu Me-
dycyny Ratunkowej i Intensyw-
nej Terapii Uniwersytetu Me-
dycznego w Rzeszowie. Jak za-
znaczyła, silny i źle leczony ból 
ostry może utrwalić się na stałe. 
W efekcie pacjent odczuwa dole-
gliwości mimo prawidłowego za-
gojenia tkanek i wymaga dal-
szego leczenia w poradniach te-
rapii bólu. 

Dr Marzena Domańska-Sady-
nica przypomniała, że u jednego 
na 10 pacjentów ból poopera-
cyjny przechodzi w ból przewle-
kły. Lekarze zwracają uwagę, że 
przewlekłe dolegliwości wpły-
wają nie tylko na stan fizyczny 
pacjentów, ale również na ich 
zdrowie psychiczne i funkcjono-
wanie społeczne. 

– Pacjenci nie są w stanie kon-
tynuować pracy, uprawiać 

hobby, utrzymywać rodziny. Po-
głębiają się u nich zaburzenia lę-
kowe i depresyjne – wymieniała. 

Jak podkreślała dr Kinga Ol-
czyk-Miller z Poradni Leczenia 
Bólu w Gdyni, leczenie przewle-
kłego bólu jest znacznie trudniej-
sze i bardziej kosztowne niż tera-
pia bólu ostrego. Polskie Towa-
rzystwo Badania Bólu przygoto-
wało rekomendacje zmian w sys-
temie ochrony zdrowia na 2026 
r. Jednym z najważniejszych po-

stulatów jest rozszerzenie do-
stępu do interwencyjnych metod 
leczenia bólu, takich jak kriolezja 
i termolezja, również dla pacjen-
tów z bólem ostrym. Według 
prof. Magdaleny Kocot-Kępskiej 
konieczne jest także poszerzenie 
wskazań do stosowania tych pro-
cedur m.in. u pacjentów z neural-
giami, neuropatiami nerwów ob-
wodowych czy pierwotnymi bó-
lami głowy. 

– Rozmawiałam z wicemini-
strem zdrowia Tomaszem Macie-
jewskim i to uda nam się zrobić 
dopiero, gdy opracujemy stan-
dardy postępowania w zabiegach 
interwencyjnych (kriolezja, ter-
molezja) – to znaczy, jak to jako-
ściowo ma wyglądać, jakie mają 
być wskazania i procedura – tłu-
maczyła specjalistka. 

Eksperci oceniają również, że 
część procedur można byłoby 
przenieść z leczenia szpitalnego 
do poradni leczenia bólu, co po-
zwoliłoby ograniczyć koszty sys-
temowe. PTBB apeluje także 
o zwiększenie dostępności wie-
lospecjalistycznych poradni le-
czenia bólu. Obecnie certyfiko-
wane placówki działają jedynie 
w 10 województwach. 

– To jest ogromny problem, bo 
w tej chwili tylko w 10 wojewódz-
twach mamy poradnie leczenia 
bólu (w liczbie 23 – przyp. PAP), 
które posiadają certyfikat PTBB. 
Oznacza to, że zapewniają wielo-
kierunkowe leczenie bólu z wy-
korzystaniem farmakoterapii, za-
biegów interwencyjnych, aku-
punktury oraz poradę psycholo-
giczną, a także zabiegi fizjotera-
peutyczne oraz fizykoterapeu-

tyczne – powiedziała prof. Kocot-
Kępska. 

Jak zaznaczono podczas de-
baty, Narodowy Fundusz Zdro-
wia często odmawia tworzenia 
nowych poradni, argumentując, 
że podobną opiekę zapewniają 
placówki medycyny paliatywnej. 

Wśród rekomendacji znalazło 
się również stworzenie szybkiej 
ścieżki terapii dla pacjentów cier-
piących na ostry ból związany 
z półpaścem i neuralgią popółpa-
ścową. Specjaliści podkreślają, że 
szybka reakcja skraca czas lecze-
nia i pozwala wcześniej odstawić 
leki przeciwbólowe. 

– Im szybciej będziemy leczyć 
ból w ostrej fazie, tym bardziej 
skraca to czas leczenia, a pacjent 
szybciej odstawia leki. Jest to ab-
solutnie opłacalne dla systemu – 
podkreśliła specjalistka. 

Eksperci rekomendują także 
rozszerzenie refundacji szcze-
pień przeciw półpaścowi 
na osoby po 65. roku życia, rów-
nież bez chorób współistnieją-
cych. 

Kolejnym postulatem jest 
utworzenie referencyjnych od-
działów leczenia bólu. Miałyby 
one zapewniać szybką diagno-
stykę i kompleksową terapię pa-
cjentom wymagającym pilnej 
pomocy. 

– Chodzi o to, żeby pacjent 
w kryzysie bólowym mógł zostać 
przyjęty na oddział szpitalny, 
gdzie będzie miał przeprowa-
dzoną odpowiednią diagno-
stykę, zabiegi interwencyjne oraz 
włączone leczenie, chociażby 
w postaci dożylnego podania 
leku – powiedziała prezes PTBB.

oprac. Katarzyna Laszczak
redakcja@stronazdrowia.pl

Ból przewlekły dotyka mi-
lionów Polaków i generuje 
ogromne koszty dla gospo-
darki. 

Problem pojawia się wtedy, gdy ból pooperacyjny lub pourazowy nie jest skutecznie 
kontrolowany i przechodzi w postać przewlekłą
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WARTO WIEDZIEĆ 

Debata odbyła się w ra-
mach kampanii „Nie ból 
się! Zapobiegaj”, podczas 
której zaprezentowano ra-
port przygotowany przez 
PTBB i Fundację Eksperci 
dla Zdrowia. Dokument za-
wiera także 30 zasad zapo-
biegania bólowi przewle-
kłemu, opracowanych 
na podstawie badań Mię-
dzynarodowego Towarzy-
stwa Badań nad Bólem. 
Ambasadorką kampanii 
została Urszula Dudziak.  
Najczęściej źródłem bólu 
są urazy oraz zabiegi chi-
rurgiczne. Problem poja-
wia się wtedy, gdy ból po-
operacyjny lub pourazowy 
nie jest skutecznie kontro-
lowany.  
W Polsce problem dotyczy 
ponad 8,5 mln osób. Ma to 
nie tylko zdrowotne, ale 
także ekonomiczne konse-
kwencje. 

Centralna e-rejestracja musi być 
w przychodniach do końca 
maja. Później będą kary 

Centralna e-rejestracja funkcjo-
nuje formalnie od początku 2026 
roku, jednak jej pełne wdrożenie 
dopiero nabiera tempa. Obowią-
zek dotyczy na razie wybranych 
świadczeń – przede wszystkim 
pierwszej wizyty u kardiologa, 
badań profilaktycznych w kie-
runku raka piersi (mammogra-
fia), badań HPV w profilaktyce 
raka szyjki macicy.  

Pacjenci mogą już zapisywać 
się online na te świadczenia, bez 
konieczności dzwonienia czy 
osobistego odwiedzania placó-
wek. W praktyce oznacza to 
większą przejrzystość dostęp-
nych terminów i możliwość szyb-
kiego porównania ofert w róż-
nych punktach. 

– Widzimy, że pacjentów ko-
rzystających z e-rejestracji przy-
bywa z tygodnia na tydzień. 
Szczególnie młodsze osoby 
szybko adaptują się do nowego 
systemu – wskazują pracownicy 
rejestracji w jednej z przychodni 
w woj. pomorskim. 

Kluczowym obowiązkiem dla 
placówek jest przekazanie do sys-
temu kompletnych harmonogra-
mów przyjęć. Do końca maja mu-
szą one obejmować aż trzy mie-
siące naprzód – obecnie aż 
do września 2026 roku. To duże 
wyzwanie organizacyjne, 
zwłaszcza dla przychodni, które 
dotąd prowadziły grafiki w spo-
sób tradycyjny. Przedstawiciele 
placówek przyznają, że najwięcej 
pracy jest przy pierwszym wpro-
wadzaniu danych. Trzeba upo-
rządkować grafiki lekarzy, ujed-
nolicić godziny i dopasować sys-
temy informatyczne. Po jednora-
zowym wdrożeniu kolejnym 

obowiązkiem będzie już bieżąca 
aktualizacja dostępnych termi-
nów. W teorii ma to usprawnić za-
rządzanie kolejkami i ograniczyć 
chaos związany z wielokrotnym 
zapisywaniem pacjentów w róż-
nych miejscach. 

Największe emocje w środo-
wisku budzą jednak konsekwen-
cje niedostosowania się do no-
wych przepisów. Harmonogram 
jest jasno określony: 
a od 1 czerwca 2026 r. NFZ może 
wstrzymać rozliczenia świad-
czeń placówkom, które nie 
wdrożą e-rejestracji, 
a od 1 lipca 2026 r. finansowane 
mają być wyłącznie świadczenia 
umawiane przez centralny sys-
tem. 

W praktyce oznacza to, że 
brak integracji z systemem może 
poważnie uderzyć w funkcjono-
wanie przychodni i szpitali – nie 
tylko organizacyjnie, ale przede 
wszystkim finansowo. 

Choć część dużych placówek 
była przygotowana na cyfryzację, 
trudności pojawiają się w mniej-
szych podmiotach. Problemem 
bywa nie tylko infrastruktura IT, 
ale też codzienna praktyka pracy. 

W wielu przychodniach wciąż 
funkcjonują papierowe grafiki 
lub rozproszone systemy zapi-
sów. Ich przeniesienie do jedno-
litego, scentralizowanego rozwią-
zania wymaga czasu, przeszko-
lenia personelu i często dodatko-
wych inwestycji. 

Pracownicy zaangażowani 
we wdrożenie systemu przy-
znają, że dużym wyzwaniem jest 
zmiana przyzwyczajeń. Nie tylko 
pacjentów, ale i pracowników re-
jestracji. 

Dla pacjentów centralna e-re-
jestracja ma przede wszystkim 
oznaczać większą dostępność 
i wygodę.  

Kluczowe korzyści to dostęp 
do wolnych terminów w czasie 
rzeczywistym, możliwość szyb-
kiego wyboru placówki, mniej 
„martwych dusz” w kolejkach, 
wynikających z nieodwołanych 
wizyt.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Placówki medyczne w całej 
Polsce stoją przed jednym 
z największych organizacyj-
nych wyzwań. Do końca ma-
ja muszą dostosować się 
do obowiązkowego systemu 
centralnej e-rejestracji.

Do końca maja przychodnie mają czas na wdrożenie  
e-rejestracji
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CHRONICZNE ZMĘCZENIE 
Czym jest zespół 
chronicznego 
zmęczenia? 
12 maja obchodziliśmyy niewe-
sołe święto: Dzień Syndromu 
Chronicznego Zmęczenia. 
Ludzkość obecnie nie potrafi 
skutecznie się relaksować. 
Wręcz przeciwnie: kto więcej, 
kto bardziej, szybciej i przecież 
trzeba pochwalić się efektami 
w internecie. Później zdajemy 
sobie sprawę, że już więcej nie 
damy tak rady. Pozornie 
wszystko jest w porządku, je-
steśmy szczęśliwi, realizujemy 
swoje plany, jednak ciało daje 
znaki: zaczynamy chorować, 
pojawiają się powracające 
infekcje, zapalenia, jesteśmy 
zmęczeni, przestaje nas cieszyć 
to, co każdego dnia osiągamy. 
Zespół Chronicznego Zmęcze-
nia to choroba trudna do zdia-
gnozowania, medycyna nie 
do końca zna jej pochodzenie. 

Co jest przyczyną  
chronicznego 
zmęczenia? 
– Z punktu widzenia psycholo-
gii i obserwacji obecnego mo-
delu życia zmęczenie ponad 
miarę, przewlekłe, powiązane 
z niekorzystnym stresem,  
serwujemy sobie często sami, 
na własne życzenie – mówi Ja-
kub B. Bączek, mentor, autor 
ponad 20 książek, multiinwe-
stor. –Tak bardzo pozwalamy, 
aby rządziła nami chwilowa 
moda, że zapominamy, ile 
może to nas kosztować. Zdro-
wie. Czas z rodziną i bliskimi. 
Nie potrafimy odpoczywać,  
nie potrafimy „się wyłączyć”. 
Śpimy zbyt krótko. Nasz mózg 
i ciało nie mają szans z obecną 
kulturą życia w nowoczesnych 
społeczeństwach. Nawet oddy-
chamy źle – niewystarczająco 
głęboko, aby dostarczyć ko-
mórkom optymalną ilość tlenu. 
Bączek podkreśla, że wiele 

z nas nawet po pracy mentalnie 
nadal jest w biurze i wśród obo-
wiązków. – Skutkuje to ciągłym 
wysokim stężeniem kortyzolu 
w organizmie, czyli jeste-
śmy przewlekle ze-
stresowani. Jest to 
ten zły stres, nie 
motywujący, 
a wyniszczający, 
często prowa-
dzący do depre-
sji, a nawet 
śmierci. Jeśli nie 
zmienimy podejścia, 
skończymy bardzo źle. 
Chorzy i z depresją  
– ostrzega ekspert. Technolo-
gia, która miała nam pomagać, 
często zaostrza problem chro-
nicznego zmęczenia.  Telefon 
towarzyszy nam wszędzie. Bez-
myślne scrollowanie, które ma 
nas pozornie zrelaksować, cią-
gle przebodźcowuje nasz mózg. 
Od rana jesteśmy w ekranach, 
zmieniamy tylko ich wielkość 
– od komórki, przez monitor 

po telewizor, gdzie przez pół go-
dziny szukamy czegoś na Net-
flixie. – Nadmierne korzystanie 

z telefonu komórkowego 
wpływa negatywnie 

na zdrowie psy-
chiczne i emo-

cjonalne  
– mówi Bą-
czek. – Mło-
dzież już 
utożsamia się 

z tym, co widzi 
na Tik Toku, 

i odnosi to 
do swojego życia, 

nie mają przecież innego 
wzoru. Nie znają życia przed erą 
internetu. Problem nie dotyczy 
oczywiście tylko młodzieży. 
– Każdy z nas łapie się na tym,  
że nie potrafi obejrzeć dwugo-
dzinnego filmu bez ciągłego się-
gania po telefon – do tego stop-
nia jesteśmy przebodźcowani 
i mamy problem ze skupieniem 
uwagi na dłużej. Nasza pamięć 
mięśniowa bezmyślnie każe 

nam sprawdzać co chwilę po-
wiadomienia. To wszystko pro-
wadzi do chronicznego stresu, 
zaburzeń snu (niebieskie świa-
tło niepozwalające na produk-
cję melatoniny), obniżonej kon-
centracji oraz pogorszenia rela-
cji interpersonalnych, a także 
do wcześniej wspomnianego 
chronicznego zmęczenia – tłu-
maczy Jakub B. Bączek. Klucze  
do sukcesu to umiar i stawianie 
granic. 
Jak wyznaczyć 
granice? 
Stresu nie da się wyeliminować 
z naszego życia. Jest on po-
trzebny, ale ten motywujący, 
nie wyniszczający, prowadzący 
właśnie do chronicznego zmę-
czenia. Aby z nim walczyć – ra-
dzi Jakub Bączek – powinniśmy 
stosować się do kilku zasad. 
Ograniczajmy czas spędzany 
przed ekranem  przez prakty-
kowanie świadomego korzy-
stania z technologii. Może to 

brzmi banalnie, ale aktywność 
fizyczna i spędzanie czasu 
na łonie natury bardzo pomaga 
się zrelaksować. Przebywanie 
wśród roślinności czy w lesie 
obniża poziom kortyzolu 
i zwiększa poczucie szczęścia, 
co jest udowodnione naukowo. 
Popularne stały się nawet laso-
terapie. Medytacja i wszelkiego 
rodzaju ćwiczenia, gdzie po-
zwolimy naszemu mózgowi 
odpocząć, sprawią ogromną 
różnicę. W walce z chronicz-
nym zmęczeniem skuteczny 
odpoczynek, budowanie pozy-
tywnych nawyków, zdrowe od-
żywianie i stosowanie technik 
relaksacyjnych są niezbędne, 
aby wyrwać się z błędnego koła 
zmęczenia i stresu. Każdy może 
wybrać sobie to, co z nim rezo-
nuje i pozwala się zresetować. 
Może będą to gry manualne, 
może szydełkowanie, może 
górskie przejażdżki. Stawiajmy 
granicę w pracy i dbajmy 
o relacje z bliskimi.

 SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Był późny rok 2024, siedziałem 
w pokoju nad szpitalem Queen 
Elizabeth w Birmingham i prze-
chodziłem test o nazwie IMM-
-AGE, który miał oszacować 
wiek mojego układu odporno-
ściowego. Robiłem go po raz 
drugi w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy w ramach pracy 
nad książką „The Age Code”, 
w której badam związek mię-
dzy tym, co jemy, a tym, jak do-
brze się starzejemy. 

Algorytm IMM-AGE analizo-
wał różne populacje komórek 
odpornościowych w mojej krwi 
i charakteryzował je na podsta-
wie 12 różnych parametrów, 
na przykład liczby nowych bia-
łych krwinek czy limfocytów T, 
które wytwarzamy, albo pro-
porcji komórek prozapalnych 
do komórek wygaszających 
stan zapalny. 

Naukowcy zajmujący się 
starzeniem interesują się tym 
z kilku powodów. Oznaki przy-
spieszonego starzenia układu 
odpornościowego u stosun-
kowo młodej osoby mogą 
wskazywać na zwiększoną po-
datność na choroby autoimmu-
nologiczne, takie jak reumato-
idalne zapalenie stawów. 
W późniejszym okresie życia 
wiek immunologiczny czło-

wieka bardzo dużo mówi o jego 
zdolności do zwalczania infek-
cji oraz podatności na poważne 
choroby, takie jak rak, choroby 
serca czy alzheimer. Niektórzy 
badacze uważają, że jest to lep-
szy wskaźnik przewidywanej 
długości życia niż standardowe 
parametry, takie jak poziom 
cholesterolu. 

– Starzenie układu odporno-
ściowego i stan zapalny odgry-
wają bardzo ważną rolę w roz-
woju kruchości organizmu – mó-
wi Niharika Duggal, adiunkt 
w Wydziale Zapalenia i Starze-
nia uniwersytetu w Birming-
ham, której laboratorium pro-
wadziło test. – Na przykład im 
więcej produkujesz tych białek 
zapalnych, nazywanych cyto-
kinami, tym bardziej mogą one 

napędzać utratę masy mięśnio-
wej. 

W przyszłości IMM-AGE 
może zostać włączony do okre-
sowych badań profilaktycz-
nych. Na razie pozostaje narzę-
dziem badawczym, ale już te-
raz ujawnia nowe sekrety doty-
czące aktywności, które mogą 
przyspieszać lub spowalniać 
starzenie układu odpornościo-
wego. A jak opisuję w książce, 
jednym z najważniejszych 
czynników wpływających 
na kondycję odporności jest na-
sza dieta. 

Wróciłem do Birmingham, 
by sprawdzić, czy dwumie-
sięczny eksperyment żywie-
niowy – polegający na ograni-
czeniu liczby kalorii i zwiększe-
niu ilości składników odżyw-

czych w diecie przez całkowite 
wykluczenie wysoko przetwo-
rzonej żywności i zastąpienie 
jej produktami nieprzetworzo-
nymi – wpłynął na stan mojego 
układu odpornościowego. 

Okazało się, że tak. IMM- 
-AGE wykazał, że konkretna 
populacja zapalnych komórek 
odpornościowych niemal  
zmniejszyła się o połowę, pod-
czas gdy tak zwane limfocyty T 
regulatorowe, które wygaszają 
stan zapalny i regulują działa-
nie układu odpornościowego, 
podwoiły swoją liczbę. Nawet 
w tak krótkim czasie mój wiek 
immunologiczny obniżył się 
o dwa lata. To współgrało z wy-
nikami badań Duggal. 

Wielu z nas doświadcza 
przedwczesnego starzenia 
układu odpornościowego z po-
wodu stopniowego gromadze-
nia się tłuszczu trzewnego, 
czyli wewnętrznego, przez 
wiele lat, zazwyczaj wzmocnio-
nego dużym udziałem ultra-
przetworzonej żywności w die-
cie. Tłuszcz ten zaczyna zaty-
kać niewielki narząd zwany 
grasica, odpowiedzialny za za-
pewnienie nam świeżej puli 
nowych limfocytów T. W miarę 
jak grasica coraz bardziej wy-
pełnia się tłuszczem, kurczy 
się, a zasób limfocytów T ma-
leje, zwiększając ryzyko cho-
rób. 

Innym kluczowym powo-
dem było prawdopodobnie to, 
że spożywałam mniej tłusz-
czów nasyconych, a więcej 
błonnika i produktów bogatych 
w kwasy omega-3, takich jak 
tłuste ryby – równowaga, którą 
Duggal uznaje za absolutnie 

kluczową dla zdrowia odpor-
ności. Ma to związek z tym, jak 
te produkty są metabolizowane 
w jelitach. Tłuszcze nasycone 
rozkładane są na substancje za-
palne zwane ceramidami, na-
tomiast błonnik i omega-3 pro-
wadzą do wytwarzania prze-
ciwzapalnych związków okre-
ślanych jako krótkołańcu-
chowe kwasy tłuszczowe oraz 
rezolwiny. 

Duggal mówi, że poważna 
przewaga ceramidów nad krót-
kołańcuchowymi kwasami 
tłuszczowymi i rezolwinami 
może prowadzić do stanu zna-
nego jako „nieszczelne jelito”, 
w którym drobnoustroje 
przedostają się do krwiobiegu 
i przewlekle drażnią komórki 
odpornościowe. 

– Tak właśnie starzeje się 
układ odpornościowy – mówi.  
– Mamy kohortę osób po sześć-
dziesiątce, które obserwujemy 
i które wydają się być chro-
nione przed pewnymi cechami 
starzenia układu odpornościo-
wego. Jednymi z kluczowych 
elementów są u nich bardzo 
wysokie spożycie błonnika 
i umiarkowane spożycie tłusz-
czów nasyconych. 

Jest też inna kluczowa teo-
ria, którą podzielają naukowcy 
badający starzenie – że pewna 
dawka pozytywnego stresu, 
znanego jako hormeza, może 
być niezwykle korzystna dla 
układu odpornościowego. 

Ćwiczenia fizyczne są jedną 
z form takiego pozytywnego 
stresu i część z „zdrowo starze-
jących się immunologicznie” 
osób badanych przez Duggal  
– to zapaleni rowerzyści. Ale 

dieta może być kolejną. Bada-
czy od dawna intrygują wyniki 
wskazujące, że osoby, które 
spożywają większe ilości 
związków roślinnych zwanych 
polifenolami, dłużej zachowują 
sprawność poznawczą i poja-
wia się coraz więcej koncepcji, 
dlaczego tak jest. 

Weźmy na przykład granaty. 
U starszych dorosłych, którzy 
przyjmują suplementy z gra-
natu przed operacją na otwar-
tym sercu – traumatycznym za-
biegiem, który często może 
przyspieszyć pogorszenie funk-
cji poznawczych – zaobserwo-
wano nie tylko utrzymanie pa-
mięci i funkcji poznawczych, 
ale wręcz ich poprawę. Inni ba-
dacze stwierdzili korzyści dla 
zdrowia mózgu po spożywaniu 
marakui. 

Rich Hartman, badacz z Uni-
wersytetu Loma Linda, powie-
dział mi, że jego robocza teoria 
zakłada, iż związki roślinne za-
warte w niektórych owocach są 
metabolizowane do substancji, 
które pobudzają układ odpor-
nościowy mózgu do działania. 

– Wiele związków, które wy-
twarzają te rośliny, to substan-
cje drażniące – mówi. – Uważa 
się, że skłaniają one mózg 
do wzmocnienia własnych me-
chanizmów obronnych. 

Choć niewykluczone, że 
ostatecznie uda się opracować 
leki, które pomogą odwracać 
niektóre cechy starzenia 
układu odpornościowego, to 
na razie najwięcej dowodów 
na to, jak utrzymać jego dobrą 
kondycję na dłużej, znajdziemy 
na własnym talerzu. 
Tekst: dr David Cox

oprac. Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

Zmiana diety na dwa miesią-
ce pozwoliła naukowcowi 
obniżyć swój wiek immuno-
logiczny o dwa lata. Odkrył, 
że kluczem do długowiecz-
ności jest sprawność jedne-
go narządu.

Klucz do długowieczności na talerzu

Dr David Cox nie ma wątpliwości: odpowiednia dieta 
może obniżyć twój wiek immunologiczny. Klucz 
do długowieczności leży na twoim talerzu. Jest nim 
sprawność jednego narządu, o który warto zadbać
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Ewelina Chrzanowska, 
By Beauty Ewelina Chrzanowska, 
Bełchatów

Kategoria: Kosmetyczka Roku 
 
- Moja przygoda z branżą kosmetyczną za-
częła się od zainteresowania pielęgnacją 
i stylizacją paznokci oraz chęci tworzenia 
czegoś, co sprawia innym radość i dodaje 
pewności siebie. Początkowo był to rozwi-
jany z pasją kierunek, który z czasem prze-
rodził się w pracę zawodową. Zaczęłam 
zdobywać wiedzę, uczestniczyć w szkole-
niach i rozwijać umiejętności, aby oferować 
usługi na jak najwyższym poziomie - wspo-
mina. Pani Ewelina najbardziej w swojej 
pracy lubi kontakt z klientkami i możliwość 
sprawiania, że wychodzą zadowolone, 
pewniejsze siebie i z uśmiechem. Dużą sa-
tysfakcję daje też obserwowanie efektów 
swojej pracy oraz świadomość, że klientki 
wracają i obdarzają Ją zaufaniem. Ta branża 
cały czas się rozwija i pojawiają się nowe 
techniki, trendy i produkty, dlatego regular-
nie uczestniczy w szkoleniach i poszerza 
swoje umiejętności. Jednak to relacje 
z klientkami są dla Niej jedną z najważniej-
szych części tej pracy. - Zależy mi na tym, 
aby każda osoba czuła się swobodnie, kom-
fortowo i mogła choć na chwilę odpocząć 
od codzienności. Z czasem wiele spotkań 
staje się czymś więcej niż tylko wizytą, po-
jawiają się rozmowy, zaufanie i zwykła 
ludzka życzliwość - wyznaje.

Milena Stępień, 
MBeauty,  
Łódź

Kategoria: Stylistka Rzęs i Brwi Roku 
 
W przypadku pani Mileny zaczęło się już 
w bardzo młodym wieku, kiedy szukała 
swojego miejsca, w którym mogłabym 
w pełni wyrażać siebie. Od zawsze inte-
resował Ją świat beauty, z czasem to za-
interesowanie przerodziło się w praw-
dziwą pasję, a później w sposób na życie. 
Każde doświadczenie, szkolenie utwier-
dzało Ją w przekonaniu, że właśnie to 
chce robić: pomagać innym czuć się pięk-
nie, pewnie i wyjątkowo.  

- Najbardziej w swojej pracy cenię 
możliwość ciągłego rozwoju, zarówno za-
wodowego, jak i osobistego. Ogromną sa-
tysfakcję daje mi również prowadzenie 
szkoleń, podczas których mogę dzielić się 
swoim doświadczeniem i wspierać roz-
wój innych młodych stylistek, pomaga-
jąc im spełniać marzenia oraz budować 
pewność siebie w tym zawodzie - podkre-
śla stylistka. To, co jest dla Niej najcen-
niejsze, to relacje z Jej cudownymi klient-
kami. To właśnie dzięki ich zaufaniu, 
wsparciu i obecności może dziś być 
w miejscu, w którym jest.  

- Każda z nich jest częścią tej historii 
i motywacją do dalszego działania - do-
daje na koniec nominowana w plebiscy-
cie Mistrzowie Urody.

Magdalena Jabłońska vel Błońska 
Face Made, Łódź

Kategoria: Kosmetyczka Roku 
 
Jak zaczęła się Jej droga do tej branży 
i skąd wziął się pomysł na taki kierunek 
zawodowy? - W branży zaczęłam już 20 
lat temu. Zawsze pałałam zainteresowa-
niem do sztuki i malarstwa. Miłość 
do piękna połączyłam z zawodem kosme-
tyczki. Można malować obrazy i można 
malować ludzi - mówi z uśmiechem pani 
Magdalena. Tak więc wybrała zawód, 
w którym Jej artystyczne zacięcie znajdzie 
pole do realizacji, ku zadowoleniu klien-
tek. 

Co najbardziej lubi w swojej pracy i co 
sprawia, że wciąż chce się rozwijać? - Bar-
dzo lubię pracę z ludźmi. Zdobywanie 
wiedzy jest dla mnie czymś naturalnym, 
gdyż lubię podążać za nowościami. 
W branży beauty ciągle rośnie świado-
mość i mnie to bardzo ciekawi- odpo-
wiada. Zapytaliśmy Ją także o to, jak wy-
glądają Jej relacje z klientkami, co w nich 
ceni najbardziej? Cenię w ludziach różno-
rodność. Każda klientka to nowa historia 
to inna przygoda. W rozmowie z ludźmi 
ciekawi mnie ich spojrzenie na świat. To 
jest bardzo interesujące i można się wiele 
dowiedzieć o innych i o sobie również. 
Mój zawód to potencjał niewyczerpany - 
mówi pani Magdalena.

AKTUALNI LIDERZY GŁOSOWANIA 
FRYZJER ROKU 

1. Mariola Kądrzycka, Mariolex and Olivia, Łódź 
2. Yana Diumina, Ostre Nożyczki, Bukowiec 
3. Aleksandra Bigos, Bez Spinki - Fryzjerstwo Aleksandra Bigos, Lubocz 

BARBER ROKU 
1. Maciej Zieliński, Zielson Barber, Łódź 
2. Sławomir Jabłoński, Barbershop TOMO, Łódź 
3. Eryk Opas, Pracownia Barberska, Łódź 

KOSMETYCZKA ROKU 
1. Iwona Pycio-Kucińska, Sfera Piękna, Łódź 
2. Ewelina Chrzanowska, By Beauty Ewelina Chrzanowska, Bełchatów 
3. Natalia Szymczewska, Natalia Szymczewska Make-up, Brows & Lashes, Koluszki 

MAKE-UP ARTIST ROKU 
1. Julia Małoszczyk, JM Makeup Studio Julia Małoszczyk, Zduńska Wola 
2. Natalia Abramczyk, Beauty look Natalia Abramczyk, Szadek 
3. Natalia Wiewiórowska, Natalia Wiewiórowska Make-Up, Gorzkowice 

STYLISTKA PAZNOKCI ROKU 
1. Patrycja Kapczyńska, Beautician-Stylizacja Paznokci Patrycja Kapczyńska, Łódź 
2. Natalia Tarka, O!PAZNOKCIARA, Łask 
3. Karolina Tomczyk, Pomalovane Karolina Tomczyk, Sieradz 

STYLISTKA RZĘS I BRWI ROKU 
1. Milena Stępień, MBeauty, Łódź 
2. Kornelia Rosiak, Rzęska w Rzęske, Łódź 
3. Estera Zakrzewska, EsteLash, Pabianice 

LINERGISTKA ROKU 
1. Paulina Mielczarek, LASHOWA, Łódź 
2. Aleksandra Kamela-Dębiec, Alex Dębiec - Kamela Art, Łódź 
3. Anna Kurzyk, Li La Studio, Łódź 

PODOLOG ROKU 
1. Iryna Kaloshyn, PodoWoMan, Łódź 
2. Ita Nowerska-Ślifirska, My Beauty Garden, Blok Dobryszyce 
3. Agnieszka Długokęcka, Podolog Agnieszka Długokęcka, Dąbrowice 

MISTRZ TATUAŻU I/LUB PIERCINGU ROKU 
1. Magdalena Gos, Hell-X Piercing, Łódź 
2. Anna Shuvalova, Pracownia Północ, Łódź 
3. Olga Frankiewicz, Tęczowa Kominiarka Tattoo, Łęczyca 

KOSMETOLOG ROKU 
1. Natalia Sobczak, Sekret Piękna Clinic, Łódź 
2. Joanna Wirska-Suchar, Sentella Medycyna i Kosmetologia, Łódź 
3. Agnieszka Kowalska, Skin&Business Mentor, Łódź 

MASAŻYSTA ROKU 
1. Weronika Krzywańska, Strong Therapy - Fizjoterapiamasaże, Łódź 
2. Malwina Rusowicz, Studio BIO MASAŻU, Łódź 
3. Valentyna Dolynina, MASAŻ VALENTYNA DOLYNINA, Łódź 

TRENER PERSONALNY LUB FITNESS/INSTRUKTOR JOGI ROKU 
1. Mariusz Marusik, LV Gym, Tomaszów Mazowiecki 
2. Agnieszka Święciło, Man Kee Shaanti Joga, Konstantynów Łódzki 
3. Dominika Marcinkowska, Lucid Dream Studio, Łódź 

DIETETYK ROKU 
1. Elżbieta Pardej-Kraska, Dobra Kaloria, Łódź 
2. Maciej Hubka, Zdrowa Redukcja - lifestyle i wellness, Drzewica 
3. Karol Górny, Karol Górny - Dietetyk, Piotrków Trybunalski 

SALON FRYZJERSKI ROKU 
1. Lustro Przemian, Łódź 
2. Studio Fryzur Izabella, Ksawerów, Zachodnia 36 
3. Gentlemen Barber Shop, Sieradz, Warszawska 9 

STUDIO URODY ROKU 
1. Muśnięte pędzlem, Łódź, Adamieckiego 8 
2. Wisanti Day Spa, Rąbień, Słowiańska 14 
3. CatLashes Rzęsy Brwi Pielęgnacja, Zduńska Wola

PARTNER PLEBISCYTU

Za nami drugi tydzień plebi-
scytu Mistrzowie Urody, w któ-
rym udział biorą między in-
nymi kosmetyczki, stylistki 
rzęs i brwi oraz linergistki. Eks-
pertów z branży beauty nomi-
nują klienci, a ci podkreślają, że 
gabinety i salony urody coraz 
częściej stają się również prze-
strzenią rozmowy, odpoczynku 
i chwili tylko dla siebie. - Po-

twierdzają to również uczest-
nicy akcji Mistrzowie Urody, 
którzy zgodzili się opowiedzieć 
nam więcej o swojej pracy. 
Głosy są jednoznaczne - beauty 
bardzo często nie jest wyłącz-
nie o wyglądzie. To także przy-
jemność, kobieca energia, 
chwila dla siebie i dobre emo-
cje, które zostają na dłużej – 
mówi Katarzyna Borek, która 
opiekuje się akcją od strony re-
dakcyjnej.  

Jak dodaje: - Doskonale wi-
dać, że w tej branży liczy się nie 
tylko precyzja, estetyka i wy-
czucie piękna. Równie ważna 
jest umiejętność budowania re-
lacji i zaufania, która skutkuje 
na przykład podziękowaniem 
w formie nominacji do Mi-
strzów Urody. 

Nic dziwnego, że wiele 
klientek zostaje ze swoimi spe-
cjalistkami od urody na dłużej. 
Znają swoje historie, ważne 
momenty życia, tajemnice i ra-
dości. Wspólnie przygotowują 
się do ślubów, chrzcin, waż-
nych spotkań czy urlopów. Dla 
wielu kobiet wizyta w gabine-
cie to oczywiście sposób 
na podkreślenie urody, po-
prawę wyglądu czy chwilę re-
laksu, ale często także coś 
znacznie więcej. 

Kosmetyczki, stylistki rzęs 
i brwi oraz linergistki - choć 
każda z tych profesji wygląda 
inaczej - opierają się na podob-
nych wartościach. To nie tylko 
praca z urodą, ale też z emo-
cjami, relacjami i rytuałem dba-
nia o siebie. W tych zawodach 

liczy się estetyka, dokładność 
i umiejętność wydobywania 
piękna, ale równie ważne są at-
mosfera, rozmowa i poczucie, 
że ktoś po drugiej stronie na-
prawdę słucha. - Byliśmy cie-
kawi również historii samych 
ekspertów, dlatego poprosili-
śmy uczestników Mistrzów 
Urody, by opowiedzieli nam 
coś więcej o sobie – mówi Kata-
rzyna Borek. Bo w Mistrzach 
Urody pokazujemy właśnie ta-
kie osoby – ludzi, którzy swoją 
codzienną pracą pomagają in-
nym poczuć się lepiej we wła-
snej skórze. To kolejna odsłona 
pięknych – dosłownie i w prze-
nośni - historii. Kolejna już 
za tydzień. 
Więcej na 
dzienniklodzki.pl/uroda

Ewelina Żuberek
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Klientki mawiają: „To nasza 
terapia”. Nie mogą doczekać 
się kolejnych wizyt, bo wie-
dzą, że poza poprawą urody 
czeka na nie także dobra at-
mosfera, rozmowa i wy-
tchnienie od codzienności.

Beauty to także chwila 
dla siebie. Kobieca energia! 

POZNAJ BLIŻEJ UCZESTNIKÓW TEGOROCZNEJ EDYCJI MISTRZOWIE URODY 
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń:  Magdalena Śliwińska, 
m.sliwinska@polskapress.pl 
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 

z trudnym lokatorem, 

komornikiem, udziały. Gotówka, 

883-402-202

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

AUTA uszkodzone - Złomowanie, 

604-542-022

Praca

ZATRUDNIĘ

MURARZY, pomocników 

budowlanych, zbrojarzy. 889-444-946

SERWIS sprzątający z gr. 

niepełnosprawności Podkonice Duże 

tel. 668 085 925

SERWIS sprzątający z gr. 

niepełnosprawności Wola Bykowska 

tel. 668 085 925

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 

42-658-86-44

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

DEKARSTWO, termozgrzewalna -  

tanio, solidnie, 667-191-588

INSTALACYJNE

Hydraulik i czyszczenie 

kanalizacji, 511-333-094

OGRODNICZE

CIĘCIE drzew, rębak, karczowanie, 

Rozbiórki, koparki, podnośnik, 

502-061-012, 513-149-330

ZAKŁADANIE trawników, koszenie, 

hydrosiew, karczowanie działek, 

502-061-012, 513-149-330

Turystyka

KRAJ - MORZE

USTKA- Wczasy! Pokoje! 604-486-413.

Kup dziennik z dodatkiem 
„Pod paragrafem”

Czwartek
z dreszczykiem

dzienniklodzki.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 
z domu.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że odważna decyzja 
przyniesie Ci sukces, a szcze-
ra rozmowa poprawi relację 
z osobą, na której Ci zależy... 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojne podejście do obo-
wiązków pozwoli uniknąć 
konfliktów i zakończyć dzień 
z ulgą. Horoskop na dziś mó-
wi, że postanowisz to uczcić.  
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe wiadomości zaskoczą 
Cię pozytywnie. Horoskop 
dzienny na środę mówi,  
że otworzą również drogę 
do ciekawej znajomości. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu bli-
skim. Horoskop dzienny wy-
raźnie zapowiada, że wspól-
ne chwile przyniosą Ci  
spokój i dobrą energię. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać ludzi. Horo-
skop na dziś wróży, że nie-
którzy z nich pomogą Ci 
osiągnąć ważny cel. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Precyzja w działaniu i cierpli-
wość pozwolą uniknąć błę-
dów. Horoskop dzienny 
na środę mówi, że wieczór bę-
dzie sprzyjać odpoczynkowi. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Nie odkładaj trudnych decy-
zji. Horoskop dzienny sta-
nowczo zapowiada, że tylko 
szczera rozmowa pomoże 
rozwiązać napiętą sytuację. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja podpowie Ci wła- 
ściwy kierunek. Horoskop 
na dziś to wyraźna wskazów-
ka, by zaufać sobie i unikać 
niepotrzebnych sporów. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Krótka podróż lub niespo-
dziewane spotkanie dostar-
czy inspiracji i poprawi  
humor. Horoskop dzienny 
na środę wróży udany dzień. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Twoja konsekwencja zostanie 
zauważona, a sukces doda 
motywacji do działania. Horo-
skop dzienny mówi, że nie-
którzy Ci tego pozazdroszczą. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywne pomysły pomogą 
zdobyć nowe możliwości. 
Horoskop dzienny na środę 
zapowiada, że wystąpisz 
w pierwszoplanowej roli. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Horoskop dzienny na środę 
wróży, że odpoczynek 
i chwila ciszy pozwolą odzy-
skać równowagę i spojrzeć 
ze spokojem w przyszłość.

Z ŻYCIA GWIAZD

Paparazzi Pudelka przyłapali 
ostatnio prezenterkę w cen-
trum Warszawy. Dzięki temu 
wiemy, że po obiedzie 
z przyjaciółką panie zrobiły 
sobie w restauracji krótką  
sesję zdjęciową. Przed wyj-
ściem pani Izabella zadbała 
o nienaganny makijaż. Po-
tem celebrytka odjechała 
mercedesem wartym prawie 
200 tysięcy złotych.

Izabella Krzan  
lubi uznane marki

Czuję się doceniona, zmotywowana  
do dalszej pracy i wdzięczna
Alicja Szemplińska w Pudelku po powrocie z Eurowizji, na której zajęła 12. miejsce Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka wybrała się 
z koleżankami na babski 
wypad do Turcji. Częścią jej 
ekipy jest Ewa Chodakow-
ska. W mediach społeczno-
ściowych Rozenek-Majdan 
pokazała nagranie w bikini. 
Pochwaliła się umięśnioną 
sylwetką i faktem, że jej 
skóra nabrała mahoniowe-
go koloru.

Małgorzata Rozenek-Majdan 
ma mahoniową skórę

Prezenterka ma dziesięciolet-
nią córkę. Róża w miniony 
weekend przystąpiła do Pierw-
szej Komunii. Sykut-Jeżyna 
wrzuciła na Instagram serię 
zdjęć z uroczystości. Celebryt-
ka założyła na siebie szykowny 
żakiet z ozdobnym, materiało-
wym kwiatem przy dekolcie. 
Róża miała klasyczną, białą 
suknię komunijną, do której 
dobrano futrzane bolerko. 
Piotr Jeżyna postawił 
na sprawdzony męski szyk: 
ciemny garnitur. „Długo przy-
gotowywaliśmy się do tego 
dnia. Wdzięczność” – napisała.  
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Paulina Sykut-Jeżyna  
długo się przygotowywała

W TELEWIZJI

Sami swoi
Polsat, 20:35
Pierwsza część komedio-
wej sagi o zwaśnionych 
rodzinach Pawlaków i Kar-
gulów. Przedwojenny spór 
o miedzę i krowę Kargula, 
która weszła Pawlakom  
w szkodę, znajduje nie-
oczekiwane rozstrzygnię-
cie po wojnie. Do porozu-
mienia stron jednak daleko.
Zajadłe spory sąsiadów, 
ciągnące się kilkadziesiąt 
lat, kończą się wreszcie 
dzięki Witii, synowi Pawla-
ka, i Jadźce, córce Kargula.

Bogowie ulicy
TVP 1, 21:20
Były komandos Brian Taylor 
i jego partner oraz przyja-
ciel Mike Zavala pracują  
w policji w Los Angeles. 
Gdy zostają przeniesieni 
do nowego rewiru, wcho-
dzą w konflikt z hiszpań-
skim gangiem narkotyko-
wym.

Nikita
TV 4, 22:40
Tytułowa bohaterka zostaje 
skazana na karę śmierci za 
morderstwo. Wkrótce po 
procesie otrzymuje propo-
zycję – albo wyrok będzie 
wykonany, albo będzie 
zabijała na zlecenie tajnej 
agencji.

Słodki listopad
TVN, 22:55
Nelson jest przystojnym, 
bogatym, odnoszącym 
sukcesy pracownikiem 
firmy reklamowej. Pod-
czas egzaminu na prawo 
jazdy poznaje uroczą Sarę. 
Wkrótce nawiązuje z nią 
romans.

 Poziomo:
 1) wyroby z fajansu,
 5) zastępuje aktora w niebez-
  piecznych ujęciach,
 9) zapasowe w bagażniku auta,
 10) sztuczny zbiornik wodny,
 12) Jean, aktor z komedii „Go-
  ście, goście”,
 14) teren w stanie pierwotnym,
 15) zastój w gospodarce, 
 16) ptak, który wybierał się za 
  morze,
 17) skandynawskie bóstwo bu-
  rzy i piorunów,
 18) horror w reżyserii Richarda 
  Donnera,
 19) potocznie niesnaski, kłótnie,
 22) imię Smendzianki, polskiej 
  pianistki,
 23) lęk przed nieznanym, bojaźń,
 28) skaza na honorze, despekt,
 29) auto z turyńskiej fabryki,
 30) gromada współtowarzyszy,
 31) olbrzymie drzewo na sa-
  wannie,
 34) Tadeusz, reżyser sztuki 
  „Umarła klasa”,
 38) rządy strachu i przemocy,
 39) … Kościuszki w wawelskim 
  grodzie,
 40) „Serce nie …” w przysłowiu,
 41) wśród domowego ptactwa, 
 42) ostrzałka do ołówków.
 Pionowo:
 1) należy do chrześcijańskiej 
  demokracji,
 2) gatunek alkoholu podawa-
  nego na Bałkanach,
 3) słupy na żaglowcu,
 4) obraz namalowany farbami 
  wodnymi,

 5) nerwowe przy rdzeniu,
 6) miasto na Podkarpaciu,
 7) niezbyt liczna osada wio-
  ślarska,
 8) wąska grządka ogrodowa,
 11) rzymski bożek z łukiem,
 13) … Stone, zagrała w filmie 
  „Niesamowity Spider-Man”,
 20) „… i pokój”, powieść Lwa 
  Tołstoja,
 21) „… w Srebrnym Jeziorze”, 

  powieść Karola Maya, 
24) walec do nawijania kabli,
 25) wyprawa panny młodej,
 26) urodziwy młodzieniec,
 27) surowiec na gromnice,
 31) delikatna tkanina odzieżowa,
 32) nie przeszedł kontroli jakości,
 33) przyjemna woń, zapach,
 35) krzew z czarnymi owocami,
 36) zespół trzech elementów,
 37) uchwyt narzędzia, trzonek.

KRZYŻÓWKA NR 76

ROZWIĄZANIE NR 75
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Znamy już trzech beniaminków 
Klasy Okręgowej. To rezerwy 
czwartoligowego MKP-Boruty 
Zgierz, PTC Pabianice oraz 
Szczerbiec Wolbórz.   

KLASA A  
Grupa I. Wyniki  22. kolejki : SAP Parzęczew - 
Górnik Łęczyca 2:0. Ostrovia Ostrowy - Kolejarz 
Łódź 0:2, MKS Mianów - MKP-Boruta II Zgierz 0:1, 
Sarnów - Magnat Sierpów 2:2, Kotan Ozorków - 
Sazan Pęczniew 4:1, Termy Uniejów - Kobra Leź-
nica Wielka 4:1, Termy II Poddębice - Rosa Rosa-
nów 1:2.  
1.  MKP-Boruta II Zgierz             22       61                  130-14 
2. Rosa Rosanów                           22      44                   64-34 
3.  Termy Uniejów                          22       41                     61-57 
4. SAP Parzęczew                         22      38                   55-30 
5. Termy II Poddębice                22      38                    51-34 
6. Sazan Pęczniew                       22       37                  59-40 
7. Kolejarz Łódź                               22       37                   62-53 
8. MKS Mianów                              22      36                   44-47 
9. Kobra Leźnica Wielka           22      29                  40-43 

10. Magnat Sierpów                    22      25                    37-70 
11. Sarnów                                           22       21                    32-53 
12. Ostrovia Ostrowy                  22        17                  26-86 
13. Kotan Ozorków                       22       16                    27-79 
14. Górnik Łęczyca                        22         6                     13-61 
Grupa II. Wyniki  22.  kolejki :  Teofilek Łódź - Orzeł 
Kazimierz 2:2, PTC Pabianice - Victoria Rąbień 6:0, 
Włókniarz Konstantynów - Korab II Łask 2:1, Victoria 
Łódź - AKS SMS III Łódź 3:2, LKS Kwiatkowice - Ner 
Łódzki 3:1, Pogoń II Zduńska Wola - Victoria Szadek 
5:2. W innym terminie rozegrano mecz Włókniarza 
II Pabianice z Dłutowem.  
1.  PTC Pabianice                          22     66                    93-8 
2. Teofilek Łódź                           22      53                 75-40 
3.  LKS Kwiatkowice                   22      43                 50-39 
4. AKS SMS III Łódź                   22     40                 70-56 
5. GLKS Dłutów                            21     40                  55-45 
6. Włókniarz II Pabianice       21       31                  48-51 
7. Włókniarz Konstantynów 22      31                  48-51 
9. Victoria Łódź                           22      23                   27-53 

10. Orzeł Kazimierz                   22       21                  27-45 
11. Pogoń II Zduńska Wola    22     20                 34-63 
12. Victoria Szadek                    22     20                  27-59 
13. Korab II Łask                           22      18                  34-55 
14. KS Ner Łódzki                       22        11                 30-69 
Grupa III. Wyniki  22. kolejki :  Inter Sławno - 
Szczerbiec Wolbórz 5:5, Czarnocin - Białaczów 
2:3, Olimpia Wola Załężna - Paradyż 5:1, Rzeczyca 
- Jagiellonia Tuszyn 0:4, Radzice - IKS Inowłódz 
3:1, Pionier Baby - Lubochnia 3:6.  Pauza:  Pionier 
Baby.  
1.  Szczerbiec Wolbórz                 21      56                  89-28 
2. Jagiellonia Tuszyn                    21      45                   50-22 
3.  Inter Sławno                               20       41                   49-29 
4. Olimpia Wola Załężna         20     40                      57-17 
5. LKS Lubochnia                          20      34                   52-34 
6. KS Paradyż                                    21      34                   42-36 
7.  IKS Inowłódz                                21      25                   45-55 
8. LKS Białaczów                          20      25                   38-52 
9. RKS Rzeczyca                            20      22                  40-49 

10. LKS Radzice                              20       21                    33-52 
11. Zawisza II Rzgów                    20       16                   25-54 
12. Pionier Baby                             20       10                   31-80 
13,. LKS Czarnocin                        20          7                    27-70 
Grupa IV.  Wyniki  22. kolejki :  Start Niechci-
ce - PGE GKS III Bełchatów 0:3, Świt Kamieńsk - 
Czarni Rozprza 7:0, Piast Gmina Lgota Wielka - 
Pilica Przedbórz 3:2, Zapał Krzętów - Dobryszy-
ce 6:0, Gomunice - Grabka Grabica 3:0, RKS II 
Radomsko - Skalnik II Sulejów 4:5. Pauza: LKS 
Mierzyn.  
1.  Piast Lgota Wielka                    21      46                   60-35 
2. Świt Kamieńsk                           21      44                    61-24   
3.  PGE GKS III Bełchatów        20      43                   63-30 
4. Czarni Rozprza                           21     40                   47-49 
5. LUKS Gomunice                       20       35                     41-31 
6. Skalnik II Sulejów                   20      32                   48-36 
7.  Zapał Krzętów                           20      29                   41-44 
8. RKS II Radomsko                      21      28                   50-45 
9. Pilica Przedbórz                       20      24                    44-51 
10. Grabka Grabica                      20      24                   46-61 
11. Start Niechcice                        20        17                   34-58  
12. LKS Mierzyn                             20       16                    14-43 
13. LKS Dobryszyce                     20         6                    25-67 
Grupa V. Wyniki  25. kolejki:  Jaga Lututów - 
Iskra Stolec 0:0, Charłupia Mała - Osiek 2:0,  GKS 
Gruszczyce - Kalinowa 2:3, Sokół Goszczanów - 
LKS Zapole 1:3, Centra walichnowy - Prosna Wy-
szanów 0:2, Orzeł Wola Wiązowa - Widawia Wi-
dawa 0:0, Piast Błaszki - Sędziejowice 3:0.  Pauza: 
UKS Ustków.  
1.  Piast Błaszki                              24      55                   71-25 
2. LKS Zapole                               24     50                   57-35 
3.  Prosna Wyszanów                23     46                 59-30 
4. UKS Ustków                             23      45                   51-32 
5. LGKS Charłupia Mała         24      36                  59-53 

6. GKS Sędziejowice                24      35                  57-45 
8. Widawia Widawa                 24      33                 46-47 
9. GKS Gruszczyce                     23     28                  43-47 
10. Iskra Stolec                             23     28                  38-47 
11. KS Osiek                                    23      27                 38-43 
12. Centra Walichnowy           22      23                  33-55 
13. Orzeł Wola Wiązowa         23       21                   37-41 
14. LKS Kalinowa                        23      19                 34-68 
15. Jaga Lututów                         24       13                 20-82 
Grupa VI. Wyniki  22. kolejki:   Łaszew - Staw 0:0, 
Radoszewice - Wierzchlas 6:1, Kiełczygłów - Victoria 
Skomlin 2:1, Warta Osjaków - Siemkowice 8:0, Start 
Łubnice - Orion Olewin 2:2, Biała - Słowian Dworszo-
wice 1:0, Kurów - Czastary 0:3.  
1.  LZS Staw                                     22       51                 64-20 
2. Warta Osjaków                       22     50                   53-17 
3.  KS Radoszewice                    22     44                 69-36 
4. LKS Wierzchlas                      22      39                  52-42 
5. GKS Czastary                           22      37                 56-36 
6. Victoria Skomlin                    22      35                  36-32 
7. LZS Łaszew                                22     30                  39-52 
8. Start Łubnice                           22      29                  37-46 
9. Słowian Dworszowice       22      24                 29-49 
10. Orion Olewin                         22      24                  32-42 
11. GLKS Biała                                22      23                 25-42 
12. GKS Siemkowice                 22       21                  26-61 
13. LKS Kiełczygłów                  22      18                   41-57 
14. KKS Kurów                              22       12                  31-69 
Grupa VII.  Wyniki  22. kolejki : Kalina Doma-
niewice - Zjednoczeni II Stryków 1:2, Korona Ła-
guszew - KS II Kutno 6:0, Czarni Smardzew - KP 
Byszewy 2:1, Czarni Bednary - Błękitni Dmosin 
2:3,  KS Fair Play Kutno - Zryw II Wygoda 4:1. Na  
26 maja  przelożono pojedynek Naprzodu Jam-
no z Darem Placencja. Pauzowała drużyna Peli-
kana II Łowicz.  

1.  Korona Łaguszew                   21      55              1120-33 
2. KS II Kutno                                 21      47                  68-31 
3.  Pelikan II Łowicz                   20      45                  78-29 
4. Dar Placencja                          20      42                 84-42 
5. Zryw  Wygoda                         19      35                   72-41 
6. Naprzód Jamno                    20     30                  55-47 
7. Czarni Bednary                       20     30                  52-54 
8. Zjednoczeni II Stryków     19      27                  53-53 
9. KS Fair Play Kutno               20      23                  45-67 
10. Czarni Smardzew               20      19                  31-54 
11. Błękitni Dmosin                   20      16                 38-68 
12. KP Byszewy                           20         7                26-110 
13. Kalina Doamniewice        20         7                22-107 
Grupa VIII.  Wyniki  22. kolejki :  SAP Andre-
spolia - Pogoń Godzianów 10:0, Manchatan No-
wy Kawęczyn - Sierakowianka Sierakowice 2:3, 
Macovia Maków - Start  Pukinin 0:2, Pogoń Beł-
chatów  - Ollympic Słupia 3:1, Głuchów - Korona 
Stary Dwór 2:0, Mazovia II Rawa Mazowiecka - 
Orzeł Nieborów 5:2, Olimpia Jeżów - Sokół Re-
gnów 0:0.  
 
1.  SAP Andrespolia                       22      63                 164-23 
2. Pogoń Bełchów                        22       53                   95-36   
3.  Olympic Słupia                          22      44                     71-53 
4. Manchatan Nowy Kaw.      22      39                   87-43 
5. Mazovia II Rawa Mazow.    22      36                    63-51 
6. Olimpia Jeżów                           22       35                   54-55 
7. Macovia Maków                         21      30                   53-43 
8. Sierakowianka                           22      28                   41-60 
9. Start Pukinin                               22       27                  36-44 
10. GKS Głuchów                            21       21                   43-65 
11. Sokół Regnów                           22      20                  30-50 
12. Pogoń Godzianów                 21      20                    28-74 
13. Orzeł Nieborów                       22        17                    37-67 
14. Korona Stary Dwór              22          1                     7-146

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Trwa runda 
wiosenna w Klasie A.  Przypo-
minamy, że  drużyny, które za-
kończą sezon na pierwszym 
miejscu uzyskają bezpośred-
ni awans do Klasy Okręgowej. 
Wicemistrzowie walczą w ba-
rażach. Po dwie najsłabsze 
spadają do Klasy B.

Klasa A. PTC Pabianice, MKP-Boruta II Zgierz oraz Szczerbiec 
Wolbórz w Klasie Okręgowej! 164 gole SAP Andrespolii

Szczerbiec Wolbórz wywalczył awans do  Klasy Okręgowej

Rumuński szkoleniowiec objął ze-
spół Piotrcovii w sierpniu 2024 
roku. Wcześniej pracował w ze-
spole CS Gloria 2018 Bistrita w tam-
tejszej ekstraklasie oraz prowadził 

reprezentację Rumunii do lat 19. 
Był również  (2017-2019) asysten-
tem selekcjonera seniorskiej repre-
zentacji Rumunii. W pierwszym 
roku swojej pracy w Piotrkowie 
Trybunalskim zajął wraz z ze-
społem szóste  miejsce. W tym 
sezonie  Piotrcovia od początku 
imponowała formą i zaangażo-
waniem na boisku. Efektem 
jest wywalczony już brązowy 
medal mistrzostw Polski, 
pierwszy od 17 lat. Dotarła rów-
nież do finału Pucharu Polski, 
przegrywając w Elblągu z Za-
głębiem Lubin.

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA RĘCZNA.  Innej decyzji 
być nie mogło. Sternicy Kra-
soń Piotrcovii, która wywal-
czyła brązowy medal mi-
strzostw Polski przedłużyli 
kontrakt z trenerem Horatiu 
Pascą.

Trener Horatiu Pasca zostaje 
w Piotrkowie na nowy sezon
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Horatiu Pasca poprowadzi drużynę szczypiornistek 
Piotrcovii w Superlidze także nowym sezonie
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W poniedziałkowy wieczór 
drużyna trenera Grzegorza 
Szoki przegrała wyjazdowy po-
jedynek z Puszczą Niepołomice 
0:1 (0:1). To druga w tym sezo-
nie porażka łodzian z zespołem 
prowadzonym przez Tomasza 
Tułacza. Za pierwszym razem 
było to 0:3 (0:1).  

W niedzielę (24) ŁKS zmierzy 
się na swoim stadionie z drugili-
gowym już Górnikiem Łęczna. 
Aby być pewnym gry w bara-
żach o ekstraklasę Łodzianie 
muszą wygrać. Jeśli tak się sta-
nie zapewne zakończą ligę 
na szóstym miejscu. Trudno bo-
wiem liczyć, że wyprzedzą 
Chrobrego Głogów (gra z Wie-
czystą) jeśli  nawet zrównają się 
z tym zespołem punktami. Mają 
gorszy bezpośredni bilans me-
czów (1:2, 1:3). Piąty w rankingu 

Ruch Chorzów ma dwa punkty 
więcej, ale mierzy się ze Zniczem 
Pruszków, który jest w II lidze. 
 Przypomnijmy, że trzecia w ta-
beli Wieczysta Kraków nadal nie 
ma licencji na elitę.  ą   

I LIGA    
Puszcza Niepołomice -  ŁKS Łódź 1:0 (0:0). 
 1:0 - Amarildo Gjnoni (50, rzut karny)   

Puszcza:  Michał Perchel (89, Wiktor Kowal) – 
Norbert Barczak, Konrad Stępień, Konrad Kasolik, 
Kacper Przybyłko - Kosei Iwao (90+2 , Kacper Śmi-
glewski), Adrian Piekarski, Michał Walski, Woj-
ciech Hajda (90+2, Jakub Stec) - Mateusz Chole-
wiak (68, Mateusz Stępień), Amarildo Gjoni (90+2, 
Piotr Mroziński). Trener: Tomasz Tułacz.  
ŁKS:  Łukasz Bomba – Jasper Loffelsend (76, 
Serhij Krykun), Sebastian Rudol, Artur Craciun, 
Łukasz Wiech - Gustaf Norlin, Mateusz Wysokiń-

ski (76, Antoni Młynarczyk), Maciej Wojciechow-
ski (76, Bastien Toma), Kacper Terlecki - Andreu 
Arasa (64, Mateusz Lewandowski), Fabian Pia-
secki. Trener: Grzegorz Szoka.  
Plan 34. kolejki. Niedziela  (24 maja):  ŁKS 
Łódź - Górnik Łęczna (wynik meczu z rundy je-
siennej 2:1), Tychy - Stal Rzeszów (1:2), Miedź Le-
gnica - Puszcza Niepołomice (3:1), Odra  Opole - 
Polonia Warszawa (0:1), Stal Mielec - Polonia By-
tom (1:4), Śląsk Wrocław - Pogoń Grodzisk (2:2), 
Wieczysta Kraków - Chrobry Głogów (2:1), Wisła 
Kraków - Pogoń Siedlce (0:0), Znicz Pruszków - 
Ruch Chorzów (2:1). Początek meczów o 16.30. 
1. Wisła Kraków                            33     68                  70-32 
2. Śląsk Wrocław                         33       61                 69-47 
==================================== 
3. Wieczysta Kraków                33      56                 69-46 
4. Chrobry Głogów                    33      54                  47-35 
5. Ruch Chorzów                         33      53                  52-43 
6. ŁKS Łódź                                     33       51                  53-47 
==================================== 
7. Polonia Warszawa                 33     50                 50-48 
8. Puszcza Niepołomice        33     49                 44-38 
9. Miedź Legnica                         33     49                 50-52 
10. Polonia Bytom                      33      47                 55-46 
11. Odra Opole                               33     44                  33-38 
12. Pogoń Grodzisk Maz.       33     44                   51-54 
13. Stal Rzeszów                          33      42                  46-57 
14. Pogoń Siedlce                       33      36                   33-41 
15. Stal Mielec                               33      33                   47-61 
16. Górnik Łęczna                       33      27                 38-59 
17.  Znicz Pruszków                    33      25                  37-66 
18. GKS Tychy                               33      22                    37-71

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Coś zgrzytnęło 
w formie pierwszoligowej 
drużyny ŁKS Łódź. W dwóch 
ostatnio rozegranych me-
czach zamiast sześciu punk-
tów, tylko jeden. 

Zagubieni w Puszczy - forma 
ŁKS wyraźnie wyhamowała 

Ełkaesiacy (czarne stroje) przegrali z Puszczą Niepołomice
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Informuje trener Widzewa Se-
bastian Adamski: – Sekcja bok-
serska Widzew Łódź kończy 
swój udział w Międzynarodo-
wym Turnieju Bokserskim 
„Stalowa Pięść Hutnika Kra-
ków” im. Stanisława Dragana. 
„Stalowa Pięść” jedzie do mia-
sta Włókniarzy. Wracamy nie 
tylko z medalami, ale przede 
wszystkim z ogromnym baga-
żem doświadczeń, jeszcze 
większą motywacją i przekona-
niem, że obraliśmy właściwy 
kierunek pracy. Każdy pojedy-
nek był kolejną lekcją, spraw-
dzianem charakteru i okazją 
do pokazania Widzewskiego 
ducha walki. 

Zawodnicy Widzewa zosta-
wili w ringu zdrowie, serce 
i pełne zaangażowanie, mierząc 
się często z dużo bardziej do-
świadczonymi rywalami. Dla 
wielu był to kolejny ważny krok 
w sportowym rozwoju, a zdo-
byte doświadczenie z pewno-
ścią zaprocentuje w przyszłości. 

Oto widzewiacy, którzy zdo-
byli medale. Złoto wywalczyła 
Oliwia Polit, srebrne medale: 
Gabriela Konkiel, Sara Noskow-
ska, Łukasz Wadecki, Filip Wit-
kowski, brązowy medal: Igor 
Staszałek. 

Na ogromne słowa uznania 
zasługują również pozostali re-
prezentanci widzewskiej sekcji: 
5 miejsce zajął Oskar Pecyna. 
Ocenia Sebastian Adamski: - Za-
ledwie 10 walk w rekordzie i już 
losowanie z zawodnikiem ma-
jącym ponad 100 stoczonych 
pojedynków. Mimo ogromnej 
różnicy doświadczenia pokazał 

charakter i wolę walki, której nie 
da się nauczyć.  

Piąte miejsca zajęli ponadto 
inni widzewiacy: Jakub Mrów-
czyński, Igor Sotnichenko, Bar-
tłomiej Nowowiejski, Jakub So-
wik. 

- Turniej nie oszczędzał na-
szej drużyny. Trójka zawodni-
ków doznała urazów, a w kate-

gorii Junior 90+ zabrakło prze-
ciwnika, przez co nie wszyscy 
mogli zaprezentować swoje 
umiejętności w ringu. Nie ze 
wszystkimi werdyktami się zga-
dzamy, jednak taki jest sport — 
czasem oprócz przeciwnika 
trzeba zmierzyć się również 
z decyzjami, na które nie mamy 
wpływu - dodaje Sebastian 
Adamski. - Najważniejsze jest 
jednak to, że wracamy silniejsi. 
Z kolejnym doświadczeniem, 
nową motywacją i głodem dal-
szej pracy. Ta drużyna pokazała, 
że ma charakter, serce do walki 
i mental, którego nie da się ode-
brać żadnym werdyktem. Dzię-
kujemy organizatorom, trene-
rom, kibicom oraz wszystkim, 
którzy wspierają naszą sekcję 
na każdym kroku. To dzięki 
Wam możemy się rozwijać i re-
prezentować barwy Widzewa 
z dumą. Charakter. Serce. Wi-
dzewski mental. Tego nie zabie-
rze żadna decyzja. Walczysz Wi-
dzew! 

Stanisława Dragana tak 
przedstawia portal olimpij-
ski.pl: pięściarz wagi półcięż-
kiej, następca Zbigniewa Pie-
trzykowskiego, brązowy meda-
lista olimpijski z Meksyku 
(1968). W pierwszej kolejce wy-
grał przez dyskwalifikację w III 
rundzie z Portorykańczykiem 
Jorge Clementem, w ćwierćfi-
nale pokonał 4:1 Waltera Facchi-
nettiego (Włochy), a w półfinale 
przegrał 1:4 z Rumunem Ionem 
Moneą, zdobywając brązowy 
medal. Zmarł 21 kwietnia 2007 
roku w Kasince Małej. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Bardzo udany był start re-
prezentantów sekcji bokser-
skiej Widzewa Łódź w mię-
dzynarodowym turnieju im. 
Stanisława Dragana.

Stalowe pięści reprezentantów 
sekcji bokserskiej Widzewa

Tuż przed nim sklasyfikowany 
jest pochodządzy z Piotrkowa 
Trybunalskiego Kamil Maj-
chrzak. Prowadzi niezmienni 
Włoch Jannik Sinner. 

Hurkacz został wyelimino-
wany już w pierwszej rundzie 
zakończonego w niedzielę tur-
nieju ATP Masters 1000 w Rzy-
mie. Ponieważ w ubiegłym 
roku dotarł do ćwierćfinału tej 
imprezy, stracił 190 punktów 
rankingowych. 

Majchrzak, który nie gra 
od ponad dwóch miesięcy z po-
wodu kontuzji kolana, spadł 
z 76. na 77. pozycję. 

Sinner pokonał w niedziel-
nym finale Norwega Caspera 
Ruuda i powiększył przewagę 
nad drugim w rankingu ATP 
Carlosem Alcarazem. Hiszpan 
pauzuje od kilku tygodni. 

Trzeci w zestawieniu Nie-
miec Alexander Zverev ma już 
ponad dwa razy mniej punk-
tów od wicelidera i blisko 9000 
pkt straty do Sinnera. 

W poniedziałkowym noto-
waniu światowego rankingu te-
nisistek Iga Świątek nadal jest 
trzecia. Prowadzi niezmiennie 
Białorusinka Aryna Sabalenka, 
przed Kazaszką Jeleną Ryba-
kiną. 

Przewaga Sabalenki, niespo-
dziewanie wyeliminowanej już 
w trzeciej rundzie turnieju 
WTA 1000 w Rzymie, wyraźnie 
zmalała. Dotychczas miała 
od Rybakiny więcej o 1555 pkt, 
teraz różnica wynosi 1255. 
Świątek zmniejszyła dystans 
z 3162 do 2687 pkt. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

TENIS. Hubert Hurkacz spadł 
o 25 pozycji - z 53. na 78. - 
w światowym rankingu te-
nisistów i nie jest już najlep-
szym z Polaków w tym ze-
stawieniu. 

Piotrkowianin Kamil 
Majchrzak wyprzedził 
Huberta Hurkacza

Trener Sebastian Adamski swoje utalentowane 
wychowanki nosił na rękach... 
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Kamil Majchrzak, który nie gra z powodu kontuzji 
kolana, spadł z 76. na 77. pozycję
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Teraz jest już na treningach i pla-
nuje powrót na trasę w czerwcu. 
Maksymilian Szwed skończył 22 
lata i ma już na koncie srebro mi-
strzostw Europy, rekord Polski 
na 400 metrów (45,31 s) i starty 
na igrzyskach olimpijskich oraz 
mistrzostwach świata. Ubiegły 
sezon był dla niego wyjątkowo 
intensywny - wystartował w ofi-
cjalnych zawodach aż 30 razy. 
Potem przyszła kontuzja.  

- Nie wiem, jaki jest dokład-
nie powód urazu. Akurat już 
drugi raz mam tę samą kontuzję, 
tyle że wcześniej była po drugiej 
stronie. Problemy pojawiły się 
ponownie po sezonie letnim - 
mówi Maksymilian Szwed. 

Biegacz przyznaje, że duże 
obciążenie startami mogło mieć 
swój udział w urazie. 

- Duża liczba startów mogła 
mieć wpływ i dołożyć cegiełkę 
do tych kłopotów. Może nie 
do końca się zregenerowałem 
na roztrenowaniu po poprzed-
nim sezonie. I jak przyszedł 
pierwszy, mocniejszy obóz, to 
coś nie dało rady - tłumaczy. 

Kontuzja spojenia łonowego 
to uraz, który potrafi wykluczyć 
zawodnika na wiele miesięcy. 
Maksymilian Szwed dobrze to 
rozumie i podchodzi do leczenia 
spokojnie. 

- To jest po prostu kość i cza-
sem potrzeba nawet sześciu 
miesięcy. To miejsce jest słabo 
ukrwione i unerwione, co spra-
wia, że proces leczenia zachodzi 
wolniej. Przechodziłem rehabi-
litację, realizowałem wszystkie 
zalecenia i po prostu czekam. 
Już na tyle wyzdrowiałem, że 
mogłem zacząć treningi i biegać. 
Na razie to nie są jeszcze bardzo 

szybkie odcinki, ale jednak po-
woli wracam - zapewnia zawod-
nik. 

Maksymilian Szwed czeka 
na wyniki rezonansu, który ma 
potwierdzić stan wyleczenia 
urazu. 

- Mam nadzieję, że po wyko-
naniu rezonansu to będzie już 
ostatnie takie badanie i diagnoza 

potwierdzi, że już się zagoiło - 
mówi. 

Maksymilian Szwed nie 
ukrywa, że ominięcie sezonu 
halowego było dla niego stratą, 
ale stara się patrzeć na sytuację 
z dystansem. 

-Mentalnie dobrze to znoszę. 
Fajnie byłoby pobiegać w hali, 
ale jakoś specjalnie nigdy mi 

na tym nie zależało, choć oczy-
wiście w poprzednim sezonie 
były świetne wyniki. Cieszę się, 
że imprezy na otwartym stadio-
nie są w miarę późno. I mogę też 
tak właśnie odpocząć mentalnie 
po tym poprzednim sezonie. 
Na razie mi to odpowiada. Jeżeli 
się wszystko zagoi, to może na-
wet mi na dobre wyjść - ocenia 
zawodnik. 

Podkreśla też, że kontuzje są 
nieodłączną częścią sportu wy-
czynowego. - Kontuzje to część 
życia każdego sportowca. Uraz 
zawsze w którymś tam roku się 
pojawia. Wcześniej czy później. 
Ja mój leczę już od grudnia. Wró-
ciłem do lekkich treningów dwa 
miesiące temu i mam nadzieję, 
że wystartuję w mistrzostwach 
Polski, a później w mistrzo-
stwach Europy. Na szczęście 
mam jeszcze dużo czasu, więc 
raczej jestem dobrej myśli. 

Maksymilian Szwed był już 
z reprezentacją na zgrupowaniu 
w Republice Południowej 

Afryki, a następnie pojechał 
z kadrą do Botswany na zawody 
sztafet. Na starcie jednak się nie 
pokazał. 

- W RPA zacząłem trochę po-
ważniej biegać. Na razie bardzo 
dobrze to wygląda. Byłem też 
na zawodach sztafet w Botswa-
nie, ale jako rezerwa. Raczej nie 
było szans na start, bo ja 
od czasu kontuzji jeszcze nie bie-
gałem w kolcach. Na pewno 
tego obiegania brakuje. Na tre-
ningach na razie nie mogę bie-
gać szybciej setek niż po 12,5-13 
sekund - przyznaje biegacz. 

Maksymilian Szwed planuje 
wrócić do startów w czerwcu. 
W lipcu odbędą się mistrzostwa 
Polski, które będą okazją do wy-
walczenia minimum na mi-
strzostwa Europy w Birming-
ham (8-16 sierpnia). Na pytanie 
o igrzyska olimpijskie w Los An-
geles w 2028 roku odpowiada 
już bez wahania. - Do Los Ange-
les na pewno się zagoi - mówi ze 
śmiechem.ą

Filip Kijewski
sport@dziennik.lodz.pl

Maksymilian Szwed przez 
pół roku nie mógł startować. 
Biegacz AZu Łódź leczył kon-
tuzję spojenia łonowego 
i ominął go cały sezon halowy.

„Do Los Angeles się zagoi”. Wicemistrz Europy znów trenuje i celuje w igrzyska

Lekkoatleta AZS Łódź Maksymilian Szwed i prezydent 
Łodzi Hanna Zdanowska
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Trener Barcelony Hansi Flick przedłużył kontrakt o kolejny se-
zon, do 30 czerwca 2028 roku. Niemiec w ciągu dwóch sezo-
nów zdobył pięć z ośmiu możliwych trofeów. Przed podpisa-
niem umowy Flick, kapitan Ronald Araujo, pełniący obowiązki 
prezydenta Rafael Yuste i prezydent elekt Joan Laporta umieści-
li w klubowym muzeum dwa trofea zdobyte w tym sezonie – 
Superpuchar Hiszpanii i zwycięstwo w La Liga. DK

HANSI FLICK JESZCZE PRZEZ SEZON W BARCELONIE
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Neymar został powołany 
przez selekcjonera reprezen-
tacji Brazylii Carlo Ancelot-
tiego na mistrzostwa świata, 
które rozpoczną się 11 czerw-
ca w Ameryce Północnej. 
DK

Znany piłkarz ma 34 lata
NEYMAR POWOŁANY

Fanów Widzewa Łódź intere-
suje oczywiście to, co się będzie 
działo w meczach drużyn ry-
walizujących z Łodzianami 
o uniknięcie spadku. Może się 
zdarzyć tak, że Widzew przegra 
w ostatnim meczu sezonu 
w Łodzi z Piastem, a mimo to 
utrzyma się w ekstraklasie. Wy-
starczy, że straci punkty Lechia. 
Gdyby Lechia zremisowała  
w Niecieczy, a Arka jakimś cu-
dem wygrałaby w Częstocho-
wie, trzy drużyny mieć będą 
po 39 punktów. Wówczas decy-
dują mecze bezpośrednie 
i mały tabelka: Widzew – Le-
chia 3:1 i 1:2, Widzew – Arka 2:0 
i 0:0, Lechia – Arka 1:0 i 2:2. 1. 
Widzew 7 6-3, 2. Lechia 7 6-6, 3. 
Arka 2 2-5. Spadłaby Lechia. 

Ciekawie może być, jeśli Wi-
dzew pokona Piasta (wtedy 
na pewno zostaje w lidze), Le-
chia wygra z Termaliką, a Cra-
covia przegra z Koroną. Wów-
czas znów porównujemy bez-
pośrednie mecze: Piast - Craco-
via 0:0 i 3:2, Piast - Lechia 1:2 
i 1:1, Lechia - Cracovia 1:1 i 2:2. 1. 
Lechia 6 6-5, 2. Piast 5 5-5, 3. 
Cracovia 3 5-6. Spadłaby Craco-
via. 

Pikanterii dodaje fakt, że 
w ostatnim meczu Widzew 

walczyć będzie z drużyną pro-
wadzoną przez swego byłego 
trenera. Daniel Myśliwiec mó-
wił: – Nie wiem, czy to brzmi lo-
gicznie, ale powiedzieć, że to 
niemożliwe, to nic nie powie-
dzieć. Powiem tak: piłkarscy 
bogowie chcieli takiego scena-
riusza, żebym w ostatnim me-
czu pojechał do Łodzi walcząc 
o osiągnięcie naszego celu – 
stwierdził.  

W ostatnim meczu 33. ko-
lejki Arka przegrała na wła-
snym stadionie ze zdegrado-
waną wcześniej Bruk-Bet Ter-
maliką Nieciecza 2:3 (1:1) 
i po roku pobytu w piłkarskiej 
ekstraklasie, bez względu 
na wyniki ostatniej serii, wraca 
do pierwszej ligi. 

O spadku Gdynian, którzy 
nie wygrali szóstego kolejnego 
spotkania, przesądził gol w trze-
ciej minucie doliczonego czasu 
Chorwata Ivana Durdova. Mecz 
dwóch ostatnich drużyn w ta-
beli był emocjonującym wido-
wiskiem. Znana jest już dwójka 
zdegradowanych drużyn.  

PKO EKSTRAKLASA 
Arka Gdynia – Termalica  Nieciecza 2:3 (1:1). 
Bramki: 0:1 Damian Hilbrycht (12), 1:1 Edu 
Espiau (45+3), 2:1 Vladislavs Gutkovskis (52), 2:2 
Arkadiusz Kasperkiewicz (74), 2:3 Ivan Durdov 
(90+3). 
      1.   Lech Poznań                            33         59         60-43 
     2.   Jagiellonia Białystok          33         53           55-41 
     3.   Górnik Zabrze                         33         53         44-36 
     4.   Raków Częstochowa          33         52        48-40 
     5.   GKS Katowice                         33         49         50-44 

     6.   Zagłębie Lubin                       33        48          45-37 
      7.   Legia Warszawa                    33        46          38-37 
     8.   Wisła Płock                               33         45          32-36 
     9.   Radomiak Radom                33        44         50-47 
   10.   Pogoń Szczecin                     33        44        46-48 
    11.   Motor Lublin                           33         43         46-49 
   12.   Korona Kielce                         33         42         39-39 
   13.   Cracovia                                     33          41          38-41 
   14.   Piast Gliwice                            33          41          41-44 
   15.   Widzew Łódź                          33         39         39-40 
   16.   Lechia Gdańsk                        33         38        60-62 
    17.   Arka Gdynia                             33         36         34-58 
   18.   Termalica Nieciecza            33          31        40-63  
34. kolejka, 23.05 mecze o godzinie 17.30): 
Widzew Łódź – Piast Gliwice, Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza – Lechia Gdańsk, Cracovia – 
Korona Kielce, Górnik Zabrze – Radomiak 
Radom, Jagiellonia Białystok – Zagłębie Lubin, 
Lech Poznań – Wisła Płock, Legia Warszawa – 
Motor Lublin, Pogoń Szczecin – GKS Katowice, 
Raków  – Arka Gdynia.

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Pasjonujący finisz PKO Eks-
traklasy mamy w tym sezo-
nie. Nerwowa sobota zapo-
wiada się dla kibiców wielu 
klubów.

Widzew i trzej rywale jeszcze 
się bronią. Dwójka już znana

Piłkarz Widzewa Steve Kapuadi 
otrzymał powołanie na Mi-
strzostwa Świata 2026! Dobre 
występy w barwach Widzewa 
Łódź poskutkowały tym, że 28-
letni obrońca utrzymał swoje 
miejsce w drużynie narodowej. 
To Demokratyczna Republika 
Konga. Kapuadi ma na koncie 
dwa występy w drużynie naro-

dowej. Niedawno uczestniczył 
też w Pucharze Narodów Afryki 
2025, ale w jego trakcie ani razu 
nie pojawił się na boisku. Przez 
ostatni rok jest jednak stałym 
bywalcem zgrupowań repre-
zentacji. 

Swój dorobek będzie miał 
szansę poprawić na Mundialu.  
Demokratyczna Republika 
Konga zmierzy się w fazie gru-
powej z Portugalią (17 czerwca), 
Kolumbią (24 czerwca) i Uzbe-
kistanem (27 czerwca). 

Steve Kapuadi to pierwszy 
piłkarz Widzewa Łódź od 2002 
roku, który weźmie udział 

w imprezie tej rangi. Ostatnim 
był Arkadiusz Bąk. 

Pierwszym widzewiakiem 
na mundialu był Zbigniew Bo-
niek, który jako jedyny z Wi-
dzewa brał udział w argentyń-
skich mistrzostwach w 1978 
roku. Cztery lata później w pa-
miętnych mistrzostwach 
w Hiszpanii zagrało czterech 
widzewiaków. Józef Młynar-
czyk, Władysław Żmuda, Wło-
dzimierz Smolarek, Zbigniew 
Boniek zajęli trzecie miejsce 
na świecie. 

W Meksyku 1986 łódzki re-
gion reprezentowali widze-

wiacy: Kazimierz Przybyś, Ro-
man Wójcicki i Włodzimierz 
Smolarek. Kolonia z al. Piłsud-
skiego byłaby większa, ale już 
wtedy Józef Młynarczyk grał 
w FC Porto, a Zbigniew Boniek 
w Romie. 

W 2002 roku w kadrze Je-
rzego Engela na mundial w Ko-
rei i Japonii był Arkadiusz Bąk 
(Widzew). Zagrał w pamiętnym 
meczu z Portugalią, który Pol-
ska przegrała 0:4. Arkadiusz 
Bąk urodził się w Stargardzie 
Szczecińskim, więc pochodzi 
z tego samego miasta, co Wie-
sław Wraga. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Mieliśmy Bońka, Smolarka 
i innych teraz mamy Kapu-
diego...

Piłkarz Widzewa jedzie na piłkarski mundial

W meczu z Piastem piłkarze Widzewa na pewno mogą liczyć na wsparcie z trybun. 
Na stadionie przy al. Piłsudskiego będzie gorąca atmosfera
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Ten rajd to runda mistrzostw 
Szwecji oraz krajów nordyckich. 
Dla załogi ORLEN Team występ 
ten stanowił element przygoto-
wań do kolejnej rundy Rajdo-
wych Mistrzostw Europy – Kró-
lewskiego Rajdu Skandynawii. 
Polacy zaprezentowali bardzo 
dobre tempo na tle m.in. lokal-
nych załóg i wygrali rajd w ra-
mach Nordic Rally Champion-
ship. 

Miko Marczyk i Szymon Go-
spodarczyk znów zastosowali 
dobrze sobie znany i spraw-
dzony schemat. W ramach przy-
gotowań do rajdu docelowego, 
wystartowali tydzień wcześniej 
w mniejszym rajdzie o bliźnia-
czej charakterystyce. Tym razem 
treningiem przed drugą rundą 
Rajdowych Mistrzostw Europy – 
Królewskim Rajdem Skandyna-
wii – był dla nich start w Rajdzie 
Nyköping – rundzie mistrzostw 
Szwecji oraz krajów nordyckich. 
Była to znakomita okazja do te-
stów w warunkach rajdowych 
na siedmiu zróżnicowanych od-
cinkach specjalnych. 

Miko i Szymon nie byli zgło-
szeni do mistrzostw Szwecji, 
a do Nordic Rally Championship, 

podobnie jak kilka innych mię-
dzynarodowych załóg trenują-
cych w Nyköping przed Królew-
skim Rajdem Skandynawii. Za-
łoga ORLEN Team wygrała tę ry-
walizację po kapitalnej walce 
m.in. z młodym Szwedem Patri-
kiem Hallbergiem, wielokrot-
nym mistrzem Stanów Zjedno-
czonych Brandonem Semenyu-
kiem, czy szwedzką sensacją, 
Calle Carlbergiem. Natomiast 
warto zauważyć również to, że 
Miko i Szymon wypadali też 
świetnie na tle załóg rywalizują-
cych w mistrzostwach Szwecji. 
Regularnie na odcinkach poko-
nywali szwedzką czołówkę, 
m.in. Isaka Reiersena i Stefana 
Gustavssona, którzy wygrali 
Rajd Nyköping w klasyfikacji 
krajowego czempionatu. Tre-
ning przed Rajdem Skandynawii 
Polacy mogą zatem uznać za bar-
dzo udany i z optymizmem pa-
trzeć w przyszłość. 

Królewski Rajd Skandynawii 
– 2. runda sezonu Rajdowych Mi-
strzostw Europy – odbędzie się 
w dniach 22-24 maja. Bazą im-
prezy będzie Karlstad, miejsco-
wość położona nieco ponad 200 
kilometrów na zachód od Ny-
köping. Miko Marczyk wystar-
tuje tam wyjątkowo z Danielem 
Dymurskim. Załoga ORLEN 
Team naklei na drzwi swojej 
Skody numer 2. Załoga startuje 
Škodą Fabią RS Rally2. Samo-
chód ma silnik o pojemności 1,6 
litra i mocy ok. 300 koni mecha-
nicznych. Rozpędza się do setki 
w 3 sekundy. ą 

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Sportowiec Roku 2025 
w plebiscycie Dziennika 
Łódzkiego Miko Marczyk 
i Szymon Gospodarczyk 
wzięli w ten weekend udział 
w Rally Nyköping.

Mikołaj Marczyk i Szymon 
Gospodarczyk wygrywają 
w Szwecji Rally Nyköping

Mikołaj Marczyk (od prawej) i Szymon Gospodarczyk 
mieli duże powody do radości

FO
T.

 O
RL

EN
 T

EA
M

 

eprasa.pl d111be20f4



Poddębice | Sieradz | Wieluń  
| Wieruszów | Pajęczno | Zduńska Wola | ŁaskWYD. C

www.dzienniklodzki.pl Nr 21

Środa 
20.05.2026

FO
T.

 M
D

K 
ZD

U
Ń

SK
A

 W
O

LA

Wiek nie ma znaczenia, 
jeśli jest wigor, zapał 
i chęć spędzania czasu 
w miłym towarzystwie 
str. 2

ZDUŃSKA WOLA

ZDUŃSKA WOLA 

Kawalerki do wynajęcia 
czekają na osiedlu Południe, 
rozpoczął się dodatkowy nabór 
na ostatnie mieszkania str. 5

SPORT 

Warta przegrała 
baraże o II ligę? 
Nasi piłkarze 
zaledwie zremisowali 
w Wikielcu str. 8

REGION 

W Łodzi świętowali 
strażacy z regionu 
Fetowano 150-lecie 
powstania pierwszych 
straży pożarnych str. 6

KOLONIA BAŁUCZ 

Trzy osoby ranne, 
w tym dziecko 
Młody kierowca 
nie ustąpił 
pierwszeństwa str. 3

To były senioralia z zabawą na sto dwa
Połączenie kultury, sportu i wspólnej 
zabawy – w weekend odbyły się VI 
Zduńskowolskie Dni Seniora. To 
święto osób starszych, którego głów-

nym założeniem jest integracja senio-
rów oraz promowanie aktywnego stylu 
życia. Pierwszy dzień przebiegł pod ha-
słem „Aktywny Senior”. W programie 

znalazły się zajęcia ruchowe i rekre-
acyjne w ośrodku Zduńska Woda, czyli 
aqua aerobic oraz nordic walking 
i warsztaty taneczno-ruchowe w Parku 

Miejskim. Sportowe aktywności oka-
zały się idealną okazją do zadbania 
o zdrowie, kondycję i dobre samopo-
czucie. Drugi dzień miał charakter ar-

tystyczno-integracyjny. Na scenie 
przed MDK Ratusz zaprezentowały się 
lokalne zespoły wokalne, muzyczne, 
grupy teatralne i taneczne.
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Pierwszy dzień przebiegł 
pod hasłem „Aktywny Senior”. 
W programie znalazły się zaję-
cia ruchowe i rekreacyjne 
w ośrodku Zduńska Woda, czyli 
aqua aerobic oraz nordic wal-
king i warsztaty taneczno-ru-
chowe w Parku Miejskim. Spor-
towe aktywności okazały się 
idealną okazją do zadbania 
o zdrowie, kondycję i dobre sa-
mopoczucie. 

Drugi dzień miał charakter 
artystyczno-integracyjny. 
Na scenie przed MDK Ratusz 
zaprezentowały się lokalne ze-
społy wokalne, muzyczne, 
grupy teatralne i taneczne. 
Wystąpili m.in.: Miejska Orkie-
stra Dęta w Zduńskiej Woli 
o Tradycjach Kolejowych, sek-
cja wokalna UTW w Zduńskiej 
Woli, zespół „Ladies Dance”, 

Studio Tańca GOSSIP Izabeli 
Wartalskiej, zespół śpiewaczy 
„Sędziejowianki” , chór „Złota 
Jesień”, sekcja teatralna UTW 

„PRO ARTE”, Studio Tańca 
Arabesque, sekcja wokalna 
UTW Sieradz oraz Męska 
Grupa Wokalna „Senior”. 

Zwieńczeniem dnia będzie po-
tańcówka z Kapelą Podwór-
kową „Sędziej”. 

Nie zabrakło również stoisk 
tematycznych, rękodzieła, po-
kazów, dmuchańców dla naj-
młodszych i gastronomii. 
Zduńskowolskie Dni Seniora 
każdego roku udowadniają, że 
seniorzy są bardzo ważną i ak-
tywną częścią miasta, 
a wspólne wydarzenia, takie jak 
to, są doskonałą okazją do spo-
tkań, rozwijania pasji i talentów 
oraz budowania więzi. 

Zduńskowolskie Dni Se-
niora będą miały wydarzenia 
towarzyszące. W piątek 22 maja 
o godz. 16 rozpocznie się wer-
nisaż wystawy sekcji plastycz-
nej UTW. W kolejny piątek 29 
maja o godz. 18 rozpocznie się 
Retro Party dla Seniora w Filii 
Miejskiego Domu Kultury 
na os. Karsznice. Bezpłatne 
wejściówki dostępne są w kasie 
Ratusza oraz sekretariacie Filii 
na osiedlu Karsznice. 

W niedzielę 14 czerwca 
o godz. 9 rozpocznie się zaś rajd 
rowerowy „Kręcimy z aplikacją 
Aktywne Miasta”. Dla uczest-
ników zbiórka o godz. 8.50 
przed Ratuszem, a zapisy trwać 
będą do środy 10 czerwca 
pod nr. tel. 605 503 703.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Połączenie kultury, sportu i 
wspólnej zabawy – w week-
end odbyły się VI Zduńsko-
wolskie Dni Seniora. To 
święto osób starszych, któ-
rego głównym założeniem 
jest integracja seniorów oraz 
promowanie aktywnego 
stylu życia.

Nasi seniorzy potrafią się bawić na sto dwa

Zduńskowolskie Dni Seniora zachwyciły mieszkańców 
– starszych i młodszych
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Termy Uniejów, które w tym roku obchodzą swoje 18. urodziny, mają nowe atrakcje. Z rozbudowanej części kompleksu rekreacyjnego 
można korzystać od soboty. Otwarcie uświetnił koncert z udziałem gwiazd. Wystąpili: Patrycja Markowska, Julia Żugaj i Zakopower.  
Paweł Gołąb

ZDJĘCIE TYGODNIA
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To będzie wydarzenie, które 
znów przyciągnie wielu wi-
dzów ze Zduńskiej Woli, po-
wiatu i regionu. Mowa o pik-
niku motocyklowym. Zapla-
nowany został na sobotę 23 
maja. Pikniki motocyklowe or-
ganizowane są w Zduńskiej 
Woli od wielu lat. Najbliższy 
będzie już 17. edycją tego wy-
darzenia. Organizacją zajmuje 
się grupa pasjonatów działają-
cych pod szyldem Never Done. 
Do Zduńskiej Woli znów zjadą 
właściciele motocykli i innych 
pojazdów z całej Polski. 
Uczestnicy stacjonować będą 
na kempingu przy ul. Kobusie-
wicza. Bramy będą otwarte od 
godz. 11. Dla mieszkańców, jak 

zwykle, największą atrakcją 
ma być motocyklowa parada. 
Będzie głośno i widowiskowo. 
Motocykliści przejadą przez 
centrum m.in. ul. Łaską. Po-
czątek o godz. 15. Dla tych, któ-
rym będzie mało wrażeń, orga-
nizatorzy przygotowali ko-
lejną atrakcję. Na parkingu 
przy kompleksie basenów 
Zduńska Woda przy ul. Kobu-
siewicza 20 zaplanowana jest 
wystawa. Każdy będzie miał 
okazję obejrzeć z bliska po-
jazdy biorące udział w pikniku 
i paradzie, porozmawiać z ich 
właścicielami i wymienić się 
doświadczeniami z innymi pa-
sjonatami motocykli. 
Włodzimierz Rychliński

Piknik na błyszczących maszynach
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

Aqua aerobic to sport dla każdego
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Do potężnego pożaru balotów 
słomy doszło w niedzielę 
w Bieńcu w gminie Pątnów. Straż 
pożarna otrzymała zgłoszenie 
chwilę po godz. 16.20. Z ogniem 
walczyło 31 strażaków – 4 zawo-
dowych oraz 27 ochotników, 
a w akcji uczestniczyło pięć po-
jazdów OSP i jeden z PSP. 

Działania w Bieńcu strażacy 
zakończyli dopiero w poniedzia-
łek rano. Niedziela, czyli dzień, 
w którym doszło do pożaru, była 
pochmurna i deszczowa. Co 

w taki dzień mogło być przy-
czyną zdarzenia? 

Strażacy słusznie podejrze-
wali podpalenie. Taką informa-
cję przekazali funkcjonariuszom 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Wieluniu, którzy również zo-
stali powiadomieni o sytuacji. 

– Chwilę wcześniej świadko-
wie w okolicy pożaru widzieli 
39-letniego mężczyznę, który 
już wcześniej dokonywał pod-
paleń – informuje starsza aspi-
rant Katarzyna Stefaniak z wie-
luńskiej policji. 

Jak dodaje policjantka, patrol 
natychmiast rozpoczął poszuki-
wania podejrzanego. 

– Po krótkiej chwili okazało 
się, że dzielnicowy w czasie wol-
nym od służby ujął tegoż męż-
czyznę na jednej z polnych dróg 
i przekazał patrolowi – relacjo-
nuje Katarzyna Stefaniak. 

Podejrzany został zatrzy-
many. Był pijany – miał w orga-
nizmie prawie 3 promile alko-
holu.

Marcin Stadnicki
Bieniec

Ponad 30 strażaków walczy-
ło z pożarem balotów słomy, 
do którego doszło w niedzie-
lę w Bieńcu w gminie Pąt-
nów. Strażacy działania za-
kończyli dopiero następne-
go dnia rano, a tej pracy 
przysporzył im 39-letni pod-
palacz. Mężczyzna długo nie 
grasował po gminie Pątnów. 
Ujął go w czasie wolnym od 
służby dzielnicowy z wie-
luńskiej komendy.

Podpalacz 
słomy 
złapany

– Policjanci z komisariatu 
w Złoczewie przyjęli zgłoszenie 
o zaginięciu 26-latka, miesz-
kańca powiatu sieradzkiego – 
mówi asp. sztab. Agnieszka Ku-
lawiecka, rzeczniczka prasowa 
Komendy Powiatowej Policji 
w Sieradzu. – Zgłaszająca ten 
fakt kobieta poinformowała, że 
spokrewniony z nią mężczy-
zna, wysłał telefoniczną wiado-
mość, w której oznajmił, że 
chce odebrać sobie życie. Nie 
było z nim żadnego kontaktu. 

Komendant Powiatowy Po-
licji w Sieradzu zarządził alarm, 
aby zaangażować w poszuki-
wania jak największą liczbę 
funkcjonariuszy. Funkcjonariu-
sze ruszyli w teren. Po nie-
spełna godzinie patrol sieradz-
kiej drogówki w składzie st. 
post. Aleksandra Zduńska i st. 
sierż. Mateusz Tomczyk w po-
bliżu jednego ze zbiorników 

wodnych zauważył zaparko-
wany na polnej drodze samo-
chód. Przez okno zobaczyli le-
żącego na siedzeniu kierowcy 
młodego mężczyznę. Mimo 
wielokrotnego wołania i puka-
nia w szybę, nie reagował. Poli-
cjanci wybili więc szybę, odblo-
kowali zamek i otworzyli drzwi. 
Mężczyzna był nieprzytomny 
i nie było z nim żadnego kon-
taktu. Mundurowi natychmiast 
wezwali karetkę pogotowia. 
Do czasu przyjazdu służb me-
dycznych monitorowali funk-
cje życiowe mężczyzny. Osta-
tecznie 26-latek trafił do szpi-
tala pod opiekę specjalistów.

Dariusz Piekarczyk
Powiat sieradzki

Dzięki zdecydowanej i co 
ważne szybkiej interwencji 
funkcjonariuszy policji uda-
ło się uratować życie 26-let-
niemu mężczyźnie, który 
był już nieprzytomny.

Policjanci dotarli 
w ostatniej chwili

Łascy kryminalni, przy współ-
pracy z policjantami z Pabianic, 
ustalili i zatrzymali 33-letniego 
mieszkańca powiatu łaskiego 
podejrzanego o serię kradzieży, 
włamań do pojazdów oraz kra-
dzież samochodu. Funkcjona-
riusze prowadzili intensywne 
czynności operacyjne, które 
doprowadziły do wytypowania 
i zatrzymania sprawcy. Za po-
pełnione przestępstwa grozi 
mu kara do 15 lat pozbawienia 
wolności. 

W ostatnich tygodniach po-
licjanci Wydziału Kryminal-
nego Komendy Powiatowej Po-
licji w Łasku intensywnie praco-
wali nad sprawą serii kradzieży 
i włamań do pojazdów, do któ-
rych dochodziło w kwietniu 
na terenie Łasku oraz Ostrowa. 
Funkcjonariusze analizowali 

zapisy monitoringu, zabezpie-
czali ślady oraz przesłuchiwali 
świadków. Żmudna praca poli-
cjantów pozwoliła na ustalenie 
sprawcy tych przestępstw. 33-
latek został zatrzymany przez 

policjantów Komendy Powiato-
wej Policji w Pabianicach, a na-
stępnie przekazany policjantom 
z Łasku. 

Z ustaleń śledczych wynika, 
że mężczyzna dokonywał kra-

dzieży z otwartych pojazdów, 
a następnie wykorzystując 
skradziony wcześniej kluczyk 
dokonał kradzieży samochodu 
i odjechał nim. Tego samego 
dnia na terenie Ostrowa wła-
mał się jeszcze do dwóch pojaz-
dów, wybijając w nich szyby. 
Z samochodów ukradł między 
innymi pieniądze oraz pozosta-
wione przedmioty. 

Po nocy spędzonej w poli-
cyjnym pomieszczeniu dla 
osób zatrzymanych policjanci 
doprowadzili 33-latka do pro-
kuratury, gdzie usłyszał sześć 
zarzutów dotyczących kra-
dzieży, kradzieży z włamaniem 
oraz kradzieży pojazdu. 
Wszystkich przestępstw dopu-
ścił się w warunkach wielokrot-
nego powrotu do przestępstwa. 
Łączna wartość strat została 
oszacowana na blisko 44 tys. zł. 

– Skradziony pojazd został 
odzyskany i wrócił do prawo-
witego właściciela. Za popeł-
nione czyny mężczyźnie grozi 
kara do piętnastu lat pozbawie-
nia wolności. O jego dalszym 
losie zdecyduje sąd – informuje 
młodszy aspirant Bartłomiej 
Kozłowski z Komendy Powia-
towej Policji w Łasku.

Włodzimierz Rychliński
Powiat łaski

Nawet 15 lat pozbawienia 
wolności grozi sprawcy kra-
dzieży i włamań. Taki wyrok 
może usłyszeć mieszkaniec 
powiatu łaskiego, który zo-
stał zatrzymany przez poli-
cjantów.

Łaskowianin ma sporo na sumieniu, 
więc musi się szykować na długą odsiadkę

Wiele lat może spędzić w więzieniu złodziej 
i włamywacz, który grasował w Łasku i okolicach
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W miejscowości Kolonia Bałucz 
doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem samochodów marki 
Renault i Toyota. Ze wstępnych 
ustaleń policjantów wynika, że 
19-letni kierujący Renault, 
mieszkaniec powiatu łaskiego, 
jadąc od Bałucza w kierunku 
miejscowości Stryje Paskowe, 
nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadącej 
23-letniej kierującej Toyotą, 
mieszkance powiatu łaskiego, 
która poruszała się od miejsco-
wości Stryje Księże w kierunku 
Bałucza. 

Toyotą podróżowała rów-
nież 48-letnia pasażerka oraz 
10-letni chłopiec. W wyniku 
zdarzenia 23-letnia kierująca 
została przetransportowana 
do szpitala przez Lotnicze Po-
gotowie Ratunkowe, natomiast 
pasażerka i dziecko trafili 
do szpitali drogą lądową. Kieru-

jący Renault był trzeźwy. Poli-
cjanci wyjaśniają dokładne 
okoliczności zdarzenia. 

W akcji ratowniczej brały 
udział: dwa zastępy Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Bałuczu, 
dwa zastępy Jednostki Ratow-
niczo-Gaśniczej w Łasku, trzy 
zespoły ratownictwa medycz-
nego, Lotnicze Pogotowie Ra-
tunkowego i policja.

Włodzimierz Rychliński
Kolonia Bałucz

Do groźnego wypadku do-
szło w Kolonii Bałucz w gmi-
nie Łask. Ranne zostały trzy 
osoby, w tym dziecko. Po-
szkodowani zostali prze-
transportowani do szpitali.

Młody kierowca 
nie ustąpił na drodze

Trzy osoby zostały ranne w wypadku w Kolonii Bałucz koło Łasku
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Do pożaru balotów słomy 
doszło w niedzielę
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Policjanci uratowali  
26-latka, który chciał 
odebrać sobie życie
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19-letni kierujący Renault nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadącej 23-letniej kierującej Toyotą
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O targach końskich w Pajęcz-
nie zrobiło się głośno ze 
względu na incydent z pija-
nym dorożkarzem bijącym 
i ciągnącym konie za ogon, 
który został zarejestrowany. 
Jako incydent właśnie przed-
stawiają tę sytuację organiza-
torzy targów. Czy Pani jako 
osoba, która na takich targach 
bywa od lat, uważa, że to rze-
czywiście jest incydent, czy 
po prostu na takich impre-
zach jest to norma? 
To jest norma. Na każdym 
targu już od początku, w nocy 
handlarze, hodowcy, nawet 
odwiedzający ten targ, wszy-
scy piją alkohol. Niejednokrot-
nie na tego typu targach reje-
strowałam, że wszędzie walają 
się puste butelki po wódce 
i po innych alkoholach. To jest 
nagminne i jest to wina organi-
zatorów targu. Przede wszyst-
kim policja powinna tam być 
i wystawiać mandaty. 
Przy płochliwych, dużych 
zwierzętach plączą się ludzie, 
których po prostu aż zawiewa 
na lewo i prawo, ledwo chodzą, 
albo prowadzeni są przez 
dwóch kumpli, co często poka-
zywałam. Pokazywałam też, 
jak leżą już pod koniec targu 
na trapie, po którym wprowa-
dza się do jakiegoś wozu konia. 

Poruszyła Pani taką ważną 
kwestię. Wiceminister rolnic-
twa Adam Nowak w mediach 
lokalnych wypowiadał się 
na temat organizacji targów, 
którą ocenił pozytywnie. Jak 
twierdzi służby weteryna-
ryjne i inne spisują się coraz 
lepiej. Czy Pani ma podobne 
odczucia? 
Jeśli chodzi o Pajęczno, to za-
praszamy pana ministra inco-
gnito i niech zobaczy. Wiem, 
że we wrześniu, jak będzie ko-
lejny targ w Pajęcznie, to tam 
postarają się stanąć na bacz-
ność organizatorzy. Co z tego, 
że na ostatnich targach byli le-
karze z powiatowej inspekcji 
weterynarii, jak siedzieli sobie 
w kantorku, który bezpośred-
nio był połączony z toaletami. 
Siedzieli tam, aż jasno się zro-
biło. Na zewnątrz wyszli o go-

dzinie 6.30. Policjanci ponoć 
też byli. Ja ich nie widziałam. 
Mundurowi mają być wi-
doczni, nie chować się 
po krzakach. Na taką imprezę 
przyjeżdżają nie tylko handlu-
jący i hodowcy. Przyjeżdżają 
też złodzieje, którzy wiedzą, 
że tam są osoby z dużymi pie-
niędzmi potrzebnymi na przy-
kład na zakup koni. 

Wróćmy do sedna. Odnio-
słem wrażenie, że afera z kra-
kowskim dorożkarzem, który 
na szczęście już został pozba-
wiony tej funkcji, troszeczkę 
przykrywa to, co dzieje się 
rzeczywiście na targach. Czy 
zarejestrowała Pani na ostat-
niej edycji targów inne nie-
prawidłowości, czy przypadki 
znęcania się nad zwierzę-
tami? 
Znęcanie się jest cały czas. 
Wyjdźmy od tego, że wiele 
osób chodzi pijanych lub pod-
pitych. Teraz też chodziło 

wielu mężczyzn z batami, czy 
kijami. I to jest normą. Często 
ci podpici ludzie, chcą poka-
zać jacy są tu ważni i wielcy. 
Konie są często związane, 
przywiązane jeden obok dru-
giego, boją się, gryzą się nawet 
wzajemnie, czy kopią. Docho-
dzi do sytuacji, że stoi ogier 
obok kobyły ze źrebakiem, 
a ona będzie młodego bronić. 
Są też ogierki jeden przy dru-
gim. One nie wiedzą, co się 
dzieje, a tu idzie sobie facet 
z batem czy kijem i tak od nie-
chcenia tego walnie w zad 
a tamtego w głowę. Tak zwani 
właściciele tych koni często 
nie reagują. A powinni chociaż 
podejść i powiedzieć „co ro-
bisz, durniu, to jest zwierzę 
czujące, moje zwierzę”. Nie 
ma czegoś takiego. Kolejna 
rzecz, to wymogi unijne, które 
nakazują dotrzymać odpo-
wiednich warunków targowi-
ska. Targowisko musi być 
oświetlone, w tym przypadku 

było w połowie. Kolejna 
sprawa – przeciągnęli jakieś 
taśmy budowlane, cieniutkie, 
które nie są żadnym ogrodze-
niem dla koni, żeby tylko jak 
najwięcej wjechało tych wo-
zów z końmi. Tam już teren 
był nieoświetlony. Po ciemku 
trwały wyładunki zwierząt, 
w nocy, na terenie ogrodzo-
nym tasiemką, więc tu mamy 
nieprawidłowości. Teren tam 
nie wszędzie był utwardzony, 
cały teren nie ma ani jednej 
wiaty. Dla koni wiaty są wy-
magane, chronią przed wa-
runkami atmosferycznymi. 
Lekarze weterynarii muszą 
być już przy pierwszym wyła-
dunku koni, bo przy pierw-
szym wyładunku może zda-
rzyć się tragedia. Niejedno-
krotnie te konie wyskakują, 
łamią coś, wyrywają się z ręki, 
mogą pobiec w tłum, może się 
coś zdarzyć. Kolejna rzecz – 
zaświadczenie od lekarza we-
terynarii jest wymagane, że te 

konie będą przemieszczane 
i że są wolne od chorób zakaź-
nych. Tego nie było. 

Czy Pajęczno jest jakimś wy-
jątkiem w skali kraju, czy 
po prostu tak jest na tego typu 
targach? 
Jest XXI wiek, a my Polacy 
trzymamy się kurczowo pew-
nych tradycji. Tradycją na tar-
gach jest na przykład przybija-
nie. Jak zhandlują jakiegoś ko-
nia, czy jakieś konie, to przy-
pluwają na rękę i przyklepują 
te ręce. W tym momencie wó-
deczka leci. Znowu, przyplu-
wanie, przybijanie. Wszyscy 
to widzą, to jest tradycja. 

Sam pan Burmistrz Tokarski 
podkreślał, że to jest tradycja. 
Jest hodowcą koni. Pytanie 
natomiast czy to, że jakieś 
wydarzenia były organizo-
wane przed laty znaczy, że 
mają być organizowane rów-
nież obecnie? 

We Wrocławiu na rynku dalej 
stoi pręgierz. Używajmy go. 
Tradycja to tradycja, prawda? 

Czy Pani zdaniem da się 
w ogóle zapanować nad taką 
imprezą? 
Da się i powiem to na przykła-
dzie Skaryszewa, gdzie latami 
walczyłam, bo tam było jesz-
cze gorzej niż w Pajęcznie. Wy-
szłam właśnie od strony naka-
zów unijnych. Wysyłałam pi-
sma również do ministra rol-
nictwa, do wszystkich i tak, 
tam gmina musiała wyasygno-
wać potężne pieniądze, żeby 
postawić wiaty, ogrodzić 
i oświetlić teren. Straż pożarna 
bezpośrednio przy targu 
i na targu nawet musi być, bo to 
jest impreza masowa. W każdej 
chwili może coś się wydarzyć. 
Dojście do wody. Po to są 
służby tam. Nie, żeby się plą-
tać. W Pajęcznie chodzili pano-
wie na czarno odziani, którzy 
zakazywali nagrywania i reje-
strowania tego, co się dzieje. 
Oni powinni mieć zgromadzo-
nych trochę pojemników 
na wodę, powiedzieć „proszę 
napoić konie”. Jednak za-
dbajmy o dobrostan tych zwie-
rząt na targowiskach. Powinien 
być zakaz picia. Można ogłosić 
przed takimi targami, to prze-
cież nie dzieje się co tydzień, 
tylko dwa razy do roku bo-
dajże, burmistrz powinien dać 
ogłoszenie – zakaz picia alko-
holu. Tam przecież są całe ro-
dziny, z małymi dziećmi, te 
dzieci po ciemku chodziły 
same. Koń jest zwierzęciem 
uciekającym, płochliwym. Ko-
nie zaufały durnemu człowie-
kowi już tysiące lat temu. 
Szkoda, że nie mają w sobie 
trochę wilczej natury. 

Państwa obecność na targach 
to nie tylko rejterowanie tego, 
co się tam dzieje, to także ra-
towanie zwierząt. Porusza-
jące były między innymi 
wpisy i zdjęcia o oślicy, którą 
przywieźliście z targów w Pa-
jęcznie. 
Trafiła do Ewy Zgrabczyńskiej. 
Ponoć jest to czteroletnia 
oślica. Jest w stanie jak trzy-
dziestoletni osioł. Zrobiłam 
zdjęcia wysłałam szybko Ewie, 
że jest takie biedne zwierzę. 
Ona powiedziała, „oczywiście 
tak kupię”. Wcale nie za małe 
pieniądze, bo za 2800 zł. Ma-
leństwo, chude, ledwo żywe, 
do leczenia i nie wiadomo jesz-
cze jak to się skończy. Takich 
przykładów jest więcej. Czas 
zakończyć tę haniebną tradycję 
końskich targów.

Marcin Stadnicki
Pajęczno

Fundacja TARA na ostatnich 
targach końskich zarejestro-
wała nie tylko przypadki znę-
cania się nad zwierzętami. O 
tym, co dzieje się na tej i in-
nych podobnych imprezach 
rozmawiamy z prezeską fun-
dacji Scarlett Szyłogalis.

Haniebna tradycja końskich targów 
musi się wreszcie skończyć

Scarlett Szyłogalis, prezeska Fundacji TARA
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Zakres prac obejmuje wymianę 
więźby dachowej, deskowania 
oraz pokrycia z blachy miedzia-
nej, a także remont orynnowa-
nia. Elementy konstrukcyjne są 
w złym stanie technicznym, 
skorodowane, zagrzybione 
i wymagające natychmiastowej 
interwencji. Remont pozwoli 
zatrzymać postępującą degra-
dację i ochronić obiekt 
przed dalszymi uszkodze-
niami. Przywróci też estetykę 
zgodną z historycznym charak-
terem i gotycka formą. 

Prace rozpoczną się 1 
czerwca i potrwają do końca 
roku. Całkowity koszt tej inwe-
stycji wynosi 217.434,78 zł. Po-
wiat dołoży 57 tys. zł. Reszta, 
czyli 160.434,78 zł, stanowi 
wkład własny parafii. 

Kościół p.w. Wniebowzięcia 
NMP i św. Jakuba Apostoła 
w Szadku to gotycka, muro-
wana świątynia z pierwszej po-
łowy XIV wieku. Towarzysząca 
jej masywna trzykondygna-
cyjna dzwonnica powstała 
na przełomie XIV i XV wieku. 
Stanowi nie tylko element miej-
skiego krajobrazu, jest również 
świadkiem historii Szadku i re-
gionu. Jej remont to inwestycja 
w dziedzictwo kulturowe, 
które warto chronić i zachowy-
wać dla kolejnych pokoleń.

Włodzimierz Rychliński
Szadek

W Starostwie Powiatowym 
w Zduńskiej Woli podpisano 
umowę na dofinansowanie 
remontu XIV-wiecznej 
dzwonnicy przy kościele p.w. 
Wniebowzięcia NMP i św. Ja-
kuba Apostoła w Szadku. Po-
wiat Zduńskowolski prze-
znaczył na ten cel 57 tys. zł.

Zabytkowa dzwonnica 
doczeka się remontu

Można starać się o najem 
mieszkań w dwóch blokach bu-
dowanych na osiedlu Południe 
w Zduńskiej Woli. Nabór uzu-
pełniający dotyczy mieszkań 
w budynkach przy ul. Józefa 
Chełmońskiego 7 i 7a. Chodzi 
o pięć najmniejszych lokali, tak 
zwanych kawalerek, które nie 
znalazły jeszcze lokatorów. To 
dwa mieszkania na parterze 
oraz po jednym na pierwszym, 
drugim i trzecim piętrze. Cztery 
mają powierzchnię 27,33 mkw., 
a jedno 29,08 mkw. To lokale 
z jednym pokojem, aneksem 
kuchennym, łazienką i balko-
nem. Budynki mają po cztery 
kondygnacje i będą wyposa-
żone w windę. Termin zakoń-
czenia budowy to październik 
2027 roku. 

Bloki na osiedlu Południe 
budowane są przez spółkę SIM 
KZN Łódzkie Centrum, której 
miasto jest wspólnikiem. Wnio-
ski można składać w Spółce lub 
w Urzędzie Miasta Zduńska 
Wola w Biurze Gospodarki Lo-
kalowej, ul. Stefana Złotnic-
kiego 12, 98-220 Zduńska Wola, 
budynek nr 4, I piętro, pok. 415 
– w godzinach pracy Urzędu 
Miasta Zduńska Wola. Doku-
menty powinny znaleźć się 

w zamkniętej kopercie z dopi-
skiem: „I NABÓR UZUPEŁNIA-
JĄCY – ZDUŃSKA WOLA”. 

Nabór prowadzony jest 
od 18 maja do 3 czerwca. 

Formularze wniosków o za-
warcie umowy najmu będą 
udostępnione do pobrania 
w siedzibie Spółki SIM KZN 
Łódzkie, w Urzędzie Miasta 
Zduńska Wola oraz na stronach 
internetowych. 

Mieszkania przeznaczone są 
dla osób i rodzin nieposiadają-
cych własnego mieszkania, 
które stać na regularne opłaca-
nie czynszu, jednak ich do-
chody są za niskie na zaciągnię-
cie kredytu hipotecznego 
na mieszkanie. Natomiast mają 
zbyt wysokie dochody na to, by 

starać się o mieszkanie komu-
nalne. 

Przyszli najemcy muszą 
spełnić określone warunki. 
Między innymi żaden z człon-
ków gospodarstwa domowego 
nie może, w dniu objęcia lo-
kalu posiadać tytułu praw-
nego do innego mieszkania 
bądź domu w tej samej miej-
scowości oraz musi spełnić 
kryteria dochodowe. Średni 
miesięczny dochód gospodar-
stwa domowego w roku po-
przedzającym rok, w którym 
zawierana będzie umowa 
najmu nie może przekroczyć 
w gospodarstwie jednoosobo-
wym 8.028,95 zł, dwuosobo-
wym 11.240,53 zł, a trzyosobo-
wym 15.522,64 zł. 

Bloki są budowane w ramach 
społecznego budownictwa 
czynszowego, a przyszli na-
jemcy będą uczestniczyć 
w kosztach budowy. Kwota 
udziału wynosi od 10 do 15 proc. 
kosztów budowy lokalu, który 
zostanie oddany wnioskodawcy 
w najem po zakończeniu bu-
dowy. Ponadto obowiązkowa 
jest kaucja, której wysokość sta-
nowi 150 proc., aktualnego 
w dniu zapłaty kaucji, przecięt-
nego wynagrodzenia w gospo-
darce narodowej ogłoszonego 
przez Prezesa Głównego Urzędu 
Statystycznego. Partycypację 
będzie można wpłacić w czte-
rech ratach. Jeżeli na którymś 
etapie wnioskodawca zrezy-
gnuje z oczekiwania na miesz-
kanie, to partycypacja będzie 
mu w całości zwrócona. 

Mieszkania oddawane są 
w najem na 15 lat. Po tym czasie 
najemca może zdecydować się 
na przedłużenie umowy lub 
na wykupienie lokalu na wła-
sność. 

Mieszkania będą wykoń-
czone pod klucz, co oznacza, że 
na podłogach w pokojach poło-
żone zostaną panele, a w anek-
sie kuchennym i łazience zo-
staną położone płytki cera-
miczne. Pomalowane zostaną 
ściany i sufity, zamontowane 
będą drzwi wewnętrzne, para-
pety i gniazda elektryczne. Ła-
zienka wyposażona zostanie 
w umywalkę, wannę lub ka-
binę natryskową oraz miskę 
ustępową. Aneks kuchenny 
wyposażony zostanie w zle-
wozmywak oraz czteropaleni-
skową kuchenkę gazową lub 
równoważną użytkowo ku-
chenkę elektryczną.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Pięć mieszkań w blokach 
budowanych przy ul. Józefa 
Chełmońskiego w Zduńskiej 
Woli nie ma jeszcze lokato-
rów. Rozpoczyna się nabór 
uzupełniający, w którym o 
umowę najmu mogą starać 
się Zduńskowolanie spełnia-
jący kryteria.

Czekają kawalerki na osiedlu Południe

Rozpoczął się dodatkowy nabór na ostatnie mieszkania 
w blokach powstających na os. Południe w Zduńskiej Woli
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Jest dofinansowanie 
Powiatu Zduńskowolskiego 
na remont dzwonnicy
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WIELUŃ

Pięć wieluńskich osiedli 
otrzymało po 10 tys. zł dofi-
nansowania w ramach pro-
gramu „Łódzkie dla osie-
dli”, realizowanego przez 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Łódzkiego. Zada-
nia, na które wieluńskie 
osiedla otrzymały dofinan-
sowanie: Osiedle nr 4 – „Je-
sienne święto ziemniaka”; 
Osiedle nr 5 – „Piątka Ra-
zem”; Osiedle nr 6 – „Słońce, 
relaks i sąsiedzka MOC!”; 
Osiedle nr 7 – „Świadomi i 
bezpieczni. Razem prze-
ciwko boreliozie”; Osiedle 
nr 8 – „Międzypokoleniowy 
piknik integracyjny dla 
mieszkańców osiedla Stare 
Sady i okolic”. 
Marcin Stadnicki

Pieniądze  
dla osiedli

Zarząd Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zaprasza do udziału w przetargu pisemnym na ustanowienie odrębnej własności lokalu 
mieszkalnego nr 68 przy ul. Marcina Stacheckiego-Koliba 2 w Sieradzu, o powierzchni 
użytkowej 48,63 m2, położonego w VII klatce na III piętrze. Wartość rynkowa lokalu stanowiąca 
podstawę do przetargu wynosi 270.000,00 zł (słownie: dwieście siedemdziesiąt tysięcy złotych 
00/100), wymagane do przetargu wadium w kwocie 27.000,00 zł (słownie: dwadzieścia siedem 
tysięcy złotych 00/100).
Wymagane do przetargu wadium należy uiścić na rachunek bankowy Spółdzielni  
nr 75 9267 0006 0000 8136 2000 0030 w terminie do dnia 3 czerwca 2026 r. Za datę wpłaty 
wadium uznaje się dzień wpływu środków na rachunek bankowy Spółdzielni.
Oferty należy składać na dziennik podawczy Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej,  
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 5b w Sieradzu, w terminie do dnia 5 czerwca 2026 r.  
do godz. 13.00. 
Szczegółowe warunki, jakie powinna spełniać oferta, wykaz załączników, sposób złożenia oferty, 
kryteria decydujące o rozstrzygnięciu przetargu, obowiązki osoby, na rzecz której zostanie 
rozstrzygnięty przetarg, określa Specyfikacja zamieszczona na stronie www.ssmsieradz.pl  
oraz dostępne w siedzibie Spółdzielni – sala obsługi interesantów.
Lokal można oglądać w dni robocze w godz. od 9.00 do 14.00 po wcześniejszym uzgodnieniu 
godziny – tel. 43 826 62 96.        
Zarząd Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej zachowuje uprawnienia do unieważnienia 
przetargu bądź odstąpienia od przeprowadzenia przetargu na każdym jego etapie bez 
podania przyczyny.
Regulamin przetargu dostępny w siedzibie Spółdzielni (sala obsługi interesantów) oraz na stronie 
internetowej Spółdzielni www.ssmsieradz.pl.
Wszelkie informacje dotyczące przetargu można uzyskać w siedzibie Spółdzielni, w dni robocze, 
w godz. od 7.00 do 15.00, tel. 43 826 62 96 lub 43 826 65 70. O rozstrzygnięciu przetargu 
uczestnicy zostaną powiadomieni na piśmie.

REKLAMA 0011525266

OBWIESZCZENIE STAROSTY PODDĘBICKIEGO
z dnia 13 maja 2026 roku

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r., o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 1691),

Starosta Poddębicki
zawiadamia, że w dniu 13 maja 2026 r., na wniosek z dnia 25 listopada 2025 r., złożony przez Zarząd Powiatu 
w Poddębicach, została wydana decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej nr 3/2026 znak: 
BI.6740.2.11.2025.MK polegającej na: budowie drogi powiatowej Nr 3710E na odcinku Leśnik – Dzierzązna
Inwestycja drogowa przewidziana jest do realizacji na działkach oznaczonych numerami ewidencji 
gruntów: 
-  obręb 0011 Gibaszew gm. Poddębice: dz. nr 1, 43 (43/2 i 43/1), 41 (41/2 i 41/1), 40 (40/2 i 40/1), 34 (34/2 i 34/1) 

33 (33/2 i 33/1), 32 (32/2 i 32/1), 31/3 (31/5 i 31/4), 
-  obręb 0024 Leśnik gm. Poddębice: dz. nr 172, 241/8 (241/22, 241/19, 241/10 i 241/9), 241/3 (241/12 i 241/11) 

241/4 (241/14 i 241/13), 241/5 (241/16 i 241/15), 241/6 (241/18 i 241/17), 241/7 (241/21 i 241/20) 131/2 (131/4 i 131/3), 
132 (132/2 i 132/1), 133 (133/2 i 133/1) 134/1 (134/4 i 134/3), 134/2 (134/6 i 134/5), 135 (135/2 i 135/1), 136 (136/2 
i 136/1), 137 (137/2 i137/1), 138 (138/2 i 138/1), 139 (139/2 139/1), 140 (140/2 i 140/1), 

-  obręb 0005 Borzewisko gm. Poddębice: dz. nr 164/1 (164/3 i 164/2), 165 (165/2 i 165/1),
(oznaczenie: - przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi; w nawiasie numer po podziale; - tłustym drukiem zaznaczono działki 
przeznaczone pod inwestycje).

Jednocześnie zawiadamia się strony postępowania, że w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego 
obwieszczenia można zapoznać się z dokumentacją i podjętym rozstrzygnięciem, a także składać ewentualne 
odwołania.

Dokumentacja dotycząca ww. decyzji jest dostępna w Wydziale Budownictwa, Starostwa Powiatowego 
w Poddębicach, przy ul. Łęczyckiej 16, w godzinach urzędowania.

Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości w drodze obwieszczeń na tablicach ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy Poddębice (właściwym ze względu na przebieg drogi) i Starostwa Powiatowego w Poddębicach, 
na stronie internetowej Gminy Poddębice i Starostwa Powiatowego w Poddębicach - www.poddebice.biuletyn.net 
oraz w prasie lokalnej.

REKLAMA 0011523672

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu
Gmina Wróblew

ogłasza
I przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej położonej 
w miejscowości  Ocin, obręb geodezyjny Ocin, oznaczonej nr ewidencyjnym 

168/1 o pow. 0,3841 ha, dla której prowadzona jest księga wieczysta 
KW SR1S/00073709/6, stanowiącej własność Gminy Wróblew.

Cena wywoławcza 229 518,00 zł, wadium w wysokości 22 952,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.06.2026 r. o godzinie 10.00 

w Sali Konferencyjnej Urzędu Gminy Wróblew, Wróblew 15.
Termin wpłaty wadium wyznacza się do dnia 22.06.2026 r. (włącznie).
Pełna treść ogłoszenia o przetargu publikowana jest na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy Wróblew, Wróblew 15, na stronie internetowej Urzędu: 
www.wroblew.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej: www.bip.wroblew.pl.
Szczegółowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu (43) 828 66 
08 lub w pokoju nr 12 Urzędu Gminy Wróblew, Wróblew 15. 

REKLAMA 0011525288
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DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

12h autoskup, 664-040-076

AUTOREKLAMA

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

POZNANIAK, rotacyjna, talerzówka, 
glebogryzarka, waga do zwierząt 
tonowa, sadzarka, rozsiewacz, pług 3, 
2 sprzedam, 669-872-610

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

FOTOREPORTAŻ

Zawodowcy i druhowie 
z Ochotniczych Straży Pożar-
nych regionu łódzkiego świę-
towali 150-lecie powstania 
pierwszych straży pożarnych 

w Łodzi i okolicznych miejsco-
wościach. 

Uroczystość uświetnili Pre-
zydent Łodzi Hanna Zdanow-
ska, Wojewoda Łódzki Dorota 
Ryl, Marszałek Województwa 
Łódzkiego Joanna Skrzydlew-
ska oraz przedstawiciele rządu 
i władze straży pożarnych. 
Łódzcy strażacy otrzymali 
nowy sztandar ufundowany 
przez Łodzian i sponsorów, po-
żegnano także dotychczasowy 
sztandar.

Jacek Zemła
Region

Strażacy z całego regionu 
spotkali się w sobotę na Sta-
rym Rynku w Łodzi na Woje-
wódzkich Obchodach Dnia 
Strażaka.

Były awanse, odznaczenia i piknik 
na Wojewódzkich Obchodach Dnia Strażaka

FO
T.

 J
AC

EK
 Z

EM
ŁA

 (7
)

REKLAMA 0011524110
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Krzyżówka panoramiczna Szkotka

 Poziomo:
 1) szyk,
 5) tera,
 9) list,
 10) bat,
 11) bobo,
 12) dera,
 14) sala,
 17) Anka,

 20) media,
 22) Pol,
 23) tar,
 24) waga,
	25)	żak,
 28) tal,
 31) gra,
 33) tor,
 34) kok,

 35)  lir,
 36) kurz,
 37) mat.

 Pionowo:
 1) Ares,
 2) ból,
 3) kord, 
	 4)	 sąd,

 5) Aza,
 6) bor,
 7) rab,
	 8)	 łan,
 13) dna,
 15) oda,
 16) gama,
 17) jad,
 18) gnat,

 19) Raul,
 21) Ur,
25) rek,
 26) kat,
 27) Ka,
 29) Oz,
 30) Oka,
 31) gal,
 32) bon.

Alfabetka

Krzyżówka pięciokątna

1)	zwycięzca	XIX	Kon-
	 kursu	Chopinowskie-
 go
●	Thomas	Alva,	wyna-
	 lazca	żarówki,
2)	polski	samolot	szkol-
	 no-treningowy,
3)	wymagają	zaklęcia	
	 lub	różdżki.,

4)	był	nim	Jurand	ze	
 Spychowa,
5) najstarszy w rodzie,
6) przygotowanie gleby 
 pod zasiew,
7)	słup	z	flagą,
8)	długa	u	łabędzia,
9)	wprawa	nabyta	z	cza-
	 sem;	profesjonalizm.

Do diagramu należy wpisać rzeczowniki pospolite w liczbie pojedynczej, zawierające poda-
ne słowa. Litery w polach z kropką, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

Rozwiązania

Krzyżówka panoramiczna: makaronik; alfabet-
ka: remanent; szkotka: kosmonauta; krzyżówka 
tautogramowa: panienka; krzyżówka dwulite-
rowa: rabata; krzyżówka pięciokątna: domena; 
krzyżówka mozaikowa: banknot; logogryf: 
„Fontanna	młodości”.

Krzyżówka mozaikowa

Poziomo:
4) „... na Czerwony 
	 Październik”,
5)	słowacki	dopływ	
 Dunajca,
7) kosmetyk do golenia,
8)	ciężki	koń	pociągowy.

Pionowo:
1)	kapral	lub	sierżant,
2)	zdobi	zimową	
	 czapkę,
3)	lek	na	przeziębienie,
6)	drożdżowy	lub	ziem-
 niaczany

Litery w polach z kropką, czytane rzęda-
mi, utworzą rozwiązanie. 
Poziomo:
	 3)	mały	stwór	z	powieści	Tolkiena,
	 6)	 pracuje	wśród	zlewek	i	retort,
 7) np. architekt lub konstruktor,
10)	AS	...,	klub	piłkarski.
Pionowo:
 1) podstawowa kategoria etyczna,
 2) kraj  z cedrem w godle,
 4) pruski, rosyjski i austriacki,
	 5)	 przyrząd	do	pomiaru	kątów,
 8) azjatycki ssak z rodziny psów,
	 9)	 krzyżuje	osnowę	z	wątkiem.

–	 utrwalenie	dźwięku
–	 Irena,	polska	piosen-
 karka
–	 roślina	wodna,	glon
–	 pochylenie	głowy
– ... Lenczyk, trener
–	 jeden	z	siedmiu	mę-
 drców greckich

–	 składnik	benzyny
–	 „Ewa”	w	Świecku
– oczy wilka
–	 klasztor	prawosławny
–	 słowa	piosenki
–	 tytoń	do	żucia
–	 ojciec	Bolesława	
 Chrobrego

Krzyżówka tautogramowa

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie.

Litery w polach z kropką 
czytane rzędami utworzą 
rozwiązanie – tytuł filmu. 
  
1)	dojrzewający,	pod-
 puszczkowy ser,
2)	zapisy	urzędowe	w	sta-
	 rożytnym	Rzymie,
3) zagajnik, gaik,
4)	część	otworu	okien-
 nego.

Logogryf

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie.
W kolejności przypadkowej:

Pary liter w polu z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
 1) polska malarka w stylu art 
  déco,
	 5)	 dzień	+	noc,
	 6)	 silna	zazdrość,
	 8)	 torbacz	z	rodziny	pałanek,
10)	niedorosła	dziewczynka,
11) wyrób przedmiotów 
	 	 np.	z	żelaza.
Pionowo:
	 1)	 londyńska	rzeka,
	 2)	 przepełnia	człowieka	
	 	 szczęśliwego,

3) polski port rybacki,
4)	port	nad	Jangcy	(Chiny),
7)	„...	starszej	pani”,

 8) w stadninie koni,
	 9)	 stan	w	USA	z	Jukonem,
10) yerba ...

Krzyżówka dwuliterowa

Wszystkie odgadywane wyrazy mają taką samą 
pierwszą literę. Litery w polach z kropką czyta-
ne rzędami utworzą rozwiązanie.

eprasa.pl d111be20f4
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Wprawdzie oba zespoły mają 
po 56 punktów, lecz wyniki 
bezpośrednich meczów prze-
mawiają za ŁKS (1:2 i 1:1). 
Do końca sezonu pozostały 
jeszcze dwie kolejki, lecz 
śmiało można zaryzykować 
twierdzenie, że podopieczni 
trenera Marka Przybyła w Wi-
kielcu przegrali awans do ba-
raży. Tak blisko Sieradza II liga 
jeszcze nie była. Faktem jednak 
jest, że wiosną Warta nie przy-
pominała drużyny z jesieni – 
grała poniżej oczekiwań. 
Weźmy choćby ostatnie dwa 
mecze – zremisowała je po 1:1. 
Zamiast sześciu punktów wy-
walczyła zaledwie dwa. Oczy-
wiście, ma to odzwierciedlenie 
w tabeli. Złożyło się na to wiele 
czynników. Bez wątpienia jed-
nym z najważniejszych jest wą-
ska kadra zespołu. Zimą do dru-
żyny doszedł jedynie Igor Stań-
czak, który nie przebił się do ka-
dry pierwszej drużyny i za-
pewne pożegna się z Siera-
dzem.  

Możemy jeszcze liczyć na  
cud. W piątek do Sieradza zawi-
tają Wigry Suwałki i jeśli Warta 
ten mecz wygra, a Łomża nie 
zainkasuje kompletu punktów 
w Troszynie, który wiosną spi-
suje się znakomicie, to drużyna 
Marka Przybyła ponownie bę-
dzie wiceliderem tabeli. 
Prawdę mówiąc nie bardzo 
w to wierzymy. ŁKS nie wypu-
ści już takiej szansy. Przypo-
mnijmy, że wicemistrz grupy 
pierwszej zmierzy się w pierw-
szym etapie baraży z drugim 
zespołem grupy trzeciej. Bę-
dzie to Lechia Zielona Góra lub 
Górnik Polkowice. Oba zespoły 
mają po 67 punktów.  

III LIGA (GRUPA 1.)   
GKS Wikielec - Warta Sieradz 1:1 (0:1).  0:1 - Ołeh 
Trubnikow (32, głową), 1:1 - Adrian Rajski (78) 
Warta: Mykyta Zełenski - Jakub Murat, Piotr 
Mielczarek (78, Adrian Ciołek), Artur Sójka 
(67, Przemysław Maćczak), Jakub Piela - Ołeh 
Trubnikow, Szymon Pietrzak, Duilio, Dawid 
Owczarek - Kacper Drzazga, Bartłomiej Krę-
cichwost. Trener: Marek Przybył. 
Wyniki pozostałyc h meczów 30. kolejki .  ŁKS 
Łomża - PGE GiEK GKS Bełchatów 5:0 (3:0), Wi-
dzew II Łódź - Mławianka Mława 0:2 (0:1), Lechia 
Tomaszów Mazowiecki - Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki 2:0 (1:0), Wasilków - Wigry Suwałki  0:3 
(0:3), Jagiellonia II Białystok - KS Troszyn 0:1 
(0:1), Znicz Biała Piska - Zabkovia Ząbki 2:6 
(1:3), Wisła II Płock - Olimpia Elbląg 1:1 (0:0), 
Broń Radom - Legia II Warszawa 1:2 (0:1).  

Plan 33. kolejki. Piątek  (22  maja):  Warta Sie-
radz - Wigry Suwałki  (godz. 18, wynik meczu 
z rundy jesiennej 2:1).  Sobota  (23 maja):  GKS 
Bełchatów - Jagiellonia II Białystok (17, 0:1), KS 
Troszyn - ŁKS Łomża (16, 3:2), KS Wasilków - Broń 
Radom (14, 1:2), Olimpia Elbląg  - Znicz Biała Piska 
(17, 2:0), Świt Nowy Dwór Mazowiecki - Wisła II 
Płock (17, 1:1), Ząbkovia Ząbki - GKS Wikielec (18, 
1:1). Niedziela  (24 maja):  Legia II Warszawa - 
Widzew II Łódź (12, 5:0), Mławianka Mława - To-
maszów Mazowiecki (17, 3:1).  
1. Legia II Warszawa                  32      81                  79-26 
2. ŁKS Łomża                                32      65                  73-30 
3. Warta Sieradz                          32      65                   61-33 
4. Wigry Suwałki                         32      62                 60-39 
5. KS CK Troszyn                         32      57                  74-43  
6. Wisła II Płock                           32     50                 49-48 
7. Widzew II Łódź                        32     48                 65-63 
8. Lechia Tomaszów Maz.     32     46                 63-52 
9. Jagiellonia II Białystok      32      45                 43-43 
10. Ząbkovia Ząbki                     32      43                69-60 
11. Świt Nowy Dwór Mazow. 32      41                 47-60 
12. Mławianka Mława              32      37                  51-56 
13. Olimpia Elbląg                       32      37                 43-58 
14. PGE GKS Bełchatów         32      34                 48-70 
15. GKS Wikielec                          32      33                  36-51 
16. Broń Radom                           32      33                  36-55 
17. KS Wasilków                            32      24                  38-74 
18. Znicz Biała Piska                  32       12                 24-98 

IV LIGA  
To już koniec! Na pięć kolejek 
przed końcem sezonu do Klasy 
Okręgowej spadają Korab Łask, 
który jest beniaminkiem oraz 
Termy Poddębice. Niepocieszeni 
mogą być kibice zwłaszcza tej 
drugie drużyny, bo wydawało 
się, że trener Patryk Ożadowicz 
dysponuje solidnym składem. 
Korab natomiast miał w tej lidze 
pod górkę. Drużyna nie grała me-
czów w Łasku. Nie była przygo-
towana na występy w tej lidze nie 
tylko sportowo, ale i organizacyj-
nie.  
GKS Orkan Buczek - Zryw Wygoda  3:1 (3:1).  
1:0 - Grzegorz Kowalski (10, rzut karny), 2:0  - 
Oskar Kacperski (17), 3:0 - Filip Staniucha (27), 
3:1 - Adrian Marcioch (36).  
Termy Poddębice - Zjednoczeni Stryków  
0:2 (0:0).  0:1 - Wojciech Skawiński (70), 0:2 - 
Adam Komorowski (90+3).  
Korab Łask - ŁKS III Łódź 0:2 (0:1).  0:1 - Szy-
mon Frakowski (21), 0:2 - Szymon Frakowski (55).   

Wyniki  pozostałych meczów 29. kolejki:  
AKS SMS  Łódź - Pelikan Łowicz 2:3 (1:1), Stal 
Niewiadów - MKP-Boruta Zgierz 1:1 (0:0), Ome-
ga Kleszczów - Polonia Piotrków Trybunalski 1:3 
(1:1), Ceramika Opoczno - RKS Radomsko 0:4 
(0:2), Mazovia Rawa Mazowiecka - Stal Głowno 
4:1 (0:0), Sokół Aleksandrów - KS Kutno 2:2 (1:1). 
Plan 30. kolejki. Środa  (20 maja): KS Kutno 
- Stal Niewiadów (godz. 17, wynik meczu rundy 
jesiennej 2:1), Korab Łask - MKP-Boruta Zgierz 
(18, 0:4), RKS Radomsko - Mazovia Rawa Mazo-
wiecka (18, 2:3), Stal Głowno - Orkan Buczek (18, 
3:2), ŁKS III Łódź - Ceramika Opoczno (17, 1:1), 
Zryw Wygoda - Termy Poddębice (18, 0:3), Zjed-
noczeni Stryków - Omega Kleszczów (18, 4:3), 
Pelikan Łowicz - Sokół Goszczanów (17, 1:1).  
Plan 31. kolejki. Sobota  (23 maja): Korab Łask 
- Stal Niewiadów (15, 1:3), Ceramika Opoczno - 
MKP-Boruta Zgierz (12, 3:0), Mazovia Rawa Ma-
zowiecka - ŁKS III Łódź (15, 2:7), Termy Poddębice 
- Stal Głowno (17, 0:2), Omega Kleszczów - Zryw 
Wygoda (15, 1:0), AKS SMS Łódź - Zjednoczeni 
Stryków (16, 0:1), Sokół Aleksandrów - Polonia 
Piotrków Trybunalski (15, 1:0). Niedziela  (24 
maja): Orkan Buczek - Radomsko (16, 2:2), Peli-
kan Łowicz - KS Kutno (11.15, 6:3).  
Klasyfikacja skutecznych:   Na czele tego presti-
żowego rankingu  pozostaje od wielu kolejek Mate-
usz Białek z Mazovii  Rawa Mazowiecka , który strze-
lił  26  goli. Na miejscu drugim Dawid Flaszka (RKS 
Radomsko) - 20, a na trzecim Dominik Indrychow-
ski (Ceramika Opoczno) - 18. Po 17: Jakub Cieślicki 
(AKS SMS Łódź), Tomasz Dąbrowski (Pelikan Ło-
wicz). Mateusz Misiak z MKP-Boruty Zgierz ma 
na swoim koncie 15 bramek. 13 Adrian Marioch ze 
Zrywu Wygoda. Po 12 goli strzelili natomiast Cezary 
Dominiak (Stal Głowno), Wojciech Pawlak (Sokół 
Aleksandrów) oraz Igor Świątkiewicz (Korab Łask). 
1.  Pelikan Łowicz                        29      72                 85-30 
2. AKS SMS Łódź                        29       61                  66-41 
3.  RKS Radomsko                      29      59                 69-32 
4. Sokół Aleksandrów             29      59                   81-41 
5. GKS Orkan Buczek               29      55                 68-45 
6. Ceramika Opoczno             29     48                 59-43 
7. MKP-Boruta Zgierz               29     46                  51-48 
8. Polonia Piotrków Tryb.     29     44                 56-46 
9. ŁKS III Łódź                               29       41                  59-57 
10. Stal Głowno                           29       41                 49-45 
11. Zjednoczeni Stryków        29     40                 46-54 
12.Zryw Wygoda                         29      38                 46-53 
13. KS Kutno                                  29      36                 49-56 
14. Mazovia Rawa Mazow.    29      29                   61-78 
15. Stal Niewiadów                    29     28                 38-66 
16. Omega Kleszczów              29      24                 37-80 
17. Korab Łask                               29        11                 34-89 

18. Termy Poddębice               29        11                 34-84 

KLASA OKRĘGOWA  
Wiosną zadziwia Jutrzenka 
Warta, która wygrała siedem 
meczów, dwa zremisowała. 
Straty z jesieni są jednak zbyt 
duże, żeby zespół trenera Mar-
cina Kobierskiego włączył się 
do walki choćby o drugie miej-
sce, dające prawo gry w czwar-
toligowych barażach. Na dru-
gim biegunie Płomień Makowi-
ska (trener Zbigniew Kaczma-
rek), który wiosną nie wywal-
czył nawet punktu i po roku po-
wraca do Klasy A.  
Grupa III: Wyniki  meczów 25. kolejki :  Złoczewia 
- Warta II Sieradz 0:0, Galewice - LUKS Bałucz 1:2, 
Jutrzenka Warta - MLKS Konopnica 6:2, Janiszewi-
ce - Prosna Wieruszów 4:1, Pogoń Zduńska Wola - 
Warta Działoszyn 3:3, Ekolog Wojsławice - Zawisza 
Pajęczno 3:0,  Olimpia Zduńska Wola-Karsznice - 
Płomień Makowiska 4:2, WKS 1957 Wieluń - Het-
man Rusiec 3:0.  
Plan 26. kolejki.   Środa (20 maja):  Płomień 
Makowiska - Galewice (17), Zawisza Pajęczno - 
WKS 1957 Wieluń (18.30), Hetman Rusiec - Olim-
pia Zduńska Wola (18), Bałucz - Jutrzenka Warta 
(18), Konopnica - Złoczewia (18), Warta II Sieradz 
- Janiszewice (16), Pogoń Zduńska Wola - Prosna 
Wieruszów (17), Warta Działoszyn - Ekolog Woj-
sławice (18). 
Plan 26. kolejki.   Sobota (23 maja):  Olimpia 
Zduńska Wola - WKS Wieluń (19), Złoczewia - Ba-
łucz (14), Janiszewice - Konopnica (17), Ekolog 
Wojsławice - Prosna Wieruszów (17), Warta Dzia-
łoszyn - Zawisza Pajęczno (17). Niedziela  (24  
maja):  Galewice - Hetman Rusiec (18), Pogoń 
Zduńska Wola - Warta II Sieradz (12),  Jutrzenka 
Warta -  Płomień Makowiska (17). 
1. Ekolog Wojsławice                25      59                 90-32 
2. WKS 1957 Wieluń                  25      56                 69-26 
3. Warta II Sieradz                     24      56                  62-18 
4. Jutrzenka Warta                    24      47                  56-35 
5. Pogoń Zduńska Wola          25       41                 69-59 
6. LUKS Bałucz                             25     40                  71-48 
7. Prosna Wieruszów                25      37                 46-49 
8. Warta Działoszyn                 25      37                 50-55 
9. UKS Galewice                          25      34                 55-44 
10. Złoczewia Złoczew            25       31                 39-44 
11.  Hetman Rusiec                     25      25                  47-63 
12. TS Janiszewice                     25      25                  43-74 
13. Zawisza Pajęczno                25      24                 43-63 
14. MLKS Konopnica                25      24                 35-64 

15. Olimpia Zduńska Wola     25       21                   37-72 
16. Płomień Makowiska         25      10                 28-94 

KLASA A 
Kolejne mecze o ligowe punkty 
w Klasie A. To przedostatnia  
w hierarchii liga seniorska w na-
szym regionie. Jest jeszcze tylko 
Klasa B.  
Grupa II. Wyniki  22.  kolejki :  Teofilek Łódź - Orzeł 
Kazimierz 2:2, PTC Pabianice - Victoria Rąbień 6:0, 
Włókniarz Konstantynów - Korab II Łask 2:1, Victoria 
Łódź - AKS SMS III Łódź 3:2, LKS Kwiatkowice - Ner 
Łódzki 3:1, Pogoń II Zduńska Wola - Victoria Szadek 
5:2. W innym terminie rozegrano mecz Włókniarza 
II Pabianice z Dłutowem.  
Drużyna PTC Pabianice, prowadzona przez trenera 
Jarosława Maćczaka już wywalczyła awans do Kla-
sy Okręgowej.  
1.  PTC Pabianice                          22     66                    93-8 
2. Teofilek Łódź                           22      53                 75-40 
3.  LKS Kwiatkowice                   22      43                 50-39 
4. AKS SMS III Łódź                   22     40                 70-56 
5. GLKS Dłutów                            21     40                  55-45 
6. Włókniarz II Pabianice       21       31                  48-51 
7. Włókniarz Konstantynów 22      31                  48-51 
9. Victoria Łódź                           22      23                   27-53 
10. Orzeł Kazimierz                   22       21                  27-45 
11. Pogoń II Zduńska Wola    22     20                 34-63 
12. Victoria Szadek                    22     20                  27-59 
13. Korab II Łask                           22      18                  34-55 
14. KS Ner Łódzki                       22        11                 30-69 
Grupa V. Wyniki  25. kolejki:  Jaga Lututów - 
Iskra Stolec 0:0, Charłupia Mała - Osiek 2:0,  GKS 
Gruszczyce - Kalinowa 2:3, Sokół Goszczanów - 
LKS Zapole 1:3, Centra Walichnowy - Prosna Wy-

szanów 0:2, Orzeł Wola Wiązowa - Widawia Wi-
dawa 0:0, Piast Błaszki - Sędziejowice 3:0.  Pauza: 
UKS Ustków.  
1.  Piast Błaszki                              24      55                   71-25 
2. LKS Zapole                               24     50                   57-35 
3.  Prosna Wyszanów                23     46                 59-30 
4. UKS Ustków                             23      45                   51-32 
5. LGKS Charłupia Mała         24      36                  59-53 
6. GKS Sędziejowice                24      35                  57-45 
8. Widawia Widawa                 24      33                 46-47 
9. GKS Gruszczyce                     23     28                  43-47 
10. Iskra Stolec                             23     28                  38-47 
11. KS Osiek                                     23      27                 38-43 
12. Centra Walichnowy           22      23                  33-55 
13. Orzeł Wola Wiązowa         23       21                   37-41 
14. LKS Kalinowa                        23      19                 34-68 
15. Jaga Lututów                         24       13                 20-82 
Grupa VI. Wyniki  22. kolejki:   Łaszew - Staw 0:0, 
Radoszewice - Wierzchlas 6:1, Kiełczygłów - Victoria 
Skomlin 2:1, Warta Osjaków - Siemkowice 8:0, Start 
Łubnice - Orion Olewin 2:2, Biała - Słowian Dworszo-
wice 1:0, Kurów - Czastary 0:3.  
1.  LZS Staw                                     22       51                 64-20 
2. Warta Osjaków                       22     50                   53-17 
3.  KS Radoszewice                    22     44                 69-36 
4. LKS Wierzchlas                      22      39                  52-42 
5. GKS Czastary                           22      37                 56-36 
6. Victoria Skomlin                    22      35                  36-32 
7. LZS Łaszew                                22     30                  39-52 
8. Start Łubnice                           22      29                  37-46 
9. Słowian Dworszowice       22      24                 29-49 
10. Orion Olewin                         22      24                  32-42 
11. GLKS Biała                                22      23                 25-42 
12. GKS Siemkowice                 22       21                  26-61 
13. LKS Kiełczygłów                  22      18                   41-57 
14. KKS Kurów                              22       12                  31-69
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PIŁKA NOŻNA. Nie tak to miało 
być! Warta Sieradz tylko zre-
misowała w Wikielcu z GKS 
1:1 i na dwie kolejki przed koń-
cem sezonu dała się wyprze-
dzić w  tabeli ŁKS Łomża. 

Artur Sójka (przy piłce) strzelił dla Warty Sieradz gola w meczu z Wisłą II Płock (stroje 
niebieskie). Nie wystarczyło to jednak do wygranej – pojedynek zakończył sie remisem
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W Wikielcu Warta Sieradz przegrała baraże o II ligę? 
Korab Łask i Termy Poddębice w Klasie Okręgowej

Jutrzenka Warta trenera Marcina Kobierskiego 
wygrała wiosną siedem meczów, a dwa zremisowała
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Orkan Buczek trenera Marcina Węglewskiego pokonał 
na swoim boisku Zryw Wygoda 3:1, była okazja do radości
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